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Dla zdrowia Dla zdrowia 
opaska opaska 
na rękę na rękę 
albo albo 
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EPIDEMIA || Mamy obawiać się prac remontowych? Mamy zapraszać fachowców do domu, a może trzeba poczekać z naprawą? Epidemia 
to czas trudnych decyzji. — Ale nie możemy dać się zwariować — mówi pan Michał, który jako serwisant nie może pracować zdalnie.

Fachowiec też dezynfekuje ręce

 Redakcja nie zwraca niezamówionych tekstów oraz zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów w publikowanych listach i nadesłanych materiałach. Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń. Wydawca zastrzega sobie prawo odmowy przyjęcia ogłoszenia sprzecznego z zasadami moralnymi lub prawem.
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||29|07|2020||2 remontować czy nie

N
a początku koronawirus 
wystrzelił z  grubej rury. 
I  nawet jak komuś rura 
w  domu zaczęła przecie-
kać, bał się zadzwonić do 

fachowca. W głowie była jedna myśl: 
a jak przyjdzie i nas pozaraża? Dlatego 
większość z nas, wykorzystując lock-
down, wzięła się za różnego rodzaju 
prace domowe sama. Najczęściej ma-
lowaliśmy ściany — w myśl zasady, że 
przyszedł dobry czas na odświeżenie 
mieszkania. Wymienialiśmy też pane-
le i przestawialiśmy meble. Markety 
budowlane pękały w  szwach. Teraz 
trochę spowolniliśmy. Z  wielu po-
wodów. Po pierwsze niektórzy z nas 
mają już remonty za sobą, choć te 
planowane były na wakacje. Po dru-
gie koronawirus przetrzepał kieszenie 
i chwilowo nie stać nas na lifting wnę-
trza. Strata pracy, niższe wynagrodze-
nie — to wszystko ma dziś znaczenie. 
A po trzecie odkładamy robotę na „po 
pandemii”. Ze strachu. Tylko że nie 
wszystko da się odłożyć. Bo są rzeczy 
pilne, nagłe, na już.

— Ludzie się nie boją. W marcu, kie-
dy wybuchła epidemia, było ciężko. 
Ale po trzech tygodniach strach mi-
nął. Jeżeli komuś zepsuje się pralka, 
inaczej patrzy na sytuację. Musi ją 
naprawić — opowiada Michał Zdzia-
szek, który w tej chwili spędza urlop 
na Warmii i Mazurach. — Zawiesiłem 
wszystkie ogłoszenia, żeby odpocząć, 
ale i tak cały czas odbieram telefony, 
bo ludzie potrzebują serwisanta. 

I  dodaje: —  Gdy pracuję, to tylko 
w  przyłbicy. Dezynfekuję też ręce. 
Przyzwyczaiłem się do tego. Na po-
czątku nosiłem maseczkę, ale nie dało 
się działać w  niej na dłuższą metę. 

Klienci też coraz rzadziej zakładają 
maseczki. Na początku miała je na 
twarzy większość. Ale dziś sam też 
mniej się obawiam. Wiem, że epide-
mia jest z nami, ale nie możemy dać 
się zwariować. Najważniejsze, żeby 
uważać na siebie i  innych. Musimy 
nauczyć się żyć i pracować z korona-
wirusem. 

— NA POCZĄTKU PANICZNIE 
SIĘ BAŁAM. MARTWIŁAM SIĘ 
TEŻ O MĘŻA, GDY SZEDŁ DO 
KLIENTÓW. DZIŚ JUŻ JESTEM 
SPOKOJNIEJSZA. 

Jednak nadal pryskam płynem do 
dezynfekcji wszystkie zakupy, które 
przynoszę do domu. Tak mi to weszło 
w psychikę, że dzięki temu czuję się 
bezpieczna — dodaje Karolina Zdzia-
szek, żona pana Michała. — Człowiek 
jest w stanie do wszystkiego przywyk-

nąć. Żyć przecież trzeba. I gdy będzie 
potrzebny fachowiec, wpuszczę go 
do domu.

— A  ja jestem przerażony, bo 
mam mieć niedługo przegląd in-
stalacji gazowej. Fachowiec będzie 
chodził od mieszkania do mieszka-
nia, od bloku do bloku. Czy będzie 
właściwie zabezpieczony? — zasta-
nawia się pan Tadeusz z Olsztyna. 
— Koronawirus jest wszędzie. Lu-
dzie chorują bezobjawowo. W swo-
ich domach dotykają wszystkiego, 
kaszlą i kichają. Jak taki fachowiec 
do nich przyjdzie, jest narażo-
ny. Potem jedzie windą, otwiera 
drzwi… A później roznosi zarazki 
i wirusy. Jeśli go nie wpuszczę, nie 
będę miał przeglądu piecyka. I tak 
będę to musiał to zrobić, bo tego 
wymaga ode mnie spółdzielnia 
mieszkaniowa. Jestem w  kropce. 
Nie tylko ja, ale również moim 
sąsiedzi. Ja jestem cukrzykiem, 

sąsiadka ma astmę, a jeszcze inna 
jest po chorobie nowotworowej. 
Boimy się. Najnormalniej w świe-
cie się boimy. 

Tak jak Polska jest podzielona na 
A i B, tak nawet w tym samym mie-
ście, w tym samym bloku czy kamie-
nicy, pandemia koronawirusa dotyka 
ludzi w bardzo różny sposób. Jedni 
wychodzą do pracy, inni pracują na 
własnej kanapie, a jeszcze inni pracu-
ją w domu klienta. Ani hydraulik, ani 
monter nie ma jak pracować zdalnie.

W licznych wytycznych rządowych, 
jak dotąd, nie zostały uwzględnione 
zasady bezpieczeństwa higieniczne-
go podczas remontów. Jednak bardzo 
pomocne zasady opracowało Stowa-
rzyszenie Dom Bezpieczny. Jednym 
z  podstawowych wymogów jest to, 
żeby fachowcy stosowali maski zasła-
niające usta i nos, okulary ochronne 
albo przyłbice i mieli rękawiczki jed-
norazowe. Wskazane są też ochra-
niacze na buty i  kombinezony czy 
fartuchy ochronne. Podczas rozmów 
z fachowcem my też powinniśmy za-
kładać maseczkę i zachowywać bez-
pieczny dystans, a kontakty powinny 
być ograniczone do minimum. Nie 
powinniśmy też przebywać w miejscu 
wykonywania prac. Po ich zakończe-
niu, miejsce powinno zostać zdezyn-
fekowane —  dotyczy to też instalo-
wanych lub serwisowanych sprzętów 
i elementów wyposażenia. Zaleca się 
też, żeby miejsce prac remontowych 
czy montażowych wietrzyć przez 
3 godziny po wyjściu ekipy. ADA ROMANOWSKA

GAZETA OLSZTYŃSKA ZAWSZE POD RĘKĄ. 

ZAPRENUMERUJ E-WYDANIE: KUPGAZETE.PL

Michał Zdziaszek, fachowiec, który z żoną Karoliną i dziećmi spędza urlop na 
Warmii i Mazurach: — Jeżeli komuś zepsuje się pralka, trzeba ją naprawić
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||29|07|2020||grzywna do 5 tysięcy złotych

K
oronawirus nie odpuszcza na War-
mii i Mazurach. I choć prócz kolej-
nych zakażeń są też prawie codzien-

nie ozdrowienia, to we wtorek służby 
sanitarne poinformowały jedynie o no-
wych chorych. Z informacji uzyskanych 
od Janusza Dzisko, dyrektora Warmiń-
sko-Mazurskiego Oddziału Sanepidu, 
wiadomo, że jest 5 nowych zakażeń.

Dwa wśród nich są niepokojące ze 
względu na potencjał stworzenia og-
niska choroby. Oba dotyczą Giżycka.

— To pani doktor stomatologii, któ-
ra miała kontakt z pacjentami oraz 
młody mężczyzna ze stacji dializ, 
u którego koronawirusa stwierdzono 
już w samej stacji dializ —  powiedział 
„Gazecie Olsztyńskiej” Janusz Dzisko, 
szef regionalnego sanepidu.

Z informacji przedstawionych przez 
dyrektora sanepidu wynika, że pa-
cjent ze stacji dializ został, natych-
miast po wymazie potwierdzającym 
obecność COVID-19, przewieziony 

do szpitala w Ostródzie i tam będzie 
dializowany. Ostródzki szpital nadal 
pełni funkcję szpitala „antycovidowe-
go” i tam trafi a większość pacjentów 
z regionu, którzy muszą być hospita-
lizowani, a mają stwierdzonego koro-
nawirusa.

— W związku z  zakażeniem pani 
stomatolog, na izolację trafiło po-
nad 70 osób, które miały z nią kon-
takt — poinformował nas dyrektor 
Janusz Dzisko.

Z kolei zaspokojenie głodu zabawy 
swoim zdrowiem przypłacił męż-
czyzna z  powiatu działdowskiego. 
Pojechał na dyskotekę na Mazowsze 
i  stamtąd przywiózł koronawirusa. 
Kolejne przypadki z wtorku, to młody 
mężczyzna  i młoda kobieta z powia-
tu iławskiego.

— U dwóch ostatnich osób nie zna-
my jeszcze źródła zakażenia — przy-
znaje szef sanepidu. 

 SK

M
inisterstwo Środowi-
ska chce we współpracy 
z  Lasami Państwowy-
mi, działać przeciwko 
śmieceniu w lasach. Na-

rzędziem do walki ma być straszak 
w postaci wyższych kar. W projekcie 
ustawy, nad którą pracuje resort, 
pojawił się zapis, na mocy którego 
grzywna pieniężna miałaby być pod-
niesiona z obecnych 500 zł do 5 ty-
sięcy złotych. Dodatkowo sąd będzie 
mógł nałożyć karę sprzątania lasu.

Porządkowi w lesie przysłużyć ma się 
także pojawienie się nowych fotopu-
łapek. Jak poinformował we wtorek 
Michał Woś, obecnie działa 2 tys. ta-
kich pułapek. Jeszcze w tym roku ich 
liczba ma wzrosnąć do 5 tys. Koszt 
tego przedsięwzięcia jest niemały, bo 
ma wynieść milion złotych. Jeśli jed-
nak weźmiemy pod uwagę fakt, że Lasy 
Państwowe płacą co roku około 20 mln 
zł za sprzątanie śmieci, które są niele-
galnie porzucane na obszarach leśnych, 
to kwota, którą resort chce przeznaczyć 
na prewencję, przestaje chyba robić aż 
takie wrażenie. W kolejnym roku na 
śmiecących „oko” ma mieć kolejne pięć 
tysięcy fotopułapek. Leśników wspo-
magać będą także drony.

Wystarczy jeden z ostatnich przy-
kładów, by pokazać skalę problemu 
dotyczącą śmieci w  lesie. Leśnicy 
z Nadleśnictwa Spychowo we współ-
pracy z OSP Spychowo i wolontariu-
szami  wywieźli z lasu dwie przycze-
py ciągnikowe śmieci gabarytowych 
i zmieszanych, kilkadziesiąt worków 
z  sortowanymi i  ponad dwie tony 
eternitu — poinformowali na swojej 
stronie internetowej przedstawicie-
le Regionalnej Dyrekcji Lasów Pań-
stwowych w Olsztynie.

Szokującego odkrycia dokonał tak-
że tydzień temu pracownik Nadleś-

nictwa Nidzica. Między Napiwodą 
a Koniuszynem znaleziono bowiem 15 
zbiorników o pojemności 1000 litrów. 
Zawierały one nieznaną substancję.

— PO PRZYJEŹDZIE NA 
MIEJSCE, ROZPOZNALIŚMY 
TEREN, ZABEZPIECZYLIŚMY 
GO I WYZNACZYLIŚMY STREFĘ 
NIEBEZPIECZNĄ. 

Trzynaście z piętnastu zbiorników 
było uszkodzonych, w  znacznym 
stopniu zdeformowanych. Wewnątrz 

znajdowały się niezidentyfi kowane 
substancje: czarna żywiczna i biała, 
a także odpady budowlane, tj. puszki 
po farbach, deski, szmaty. Nie posia-
damy sprzętu do szczegółowej iden-
tyfi kacji tego typu substancji, dlatego 
na miejsce przybyła Specjalistyczna 
Grupa Ratownictwa Chemiczno-Eko-
logicznego z Olsztyna — mówił nam 
wówczas st. kpt. Dariusz Jankowski 
z Komendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Nidzicy.

Po wstępnych badaniach okazało się, 
że substancja ma odczyn neutralny, 
a co za tym idzie, nie stwarza zagro-
żenia chemiczno-ekologicznego. Była 
to prawdopodobnie mieszkanka ole-
jów ropopochodnych.

O podobnie bulwersującym znalezi-
sku zostali poinformowani w połowie 
lipca olsztyńscy policjanci. Zaalar-
mowani funkcjonariusze znaleźli na 
terenie gminy Purda kilkaset zuży-
tych opon oraz zbiorniki po paliwie. 
Śmieci znajdowały się na terenach 
leśnych i gruntach rolnych. Do spra-
wy zatrzymano dwóch mężczyzn. Jeśli 
potwierdzi się, że to oni wyrzucali od-
pady w nielegalnych miejscach, mogą 
trafi ć do więzienia nawet na pięć lat.

DBP

Dentysta z Giżycka z koronawirusem
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Ministerstwo chce wyższych kar za śmieci w lesie
PRAWO || Ilość śmieci odnajdywanych w lasach nie przestaje szokować. Bo czy można przejść obojętnie obok informacji o tym, że w czasie 
sprzątania polskich lasów znaleziono tony odpadów? Michał Woś, minister środowiska, wypowiada wojnę leśnym śmieciarzom.
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||29|07|2020||4 na ratunek psom

I
nspektorzy Towarzystwa Animals 
w  jednym z  mieszkań  w Olsztyn-
ku znaleźli trzy psy „pozamykane” 
w małych miskach, na których le-
żały metalowe kraty obciążone ce-

głami. Czwarty pies uwiązany był na 
łańcuchu przybitym do ściany. 

— Miski od środka były podrapane, 
jakby ktoś próbował zakopać żywe 
trupy. Te psy chciały się z nich wy-
dostać, ale nie miały jak. Ten, któ-
ry był na łańcuchu, ma deformację 
czaszki. Nie wiadomo, co jest tego 
powodem. Czy stało się tak, bo pies 
był bity, czy po prostu jest chory? To 
stwierdzą lekarze. Ludzie, owszem, 
mówili, że właściciel mógł katować 
psy kijem. Ale zwierzak ma dziesięć 
lat, więc w związku z wiekiem, wszyst-
ko mogło go dopaść — mówi Ewelina 
Pierzchała z OTOZ Animals przepro-
wadzająca interwencję. — Oczywiście 
psy z  mieszkania zostały zabrane. 
Nie było innej opcji. Właściciel się 
z nami szarpał i nas wyzywał. Ale nie 
mogłam zostawić zwierząt w takich 
warunkach. 

INTERWENCJA OTOZ
„Miskowe” psy zdaniem obrońców 

zwierząt nie miały łatwego życia 
w tym domu. W małym mieszkaniu 
socjalnym, które ma ok. 30 mkw. 
Z  właścicielami, z  małżeństwem 
około sześćdziesiątki. Poza nimi 
znaleziono też cztery psy w budach, 
które znajdowały się kilkadziesiąt 
metrów od budynku. Miały na sobie 
ciężkie krowie łańcuchy. Nie miały 
wody w miskach. 

— MĘŻCZYZNA POWIEDZIAŁ, 
ŻE ZIMĄ NIE BĘDZIE DAWAŁ 
IM WODY, BO ZAMARZNIE IM 
W BRZUCHACH, A LATEM DOSTAJĄ 
RAZ DZIENNIE, PO SPACERZE. 

A jak wyleją, trudno — opowiada 
działaczka. — Budy wyglądały jak 
kurniki. Miały porobione schodki 
z płyt chodnikowych. Psy przeby-
wały na wysokości pół metra od 
ziemi. A  pies to nie kura. Budy 
miały metalowe elementy, które 
latem się nagrzewają, a  zimą za-
marzają. I to, że te psy nie były wy-
głodzone, to kwestia czasu. Trzeba 
było zareagować, żeby potem nie 
jechać po trupy. 

Wszystkie psy były wystrzyżone 
nożyczkami do gołej skóry. Żeby nie 
miały pcheł.  

— Nie jestem lekarzem, ale mam 
wrażenie, że ci ludzie są nieporadni 
życiowo. Być może nie byli świadomi, 
że taka opieka jest zła dla zwierząt. 
Moim zdaniem gmina powinna sta-
nąć na wysokości zadania odbierając 
psy dla ich dobra. Co z tego, że ci lu-
dzie kochają psy? To nie jest miłość. 
Chociaż cały dom był oblepiony mat-
kami boskimi, wszędzie stały fi gurki 
i  leżały różańce. W  oczy rzuciły mi 
się też trzy biblie. Kiedy weszliśmy 
do mieszkania, ci ludzie nawet ją 
czytali, bo była niedziela — zauważa 
Ewelina Pierzchała. — Na co miałam 
czekać? Aż psy umrą bez wody na 
łańcuchach? 

OBOWIĄZUJE USTAWA
Działaczka o  psach trzymanych 

w miskach psach dowiedziała się od 
ludzi, którym los zwierzaków nie był 

obojętny. Ale gdyby nie oni, sprawa 
przez długi czas nie wyszłaby na jaw.

— Gdy pytaliśmy sąsiadów, ci od-
wracali się od nas plecami. Mówili, 
że wszystko jest w porządku. Mówili: 
„my nikomu do domu nie włazimy”. 
A szkoda… Bo co u Marysi dzieje się 
za miedzą to wiedzą, a co za ścianą, 
już nie. Umywają ręce od krzywdy 
i  odpowiedzialności. Reakcja jest 
potrzebna. W postępowaniu karnym 
potrzebny jest świadek. Ja, gdy po-
jechałam z  interwencją, widziałam, 
co się działo w  danym momencie. 
A to trwało przecież już kilka miesię-
cy. Podobno nawet ksiądz chodzący 
z kolędą widział te psy — podkreśla 
Ewelina Pierzchała. — Dlaczego nikt 
nie słyszał wycia tych psów? Przecież 
obowiązuje ustawa o ochronie zwie-
rząt. Należy jej przestrzegać. Tak 
samo jak ustawy o ruchu drogowym. 
Z tym nie mamy problemu. Ale gdy 
chodzi o psy, to ludzie są obojętni.

I dodaje: 

— TAM BYŁO RAZEM OSIEM 
PSÓW. WSZYSTKIE POWINNY 
TRAFIĆ DO SCHRONISKA. TAKIE 
JEST MOJE ZDANIE. W TEJ CHWILI 
CZTERY ZOSTAŁY NA ŁAŃCUCHACH 
W TYCH SAMYCH WARUNKACH, 
W KTÓRYCH JE ZASTALIŚMY. 

Trzy „miskowe” trafi ły do Tomaryn, 
a jeden do Olsztyna, bo tam był kiedyś 
adoptowany. Są w dobrej kondycji, ale 
chodzą na przykurczonych łapach. 
Jakby nie były pewne, czy mogą się 
wyprostować. To prawdopodobnie 
efekt ciągłego siedzenia w miskach. 
Jeden psiak jest bardzo wylękniony, 
ale inny, roczny, natychmiast odżył 
w schronisku. I może zostać adapto-
wany, bo jest bardzo przyjazny. Ale 
na razie Tomaryny nie mogą tego 
zrobić, bo gmina musi wydać decyzję 
o stałym pozbawieniu sprawowania 
opieki przez małżeństwo. Wraz z de-
cyzją weźmie na siebie obowiązek 
utrzymywania psów. Zanim znajdą 
dom. Decyzji jeszcze nie ma. Zapew-

GDY ANIMALSI WESZLI 
DO JEDNEGO Z MIESZKAŃ 
W OLSZTYNKU, NIE BYLI 
PRZYGOTOWANI NA TAKI 
WIDOK. PSY ZAMIAST LEGOWISK 
MIAŁY... MISKI, A JEDEN BYŁ 
TRZYMANY NA ŁAŃCUCHU 
PRZYMOCOWANYM DO ŚCIANY. 
STRAŻ MIEJSKA JEDNAK NIE 
WIDZI W TYM PROBLEMU.
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ne chodzi tu o pieniądze. Gmina nie 
chce odbierać zwierząt właścicielom, 
bo to kosztuje. Ile? Nie wiem, ile dla 
gminy warte jest życie psa. Ale to są, 
za przeproszeniem, „psie pieniądze”. 
W schroniskach robione są przecież 
zbiórki i pieniędzy, i karmy. Dlatego 
w  poniedziałek napisałam wniosek 
o stałe pozbawienie opieki nad psami.

NIE ZGADZA SIĘ Z OPINIĄ 
ANIMALSÓW
— Żadne ofi cjalne pismo do nas nie 

trafi ło. Ani do straży miejskiej, ani 
do burmistrza, który wydaje decyzje. 
Najwięcej dowiedziałem się z mediów 
społecznościowych. Kiedy zobaczyłem 
zdjęcia, pomyślałem, że to bestialskie 
traktowanie — odpowiada Mirosław 
Szostek, komendant Straży Miejskiej 
w Olsztynku. — Gdy zorientowałem 
się, o  jaką rodzinę chodzi, nie zgo-
dziłem się z opinią animalsów. Ta ro-
dzina jest, jaka jest, ale dba o te psy. 
Miski służyły psom jako legowisko. 

WŁAŚCICIEL CHWILOWO 
PRZYKRYWAŁ ZWIERZĘTA KRATĄ, 
ŻEBY MIĘDZY SOBĄ SIĘ NIE 
GRYZŁY. TO NIE BYŁO BESTIALSKIE 
TRAKTOWANIE PSÓW. BYŁY 
SZCZEPIONE I MIAŁY ZAPEWNIONĄ 
OPIEKĘ WETERYNARYJNĄ. 
JESTEM W POSIADANIU TYCH 
DOKUMENTÓW. PSY NIE BYŁY 
ZABIEDZONE. 

Stan jednego psiaka potwierdziło też 
olsztyńskie schronisko. Nie był ani za-
hukany, ani niedożywiony. Natomiast 
psy, które zostały w budach, były prze-
badane przez naszego weterynarza. 
Sam też pojechałem, żeby je obejrzeć. 
Są w dobrym stanie. Są uwiązane na 
łańcuchach, a ich długość jest zgodna 
z ustawą. Nie mają ze sobą żadnego 
kontaktu, bo rozlokowanie łańcu-
chów im to uniemożliwia. Przy każ-
dej budzie stała miska z wodą. Nie ma 
więc żadnych podstaw, aby odebrać je 
właścicielom. Dlatego to, co pojawi-
ło się na mediach społecznościowych, 
było mocnym przekazem, ale wyol-
brzymiony. Nie neguję decyzji ani-
malsów, którzy widząc daną sytuację, 

podjęli decyzję o zabraniu zwierząt. 
Ale nie zgłębili tematu. 

Komendant zauważa, że właściciele 
psów mieszkali w budynku, w którym do-
chodziło do częstych kłótni sąsiedzkich. 

— Stąd pewnie taka nagonka na 
właścicieli psów — podkreśla Miro-
sław Szostek. 

— JA CZĘSTO WIDZĘ TEGO 
CZŁOWIEKA, JAK WYPROWADZA 
PSY. NIGDY NIE BIEGAŁY LUZEM, 
ZAWSZE BYŁY NA SMYCZY. 

Nawet kobieta, która spisywała licz-
niki, niczego złego nie zauważyła. Nie 
mieliśmy żadnych zgłoszeń. Ale to, że 
psy przebywały w miskach i były przy-
krywane kratą, to zjawisko niepoko-
jące. To trzeba wyjaśnić. I  wpłynąć 
na zachowania tej rodziny. Być może 
nie byli świadomi… Na pewno nie 
robili tego w złej wierze. Myślę też, 
że osiem psów w rodzinie, która ma 
słabą kondycję fi nansową, nie jest do-
brym pomysłem. Dlatego nie neguję 
tego, że psy zostały zabrane. Zrobimy 
dla nich wszystko, żeby działo się im 

jak najlepiej. Prawdopodobnie bur-
mistrz wyda decyzję o tymczasowym 
pozostawieniu psów w schroniskach. 
Sprawę trzeba monitorować i będzie-
my to robić.  ADA ROMANOWSKA

Z Radys

Ostatnio głośno jest o trudnej sytuacji psów 

na Warmii i Mazurach. Horror przeżywa-

ły zwierzęta w schronisku w Radysach. 

W czerwcu doszło tam do największej 

interwencji, jaką widziała Polska. Przyjechał 

prokurator, policjanci, weterynarze, zoopsy-

cholodzy i wolontariusze. Wszyscy ratowali 

zwierzęta. Między innymi psa z odgryzionym 

fragmentem szczęki. Inny miał odgryziony 

ogon. Dwa psy miały ponad 40 st. C gorączki 

i w momencie odbioru były w stanie ago-

nalnym. Były też psy z chorobami zakaźnymi 

– parwowirozą i nosówką. Odebrany kot 

miał przetoki, ropnie na łapach, był pora-

niony. Na terenie schroniska znaleziono też 

kilka martwych psów, w tym jeszcze ciepłe-

go, zagryzionego szczeniaka oraz wyschnięte, 

niemal zmumifi kowane, stare zwłoki psa. 

Właściciela aresztowano, a na leczenie 

zwierząt zorganizowano zbiórkę. Zebrano 

1 511 690 zł. Psy z Radys trafi ły do wielu 

schronisk w całej Polsce — m.in. do Sopotko-

wa, gdyńskiego „Ciapkowa” i warszawskiego 

schroniska na Paluchu.

GAZETA OLSZTYŃSKA ZAWSZE POD RĘKĄ. 
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Żołnierze z Braniewa uprzątnęli groby powstańców
Terytorialsi z 43 batalionu lekkiej piechoty wchodzącego w skład 4W-MBOT wzięli udział w ogólnopolskiej akcji sprzątania mogił powstańców warszawskich.

P
rzez wiele godzin 40 żołnierzy 4 
Warmińsko-Mazurskiej Brygady 
Obrony Terytorialnej pomagało 

uprzątnąć blisko 700 mogił na war-
szawskich Powązkach —  informuje 
Anna Szczepańska, rzecznik praso-
wy 43 blp. 

Akcja organizowana jest już od 5 lat 
przez Stowarzyszenie Odra-Niemen 
Oddział Mazowiecki oraz Komitet 
Społeczny „Nie Zapomnij o Nas, Po-
wstańcach Warszawskich”. W  tym 
roku do mieszkańców stolicy, stowa-
rzyszeń i wolontariuszy z całej Polski, 

dołączyli również żołnierze z braniew-
skiego batalionu. 

— Łącznie posprzątano ponad 1200 
grobów, w których pochowanych jest 
blisko 2000 powstańców — poinfor-
mowała Szczepańska.

Po powrocie z Warszawy terytorial-
si z Braniewa odwiedzili również el-
bląskie cmentarze i uprzątnęli groby 
spoczywających na nich bohaterów. 

— Powstańcy przez 63 dni bronili 
Warszawy, walczyli wtedy o całą Pol-
skę. Walczyli dla siebie, swoich dzieci 
i przyszłych pokoleń. Walczyli dla nas. 

W ten symboliczny sposób chcieliśmy 
oddać hołd bohaterom, ludziom, 
którzy bezgranicznie kochali Polskę 
— mówią żołnierze 43blp.

W Elblągu obchody 76. rocznicy wy-
buchu Powstania Warszawskiego roz-
poczną się o godz. 17 w sobotę 1 sierp-
nia. Mieszkańcy spotykają się przed 
Pomnikiem Żołnierzy Armii Krajo-
wej, Polskiego Państwa Podziemnego 
(ul. gen. Stefana Grota-Roweckiego/
Skwer Rotmistrza Pileckiego). Ratusz 
prosi o zachowanie obowiązujących 
zasad higieny i bezpieczeństwa. KK

Teleopieka daje im poczucie bezpieczeństwa
ZDROWIE || Opaska na rękę albo wisiorek — w takiej formie seniorzy otrzymują urządzenie, dzięki któremu szybko można 
połączyć się z odpowiednimi służbami lub opiekunem. Do tej pory z tej formy opieki skorzystało już 50 elbląskich seniorów.

E
lbląg jako jedno z  pierwszych 
miast przystąpił do realizacji 
projektu pilotażowego teleopie-
ka. W 2018 roku zakupiono 20 
urządzeń, które w sytuacji zagro-

żenia seniora umożliwiają wysłanie alar-
mu sygnalizacyjnego. W styczniu 2020 
roku zakupiono dodatkowo 10 takich 
urządzeń. 

— Te nowe urządzenia są wzbogaco-
ne o GPS — mówiła wtedy Mirosława 
Mariańska, wicedyrektorka Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej w Elblągu. 
— To bardzo istotne w momencie, kie-
dy senior ma pewne ograniczenia czy 
zaniki pamięci, a wyjdzie poza miejsce 
swojego zamieszkania.

— Od początku programu z  tej for-
my wsparcia skorzystało 50 seniorów 
— dodała Mariańska. — Widzimy, że ta 
forma pomocy jest potrzebna i seniorzy 
naprawdę na nią liczą. 

Co daje teleopieka? 
— Przede wszystkim poczucie bez-

pieczeństwa, ponieważ ta technologia 
daje możliwość szybkiego reagowania 
w momencie zagrożenia — wyjaśniała 
wicedyrektorka. — Jest to także pozy-

tywna forma wsparcia w  przypadku 
rodzin seniorów, ponieważ często ro-
dziny nie mają możliwości bycia z se-
niorem cały czas. Sami seniorzy boją 
się bardzo godzin nocnych, kiedy pewne 
instytucje nie pracują. Teleopieka daje 
im ten komfort, że o każdej porze mogą 
z niej skorzystać.

Pierwsze urządzenia, które miasto ku-
piło w 2018 roku, były telefonem komór-

kowym z opaską na rękę. Te 10 nowych 
urządzeń, które kupiono w tym roku, są 
w formie łańcuszka na szyję. 

— Ten GPS jest też o tyle ważny, że wielu 
seniorów ma problemy np. z zanikami pa-
mięci, więc ta lokalizacja jest bardzo istotna 
— podsumowała Mirosława Mariańska.

W Elblągu takich urządzeń będzie jesz-
cze więcej. Tym razem dzięki Stowarzy-
szeniu Inicjatyw Rodzinnych. 

— Zamierzamy je kupić. Teraz spraw-
dzamy różne oferty —  mówiła Beata 
Wachniewska-Mazurek, prezes stowa-
rzyszenia. — Chcemy, żeby urządzenia 
również miały GPS, żeby alarmowa-
ły Centrum Alarmowe w  przypadku 
upadku czy utraty przytomności. Bardzo 
zależy nam na tym, żeby były to jak naj-
lepsze urządzenia, żeby miały np. przy-
pomnienie, że trzeba wziąć lekarstwo, 
czy żeby wysyłały sygnał, że senior zdjął 
urządzenie. Jednocześnie muszą być one 
łatwe w obsłudze i czytelne. W projekcie 
zaplanowanych jest 10 sztuk. Ile osta-
tecznie uda nam się kupić, to zależy od 
wynegocjowanej ceny.

Teleopieka zapewnia takie bezpieczeń-
stwo, że dzięki niej seniorzy... 

— ...nie decydują się na opiekę insty-
tucjonalną. Dowiedzieliśmy się o tym 
podczas wielu rozmów o  potrzebach 
seniorów —  powiedziała prezes sto-
warzyszenia. — Bo czasami lęki, które 
mają seniorzy, powodują właśnie to, że 
podejmują decyzję o przeprowadzeniu 
się do jednej z instytucji. Te urządzenia, 
co widzimy, są dla nich wsparciem.

 KAROLINA KRÓL
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W SZPITALU WZNAWIAJĄ 
ZABIEGI OKULISTYCZNE

Oddział Kliniczny Okulistyczny Wo-
jewódzkiego Szpitala Specjalistycznego 
w Olsztynie ponownie operuje pacjen-
tów w  pełnym zakresie. Dzięki temu 
oczekiwanie na usunięcie zaćmy nie 
przekracza dwóch miesięcy, a  zabiegi 
witrektomii są wykonywane na bieżąco.

— Z  chwilą ogłoszenia pandemii 
koronawirusa, oddział okulistyczny, 
tak jak i cały Szpital, ograniczył ak-
tywność medyczną do niezbędnego 
minimum, zapewniając udzielnie 
świadczeń w  okulistycznych przy-
padkach pilnych — mówi dr n. med. 
Janusz Pieczyński, koordynator. 

— W TYM CZASIE ZOSTAŁO 
WSTRZYMANE CZASOWO 
UDZIELANIE ŚWIADCZEŃ 
MEDYCZNYCH PLANOWYCH 
(OPERACJE ZAĆMY, ZABIEGI 
PLANOWE WITREKTOMII, 
PLANOWE ZABIEGI 
PRZECIWJASKROWE CZY ZABIEGI 
OKULOPLASTYCZNE).

Jak dodaje dr Pieczyński, od począt-
ku maja 2020, zgodnie z zaleceniami 
Konsultanta Krajowego Okulistyki, 
prof. Marka Rękasa i  po spełnieniu 
wymogów bezpieczeństwa Zespołu 
Kryzysowego Szpitala, rozpoczął się 
stopniowy powrót do udzielania pla-
nowych świadczeń medycznych, czyli 

zabiegów usunięcia zaćmy, zabiegów 
witrektomii, zabiegów przeciwjaskro-
wych oraz zabiegów okuloplastycznych.

— W  całym okresie pandemii 
utrzymaliśmy kontynuację progra-
mu lekowego leczenia wysiękowego 
AMD, gdyż zaprzestanie podawania 
leków u tych chorych mogłoby mieć 
nieodwracalnie zły wpływ na pro-
ces widzenia — zaznacza ordynator 
okulistyki. —  Obecnie, przy zacho-
waniu standardów bezpieczeństwa 
pacjentów i  personelu medycznego 
kontynuujemy wykonywanie zabie-
gów operacyjnych zarówno pilnych, 
jak i  planowych. W  chwili obecnej 
czas odczekiwania na operacje za-
ćmy w Oddziale Klinicznym Okuli-
stycznym Wojewódzkiego Szpitala 
Specjalistycznego, w tym na wszczep 
soczewki torycznej (uwzględniającej 
astygmatyzm oka) wynosi do 2 mie-
sięcy, a zabiegi witrektomii wykonu-
jemy na bieżąco.  MP

KOLEJNA TRAGEDIA NAD WODĄ

Nie udało się uratować życia mężczy-
zny, który skoczył z kładki do płytkiej 
wody. Do tragedii doszło w nocy z po-
niedziałku na wtorek w Mikołajkach.

— Jak ustalili policjanci, grupa zna-
jomych szła kładką dla pieszych nad 
Jeziorem Mikołajskim —  informu-
je Dorota Kulig z KPP w Mrągowie. 
—  W  pewnym momencie 41-letni 
mężczyzna wszedł na jeden z elemen-
tów kładki i skoczył do płytkiej wody 
„na główkę”.

Jak dodaje rzeczniczka mrągowskiej 
policji, mężczyzna wynurzył się nie-
ruchomy, z twarzą skierowaną w dół. 
Koledzy wyciągnęli go z wody i podjęli 
reanimację. Niestety, mimo tej reani-
macji i fachowej pomocy, która zaraz 
nadeszła, nie udało się uratować życia 
41-latka. Jak ustaliła policja, uczest-
nicy zdarzenia byli nietrzeźwi.

Przypomnijmy, to kolejna już tra-
gedia nad wodą w naszym regionie. 
W niedzielę w jeziorze Dargin utonął 
18- letni mieszkaniec Szkocji. Młody 
mężczyzna wszedł z  łodzi do wody 
i już nie wypłynął. Do nieszczęśliwe-
go zdarzenia doszło też na jeziorze 
Warchały w gminie Jedwabno. 32-let-
ni mieszkaniec woj. mazowieckiego 
skoczył z pomostu do jeziora na głów-
kę, w wyniku czego doznał poważnego 
urazu kręgosłupa.  AN

OD 1 SIERPNIA W NIEDZIELĘ 
NIE WJEDZIEMY NA PLAC

Urząd Miasta Bartoszyce poin-
formował o zmianach w organizacji 
ruchu na zrewitalizowanym placu 
Konstytucji 3 Maja. Zaczną one obo-
wiązywać od soboty 1 sierpnia.

Jak czytamy na ofi cjalnej stronie 
urzędu, w dni powszednie (od ponie-
działku do piątku) ruch pojazdów 
możliwy będzie w godz. 5-18, w sobo-
ty w godz. 5-14, natomiast w niedzielę 
będzie obowiązywał całkowity zakaz 
ruchu. 

— Decyzja została podjęta po osobi-
stej obserwacji zbyt dużego natężenia 
ruchu w godzinach popołudniowych 
i w weekendy — powiedział nam Piotr 
Petrykowski, burmistrz Bartoszyc. 

— Poruszanie się pojazdów mecha-
nicznych w tym czasie nie było uza-
sadnione chęcią zrobienia zakupów 
czy skorzystania z  większości usług 
dostępnych na placu. Pewne ogra-
niczenia w  tym zakresie obiecałem 
wprowadzić po interwencji części 
radnych na sesji rady miasta. Swobo-
da ruchu jest ważna, ale bezpieczeń-
stwo i komfort pieszych mieszkańców 
i  turystów korzystających z  atrakcji 
starego miasta są najważniejsze. KWK

MIAŁ 3,5 KG AMFETAMINY 
I 300 G MARIHUANY 

Policjanci z Ełku ustalili, że 29-let-
ni mieszkaniec Olecka, przebywają-
cy obecnie w Ełku, może posiadać 
w  mieszkaniu narkotyki. Krymi-
nalni postanowili więc go odwie-
dzić. Spotkali mężczyznę na klatce 
schodowej. 29-latek miał przy sobie 
marihuanę i amfetaminę. W miesz-
kaniu natomiast — w lodówce oraz 
w szafkach kuchennych — policjanci 
znaleźli narkotyki spakowane w to-
rebkach foliowych, reklamówkach 
i  słoikach. Łącznie ponad 3,2 kg 
białego i żółtego proszku oraz 300 
g suszu roślinnego. Wstępne ba-
danie wykazały, że to amfetamina 
i marihuana. Mężczyzna został za-
trzymany w  policyjnym areszcie. 
29-latek podejrzany jest nie tylko 
za posiadanie znacznych ilości nar-
kotyków, ale także za handel środ-
kami odurzającymi. Grozi mu kara 
pozbawienia wolności do lat 10. Sąd 
na wniosek Prokuratora Rejonowe-
go w Ełku aresztował mężczyznę na 
trzy miesiące.  KPP EŁK
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Urlopowe plany zniszczył koronawirus

ELŻBIETA KARWACKA

— Nigdy nie podejrzewałam, że jeden 
wirus może tak zmienić moje życie i spo-
wodować, że zostanę w pewien sposób 
odizolowana od świata. Pomimo znie-
sienia większości obostrzeń, ja wciąż się 
boję. Sytuacja spowodowana pandemią 
koronowirusa zabiera nadal wiele ist-
nień ludzkich w nawet najbardziej roz-
winiętych krajach Europy czy Ameryki 
Północnej. Przeraża mnie to. Pokazuje to 
pewną słabość nawet tego potężnego cy-
wilizowanego świata, gdzie wydawać by 
się mogło, że współczesne systemy opie-
ki zdrowotnej, służb sanitarnych w tych 
krajach, są dobrze przygotowane do tego 
typu zagrożeń. Potwierdza to również, że 
wiele zależy teraz od nas samych. Potrze-
bujemy w tym trudnym okresie zmian 
mentalnych. Pewnego spowolnienia, 
dużo spokoju, optymizmu, samodyscy-
pliny i przestrzegania wszelkich zaleceń 
związanych z naszym bezpieczeństwem 
i wynikającą z tego zmianą sposobu ży-
cia. Bezpośredni kontakt międzyludzki 
musimy ograniczyć i zastąpić go musi 
komunikowanie się przez wszelkiego ro-
dzaju media, internet i telefon komórko-
wy czy smartfon. Planowaliśmy z siostrą 
i szwagrem wyjechać na dwa tygodnie 
nad morze. Wyjazd był zaplanowany na 

pierwsze dwa tygodnie sierpnia. Nieste-
ty zrezygnowaliśmy i wypoczywamy na 
naszej przydomowej działce. Boimy się 
ryzykować. Niestety w tym roku wielu 
seniorów postanowiło zostać w domach. 
To my jesteśmy w grupie ryzyka i musi-
my o tym pamiętać.

EDWARD BALICKI

— To, czego świadkami jesteśmy od 
kilku miesięcy, nie pozwala nam pa-
trzeć pozytywnie w przyszłość ani pla-
nować beztroskiego urlopu. Z uwagi na 
stan zdrowia mój i małżonki zostajemy 
w domu. Bardzo lubimy podróżować po 
kraju i nie tylko. Niestety znów słyszymy 
o kolejnych zakażeniach i to nas skutecz-
nie odstrasza. Co roku wyjeżdżaliśmy 
na urlop, w tym zostajemy w domu. Jak 
wiadomo spędzenie wakacji w mieszka-
niu w bloku, nie jest szczytem marzeń, 
ale co zrobić. Mamy to szczęście, że 
jedna z córek ma dom z ogrodem i ka-
wałkiem działki. Odwiedzamy ją często, 
pomagamy zajmować się wnukami. Oni 
w tym roku też nie planują żadnego wy-
jazdu. Zapowiadają się rodzinne waka-
cje na miejscu. Nie ma co ryzykować 
zdrowia i życia swojego i najbliższych.

DOROTA OLEJNIK

— Tegoroczne wakacje są zdecydo-
wanie inne niż wszystkie. Koronawirus 
zmienił w nas wiele. Poprzez wprowa-
dzone ograniczenia doceniliśmy piękno 
naszego zwykłego, codziennego życia. 
To, że można wyjść na spacer do lasu 
czy pojechać na przejażdżkę rowerową. 
To, że można jechać nad morze, spot-
kać się z przyjaciółmi czy siąść do stołu 
z całą rodziną. Wirus ten uświadomił 
nam o tym, że jesteśmy od siebie zależ-
ni, że musimy dbać o siebie nawzajem, 
a bezpieczeństwo nasze zależy również 
od odpowiedzialnego postępowania in-
nych. Wchodząc do sklepu, widzę ludzi 
w maseczkach. Wielu z nich to turyści. 
Cieszę się, że mimo pandemii ludzie 
podróżują. Nie możemy dać się zwa-
riować. Trzeba przestrzegać pewnych 
zasad higieny, ale trzeba też żyć. Już nie 
mogę się doczekać naszego rodzinnego 
wyjazdu na domek w Ostródzie. Zre-
zygnowaliśmy z wczasów w hotelu, ale 
postanowiliśmy wynająć domek i razem 
w nim przebywać. Cieszy mnie już myśl, 
że wspólnie będziemy przygotowywać 
posiłki, zwiedzać i  wypoczywać nad 
wodą. Uważam, że ryzyko jest zawsze, 
ale nie jesteśmy w stanie przewidzieć 
wszystkiego. 

IRENA FADEJ

— W tym roku nasze plany urlopo-
we „legły w gruzach”. Postanowiliśmy 
zostać w  swoim domu i  przeczekać 
pandemię. Nie chcemy ryzykować, bo 
jesteśmy z  mężem chorymi osobami 
z obniżoną odpornością. Światowy kry-
zys epidemiologiczny wymusił zmiany 
w naszym codziennym życiu. Musimy 
bardziej na siebie uważać i unikać kon-
taktu z obcymi osobami. W tym roku 

planowaliśmy w  czerwcu wyjazd do 
Rzymu, to takie nasze niespełnione 
marzenie. Od kilku lat rozmawialiśmy 
o tym, oglądaliśmy przewodniki tury-
styczne i kiedy już się zdecydowaliśmy 
i uzbieraliśmy odpowiednią kwotę pie-
niędzy, wybuchła pandemia. Mówią, że 
do odważnych świat należy, jednak my 
się boimy i zrezygnowaliśmy z wyciecz-
ki. Obchodzimy w tym roku 40. rocz-
nicę ślubu i miała to być nasza podróż 
rocznicowa i  zarazem poślubna, bo 
wtedy nie było nas stać, by gdziekol-
wiek pojechać. Trudno, trzeba zostać 
w domu. Może w przyszłym roku uda 
się zobaczyć piękne Włochy. Będzie to 
nasza pierwsza wyprawa zagraniczna. 

WIESŁAW KOWALSKI

— Właśnie wróciłem z  sanatorium 
w  Krynicy Zdrój. Nie bałem się, że 
mogę się zarazić wirusem. Staram się 
przestrzegać wszystkich wytycznych, 
w miejscach publicznych chodzę w ma-
seczkach, mam przy sobie płyn do de-
zynfekcji rąk. Uważam, że co ma być, to 
będzie. Nie jestem wielbicielem podró-
ży. Lubię wsiąść na rower i jechać przed 
siebie. Tak spędzam większość swojego 
czasu od kiedy jestem na emeryturze 
i zmarła mi żona po długiej chorobie 
nowotworowej. Uważam, że każdy ma 
w swoim regionie jakieś piękne miejsca, 
w których może spędzić miło czas. Nie 
trzeba wyjeżdżać daleko. Choć jeśli ktoś 
chce, to uważam, że może. Trzeba tylko 
pamiętać o pewnych zasadach. 

JOANNA KARZYŃSKA

W KILKA MIESIĘCY 
KORONAWIRUS ZMIENIŁ ŻYCIE 
WIELU Z NAS. NAJBARDZIEJ 
SENIORÓW, KTÓRZY Z OBAWY 
O ZDROWIE ZMIENIAJĄ 
SWOJE PRZYZWYCZAJENIA 
I PLANY URLOPOWE.
BOJĄ SIĘ RYZYKOWAĆ...
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T
egoroczni pielgrzymi powinni czuć 
się bezpiecznie. Prowadzi ich na 
Jasną Górę ksiądz Paweł Szumow-

ski. Nazwisko kapłana, który niedawno 
zaczął pracę w olsztyńskiej parafi i Naj-
świętszego Serca Jezusowego, po wielu 
latach pracy w parafi i św. Jana Ewange-
listy w Bartoszycach brzmi tak samo, jak 
nazwisko ministra zdrowia. – Nie spraw-
dzałem powiązań genealogicznych, więc 
nie powiem, czy jesteśmy spokrewnieni, 
czy nie – mówi ksiądz Paweł Szumow-
ski, który jest dyrektorem warmińskich 
pielgrzymek. 

– Jednak nazwisko czasem pomaga 
– przyznaje z uśmiechem. A tegorocz-
nej pielgrzymce sprawy związane z ob-
ostrzeniami nie są obce. To w związku 
z nimi pątnicy pielgrzymują w wyjątko-

wych warunkach. – Tak, to ze względu 
na epidemię i obowiązujące przepisy 
nie będzie w tym roku noclegów u go-
spodarzy, którzy tak chętnie każdego 
roku przyjmowali pątników z Warmii 
– mówi ksiądz Paweł. Pielgrzymi z 37. 
Warmińskiej Pieszej Pielgrzymki na 
Jasną Górę noce, po całodziennym 
marszu, będą spędzali w namiotach. 
Wielu z chętnych musiało w tym roku 
zrezygnować z udziału w pielgrzymce. 
Ograniczeniem jest między innymi 
wiek. W tegorocznej grupie nie może 
być nikogo powyżej 65. roku życia, 
a wszyscy pątnicy poniżej 18 lat muszą 
iść z opiekunami. 

– Zapisy trwały do 25 lipca. Ostatecz-
nie uzbierała się nas 50-osobowa grupa 
– informuje dyrektor pielgrzymki. Jed-

nak i w tym roku jest wśród warmiń-
skich pątników pielgrzymi osesek. To 
9-miesięczny pielgrzym, który z oczywi-
stych względów jest na trasie na Jasną 
Górę pierwszy raz. 

– W naszej grupie są rodzice tego ma-
lutkiego pielgrzyma i dwójka jego star-
szego rodzeństwa – zdradza ksiądz Pa-
weł Szumowski. Tegorocznym hasłem 
pielgrzymki są słowa „Wielka tajem-
nica wiary”, które również są hasłem 
przewodnim roku duszpasterskiego. 
Ci, którzy nie mogli, lub nie zdecy-
dowali się na osobiste uczestnictwo 
w pielgrzymce, będą mogli korzystać 
z internetowych transmisji. – Każdego 
dnia osoby pozostające w domu będą 
mogły przeżywać Eucharystię trans-
mitowaną na żywo za pośrednictwem 

internetu. Kolejne wydarzenie odbę-
dzie się w Czerwińsku nad Wisłą, gdzie 
neoprezbiterzy odprawią Mszę św. Pry-
micyjną i  udzielą błogosławieństwa 
– zapowiada dyrektor warmińskich 
pielgrzymek. To nie wszystko. Podob-
nie jak rok temu zarówno wejście na 
Jasną Górę pielgrzymów z Warmii, jak 
i ich udział w uroczystościach w sank-
tuarium maryjnym w  Częstochowie, 
będzie można śledzić online na profi lu 
warmińskich pielgrzymek w mediach 
społecznościowych. – Kiedy 12 sierp-
nia dotrzemy na Jasną Górę, będziemy 
mogli ponownie spotkać się na Drodze 
Krzyżowej na Walach Jasnogórskich 
przy wspólnym czuwaniu i Euchary-
stii kończącej tegoroczną pielgrzymkę 
– wylicza ksiądz Paweł Szumowski.  SK

I
nwestycja powstaje przy wsparciu środ-

ków unijnych z Regionalnego Programu 

Operacyjnego Województwa Warmiń-

sko-Mazurskiego. W uroczystości, pod-

czas której podpisano umowy na prze-

budowę i umocnienie pierwszych trzech 

kanałów, udział wziął wiceminister fun-

duszy i polityki regionalnej Grzegorz Puda.

— Szlak Wielkich Jezior Mazurskich 

jest najpopularniejszym i najpiękniejszym 

szlakiem żeglugowym północno-wschod-

niej części Polski. Przebudowa kanałów 

przyczyni się do poprawy bezpieczeństwa 

i zwiększy potencjał turystyczny regionu, 

z zachowaniem jego walorów środowisko-

wych. Inwestycja jest możliwa, dzięki dofi -

nansowaniu unijnemu, które wyniosło  98 

mln zł. Remont pięciu kanałów to koszt 

ponad 150 mln zł — powiedział wice-

minister funduszy i polityki regionalnej 

Grzegorz Puda. 

  Koszt remontu Kanałów Grunwaldzkie-

go, Tałckiego i Mioduńskiego to ponad 65 

mln zł. Wody Polskie w przyszłym miesiącu 

ogłoszą przetarg na roboty budowlane na 

Kanale Szymońskim, a pod koniec 2020 r. 

planowane jest ogłoszenie przetargu na Ka-

nał Giżycki, który będzie ostatnim element 

projektu. Prace będą prowadzone w latach 

2020-2023. Roboty budowlane na Kana-

le Grunwaldzkim powinny zostać zakoń-

czone w 2021 roku, na dwóch pozostałych 

–  w  2022 roku. Natomiast na kanałach 

Szymońskim i Giżyckim do 2023 r.  

Projekt „Budowa i przebudowa infrastruk-

tury związanej z rozwojem funkcji gospo-

darczych na szlakach wodnych Wielkich 

Jezior Mazurskich wraz z  budową śluzy 

„Guzianka II” i remontem śluzy „Guzian-

ka I”/ Etap II B - przebudowa i umocnie-

nie 5 kanałów na szlaku od Mikołajek do 

Giżycka” obejmuje pięć odrębnych zadań. 

Przebudowę i  umocnienie Kanału Tał-

ckiego - łączącego jezioro Tałtowisko z je-

ziorem Tałty. Przebudowa obejmie 1,6 km 

kanału. Przebudowę i umocnienie Kanału 

Mioduńskiego - łączącego jeziora Kotek 

i Szymon. Przebudowa obejmie 1,92 km 

kanału. Przebudowę i umocnienie Kanału 

Grunwaldzkiego - łączącego jeziora Kotek 

i Tałtowisko. Przebudowa obejmie 0,47 km 

kanału. Przebudowę i umocnienie Kanału 

Szymońskiego - łączącego Jezioro Szymon 

z  Jeziorem Szymoneckim stanowiącym 

zatokę Jeziora Jagodne. Najdłuższy kanał 

mazurski na szlaku od Mikołajek do Giży-

cka. Przebudowa obejmie 2,36 km kanału. 

Przebudowę i umocnienie części Kanału 

Łuczańskiego/Giżyckiego - łączącego jezio-

ra Niegocin i Kisajno. Kanał zlokalizowany 

jest w zachodniej części Giżycka. Prace re-

montowe obejmą 2,13 km. MP

Prowadzi ich tajemnica wiary
Tegoroczna, już 37. Warmińska Piesza Pielgrzymka na Jasną Górę, wyrusza w piątek 31 lipca z Gietrzwałdu. W tym roku na pątniczy szlak udaje się 50 osób.
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Mazurskie kanały do remontu
INWESTYCJE || Kanały Grunwaldzki, Mioduński i Tałcki, a następnie Szymoński i Łuczański zostaną przebudowane, dzięki czemu poprawi się 
drożność szlaku Wielkich Jezior Mazurskich. Koszt remontu to ponad 150 mln zł. Umowę w tej sprawie podpisano wczoraj.
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Dopóki Bóg daje mi siły i zdrowie...
LUDZIE || Elżbieta Kasznia z Rozóg to jedna z nielicznych artystek ludowych w naszym regionie. Pieśni kurpiowskie w jej wykonaniu 
wciąż zachwycają publiczność na różnych przeglądach. Spod ręki pani Elżbiety wychodzą też piękne wycinanki i kwiaty z bibuły.

E
lżbieta Kasznia jest emerytowa-
ną bibliotekarką z Rozóg. Uro-
dziła się w 1957 roku w Rozo-
gach w rodzinie kurpiowskiej. 
Matka dwójki dzieci i  babcia 

czterech wnuków.
Pani Elżbieta od najmłodszych lat 

interesowała się kulturą ludową, 
przede wszystkim kurpiowską, uczy-
ła się wierszy, pieśni i śpiewu. Zaczęło 
się przypadkiem. Na jednym z wesel, 
na które została zaproszona.

— Od dziecka lubiłam śpiewać i słu-
chać śpiewu innych. Ale na tym wese-
lu jak zaczarowana słuchałam pieśni 
kurpiowskich śpiewanych przez ko-
biety, które siedziały za stołem. Bar-
dzo mi się ich śpiew podobał. Nie 
bawiłam się, tylko słuchałam — opo-
wiada Elżbieta Kasznia. — To wyda-
rzenie spowodowało, że zachwyci-
łam się kulturą ludową. I chociaż tak 
naprawdę śpiewałam od dziecka, to 
wtedy dopiero odkryłam swoją pasję 
— dodaje.

Muzyka ludowa z  Kurpiowszczy-
zny była i  jest inspiracją nie tylko 
dla wielu kompozytorów, ale i zako-
chanych w  jej melodiach i  słowach 
śpiewaków. Pani Elżbieta stała się 
jedną z  takich osób i  dość szybko 
przemieniło się to się w  jej pasją. 
Nie trzeba było też długo czekać 
na pierwsze sukcesy. W 1988 roku 
pani Elżbieta pierwszy raz wystąpiła 
solo podczas jednego z przeglądów 
muzyki ludowej. Zachwyciła jury 
i stanęła na podium.

 — Zajęłam wtedy drugie miejsce. 
Kilka lat później, w 1995 roku w Ka-
zimierzu podczas Ogólnopolskiego 
Festiwalu Kapel Ludowych i  Śpie-
waków przyznano mi trzecie miejsce, 
a w 2009 roku reprezentowałam na-
sze województwo i zajęłam pierwsze 
miejsce — wspomina. 

— Kurpiowskie pieśni śpiewa się 
samemu. Występy solo pozwalają mi 
kontrolować rytmikę, samemu ła-
twiej jest też zrobić próbę. Śpiewam 

zawsze z  uczuciem, żeby oddać jak 
najdokładniej słowa pieśni, a te naj-
częściej mówią o miłości. Lubię śpie-
wać pieśni leśne, bo mogę przez nie 
wyrazić wszystkie uczucia — zdradza 
pani Elżbieta. — Kilka razy zdarzy-
ło mi się, że z nerwów zapomniałam 
słów. Kiedyś byłam na przeglądzie 
w Niemczech i w drugiej zwrotce za-
pomniałam tekstu. Nie poddałam się, 
improwizowałam i chyba nikt się nie 
zorientował — śmieje się. 

Pani Elżbieta ma na swoim koncie 
wiele dyplomów, nagród i wyróżnień. 
Zdobyła bardzo wiele nagród podczas 
festiwali muzyki ludowej, m.in. na 
Jarmarku Kurpiowskim w Myszyń-
cu, Ogólnopolskich Dniach Kultury 
Kurpiowskiej w Nowogrodzie, Ogól-
nopolskim Festiwalu Kapel i Śpiewa-
ków Ludowych w Kazimierzu Dolnym 
czy Orzyskich Spotkaniach Folklory-
stycznych. 

Otrzymała Statuetkę Juranda za 
działalność i  zasługi dla powiatu 
szczycieńskiego, a  także nagrodę 
KURPIK za ochronę dziedzictwa kul-
turowego.

Nie wyobraża sobie życia bez śpie-
wania. Jej największym marzeniem 
było nagranie płyty z  pieśniami 

kurpiowskimi. To marzenie powoli 
się ziszcza.

— Nagrywamy właśnie płytę. Zajdą 
się na niej trzy piosenki, które wy-
konam — cieszy się. — Dzięki moje-
mu śpiewaniu zwiedziłam też wiele 
pięknych miejsc, nie tylko w kraju ale 
i za granicą.

Pani Elżbieta słynie, nie tylko w swo-
jej gminie, z wyrobu pięknych koloro-
wych kwiatów z bibuły.

— Pomysł powstał jakieś 25 lat temu 
— opowiada śpiewaczka i  twórczyni 
ludowa.— W Rozogach odbywał się 
konkurs na najpiękniejszą palmę 
wielkanocną. Ja byłam w  komisji 
konkursowej, ale nie chciałam nikogo 
oceniać, wolałam pomóc merytorycz-
nie. W pewnym momencie pomyśla-
łam sobie, że ja przecież też umiem 
zrobić palmę lub kwiaty. Pierwsze 
sztuki nie były zbyt imponujące, poza 
tym robiłam je bardzo długo, ale nie 
poddałam się i w końcu powstawały 
coraz piękniejsze. Staram się, żeby 
moje kwiaty były zbliżone do natural-
nych. Dlatego czasem jeżdżę rowerem 
na łąkę i obserwuję jak wyglądają i jak 
rosną — dodaje.

Zrobienie kwiatów i całej palmy to 
pracochłonne i wymagające poświę-

cenia kilku godzin zajęcie. Jednak 
dla osoby, która ma już w tym wpra-
wę nie stanowi większego problemu. 
Jak przyznaje pani Elżbieta, zdarzało 
się, że na Niedzielę Palmową miała 
zamówienia na 100 palm!

— Któregoś roku miałam tyle za-
mówień na palmy, że jak przyszedł 
czas iść do kościoła, okazało się, że 
sobie nie zrobiłam żadnej — śmieje 
się pani Ela. — Na szczęście miałam 
kilka gotowych kwiatów i szybko zro-
biłam sobie małą palmę.

Tulipany, krokusy, mlecze, goździki 
autorstwa pani Elżbiety zachwycają 
mieszkańców naszego kraju, ale tra-
fi ły też za granicę. 

— Była wystawa na Ukrainie, ja 
zrobiłam kompozycję w kolorach fl a-
gi narodowej, ten pomysł bardzo się 
spodobał — wspomina. 

Z pięknymi wycinankami pani El-
żbiety było podobnie jak z kwiatami. 
Zaczęło się przypadkiem, ale po cza-
sie przerodziło w wielką pasję. Pani 
Elżbieta sama wymyśla projekty.

— Kilkanaście lat temu ktoś po-
prosił mnie o przygotowanie trady-
cyjnej wycinanki. Sporo czytałam 
o wycinankach kurpiowskich i zna-
łam motywy, więc postanowiłam 
działać — opowiada. — Spodobało 
mi się, dlatego zaczęłam coraz wię-
cej wycinać. Zaczęłam robić własne 
projekty. Oczywiście najczęściej są 
to motywy ludowe, różne zwierzę-
ta w całkiem nowych aranżacjach. 
Wycinanki nie są trudne, ale trze-
ba znać folklor i na bazie ludowych 
wzorów tworzyć swoje własne. Spo-
ro na ten temat czytałam. 

Pani  zajmuje się też haftowaniem 
strojów ludowych.

— Na emeryturze mam dużo cza-
su, który mogę poświęcić swoim 
pasjom —  mówi. —  Dopóki Bóg 
daje siły i  zdrowie, spełniam się 
w tym co robię. Trzeba się cieszyć 
z każdego dnia.

JOANNA KARZYŃSKA

Elżbieta Kasznia: Trzeba się cieszyć z każdego dnia
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� Czym jest dermatologia interwencyjna?
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Skóra jest zwierciadłem 
wnętrza człowieka

Lato kojarzy nam się ze słońcem,  

czasem odpoczynku i beztroskiej zabawy.  

Są jednak choroby, na które jesteśmy  

o tej porze roku szczególnie narażeni.  

Wówczas najwięcej pracy mają  

dermatolodzy, do których zgłaszają się  

pacjenci z chorobami skóry.  

Czym jest dermatologia interwencyjna  

i na co szczególnie należy zwracać uwagę, 

tłumaczy dr hab. n. med. Agnieszka  

Owczarczyk-Saczonek, prof. UWM 

 – specjalista dermatolog-wenerolog.
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A tak konkretniej, gdy organizm nie życzy sobie widzieć i mieć do czynienia z występującym w mleku cukrem — znaczy, 
że nie toleruje laktozy. Ten rodzaj nietolerancji pokarmowej spotykamy w ostatnich latach coraz częściej.

Gdy organizm nie trawi mleka

N
ietolerancja laktozy bardzo 
rzadko pojawia się jako przy-
padłość wrodzona. Częściej 
to organizm traci zdolność 
trawienia cukru mlecznego. 

Dlaczego? Po czym poznać, że się uczu-
liliśmy i od dziś półki z nabiałem musimy 
omijać szerokim łukiem? A na jaką dietę 
przejść zaraz po postawieniu diagnozy?

LAKTOZA, CZYLI CO?
To dwucukier mleczny, który zbudowa-

ny jest z cząsteczki glukozy i galaktozy. 
Występuje w mleku kobiet karmiących, 
a także w mleku krowim, kozim, owczym 
i innych ssaków. Najwięcej laktozy — aż 
5,1 g na 100 g — znajdziemy w słodkim 
mleku owczym. Ale i w mleku krowim, 
najpopularniejszym przecież, znajdziemy 
jej niewiele mniej: od 4,6 do 4,9 g czystej 
laktozy na 100 g mleka. Jeśli natomiast 
w organizmie występuje niedobór (hipo-
laktazja) lub całkowity brak (alaktazja) 
laktazy, czyli enzymu potrzebnego, by 
laktozę na glukozę i galaktozę prawidłowo 
rozkładać — uaktywnia się nietolerancja 
laktozy. I efekt jest taki, że po spożyciu 
mleka lub innych produktów zawierają-
cych laktozę znać daje o sobie układ po-
karmowy, w którym zaczyna burzyć się 
dokładnie wszystko. Szkopuł bowiem 
w tym, że z powodu braku laktazy w or-
ganizmie — nierozłożona laktoza ulega 
fermentacji bakteryjnej w jelicie grubym. 
W konsekwencji tworzą się kwasy i gazy, 
które powodują wzrost ciśnienia osmo-
tycznego treści jelitowej i które drażnią 
błonę śluzową, zatem dolegliwości ze 
strony układu pokarmowego są wyjąt-
kowo przykre. W Polsce z powodu nie-
tolerancji laktozy cierpi około 1,5 proc. 
niemowląt i ok. 25 proc. dorosłych. 

SKĄD SIĘ BIERZE?
Są dwa rodzaje nietolerancji laktozy: 

o pierwotnej, zwanej też hipolaktazją do-
rosłych, mówimy, gdy pacjent w dzieciń-
stwie mógł opijać się mlekiem i dopiero 
w czasie dojrzewania lub w wieku doro-
słym zaczął na nabiał reagować źle. 

PRZYCZYNĄ PIERWOTNEGO, 
INACZEJ DZIEDZICZNEGO 
NIEDOBORU LAKTAZY JEST 
ZAZWYCZAJ ZMNIEJSZENIE 
PRODUKCJI LAKTAZY BĄDŹ 
OBNIŻENIE JEJ AKTYWNOŚCI: 
OD 2. ROKU ŻYCIA, A NIEKIEDY 
NAWET WCZEŚNIEJ, TA AKTYWNOŚĆ 
LAKTAZY STAJE SIĘ CORAZ MNIEJSZA 
I Z CZASEM OSIĄGA NAJWYŻEJ 
5 PROC. WYJŚCIOWEJ AKTYWNOŚCI.

 REKLAMA 

207019otbr-a-O

Dr n.med.  Piotr Malinowski Specjalista chirurgii ogólnej i naczyniowej

Dr n.med.  Dariusz Michalik Specjalista chirurgii ogólnej i onkologicznej

Dr n.med.  Jacek Nowak Specjalista chirurgii ogólnej i naczyniowej

Prywatna poradnia Chirurgii Ogólnej

pn.-pt. 16.30-18.30

Rejestracja telefoniczna: 89-534 23 33 w godz. 10.00-18.00

Adres: Olsztyn, ul. Pana Tadeusza 6 �PANTAMED�

-O207119otbr-a

NZOZ �ARTERIA� 
PRYWATNE SPECJALISTYCZNE 

Piotr 

Maciej

00-1800

-P190019otbr-A

Olsztyn, al. Wojska Polskiego 39 (Lancet)

89 535 72 80 od godz. 1300, 508 36 26 52

dr n. med. MACIEJ BIERNACKI

SPECJALISTA CHIRURGII
OGÓLNEJ I ONKOLOGICZNEJ

-O204619otbr-a

specjalista chirurg

Chirurgia Ogólna
LANCET, Olsztyn

ul. Wojska Polskiego 39
środa 1700-1900

tel. rej. 89 535-72-80
po 1300 codziennie

Lek. med. 

Artur ZALEWSKI
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GAZETA OLSZTYŃSKA ZAWSZE POD RĘKĄ. 

ZAPRENUMERUJ E-WYDANIE: KUPGAZETE.PL

SOBOTA

ZDROWO i AKTYWNIE

Z kolei wtórna nietolerancja laktozy 
może wytworzyć się jako konsekwen-
cja niektórych urazów bądź przeby-
tych chorób, bardzo często związa-
nych z  uszkodzeniem błony śluzowej 
jelita. Czynniki, które doprowadzają 
do uszkodzenia nabłonka i produkują-
cych laktazę kosmków jelitowych — to 
najczęściej choroba Leśniowskiego-
-Crohna, szczególnie w fazie ostrej i w 
okresie przechodzenia w stan remisji, 
a także martwicze zapalenie jelita, ze-
spół krótkiego jelita, choroba Whip-
ple’a, celiakia, zakażenia pasożytnicze 
przewodu pokarmowego: lamblioza, 
tasiemczyca, choroba Duhringa, czyli 
skórna manifestacja nietolerancji glu-
tenu, alergia pokarmowa, np. alergia 
na białko mleka krowiego lub soi oraz 
mukowiscydoza. Wtórną nietolerancję 
laktozy spowodować mogą też infek-
cje żołądkowo-jelitowe, np. ostra lub 
przewlekła biegunka, wywołane przez 
bakterie, najczęściej Escherichia coli 
i Salmonella, lub wirusy, zwykle rota-
wirusy i adenowirusy. 

Ale to nie wszystko. Bo nabłonek i ko-
smki jelitowe niszczy też nadmierne 
stosowanie niektórych leków, np. anty-
biotyków, niesterydowych leków przeciw-
zapalnych, kwasu acetylosalicylowego, 
chemioterapeutyków oraz alkoholu. Może 
wystąpić także pod wpływem promienio-
wania jonizującego, w przebiegu niedo-
żywienia.

Jak wspomniałam, wrodzona nietole-
rancja jest niezwykle rzadka. Dotknięty 
tą przypadłością noworodek laktazy nie 
produkuje w ogóle i od pierwszych dni ży-
cia musi być żywiony sztuczną formułą 
pozbawioną mlecznego cukru.

OBJAWY
Zaczyna się niby od niestrawności: po-

jawiają się mdłości, ból brzucha, wzdęcia, 
biegunki, kolki oraz wydalanie dużej ilo-
ści gazów. Chory ma też uczucie przele-
wania się treści w jelitach. Przez to, że są 
dość niespecyfi czne, prócz zwykłej nie-
strawności czasem, szczególnie, gdy taki 

stan utrzymuje się dłużej, przypominają 
objawy wielu chorób przewodu pokarmo-
wego, zwłaszcza zespołu jelita drażliwego. 

W ZALEŻNOŚCI OD STOPNIA 
NASILENIA DOLEGLIWOŚCI, 
OBJAWY POJAWIAJĄ SIĘ OD PÓŁ 
GODZINY DO DWÓCH GODZIN 
PO ZJEDZENIU PRODUKTÓW 
MLECZNYCH — IM PÓŹNIEJ, 
TYM CIĘŻEJ SKOJARZYĆ JE 
Z JEDZENIEM, A KONKRETNIE 
ZE SPOŻYTYM NABIAŁEM.

Wszystko przez to, że jelito nierozło-
żonej na cukry proste laktozy po prostu 
nie może wchłonąć. Zatrzymuje wodę, 
co prowadzi do biegunek, które mają 
charakterystyczny, kwaśny zapach. Da-
lej, wciąż nierozłożona laktoza staje się 
pożywką dla bakterii jelitowych, które 
wreszcie rozkładają ją, ale w procesie fer-
mentacji, co wywołuje powstawanie dużej 
ilości gazów. Wszystkie te objawy mocno 

zależą od ilości zjedzonych pokarmów: 
jasne chyba, że im osoba nietolerująca 
laktozy zje tych produktów więcej, tym 
bardziej będzie cierpieć. Ale zależą też od 
stopnia niedoboru laktazy i postaci spo-
żytego pokarmu zawierającego laktozę.

DIETA
Czyli zasadniczo — co można jeść? Die-

ta przy nietolerancji laktozy jest elimina-
cyjna, bo zakłada całkowite wykluczenie 
z  jadłospisu lub znaczne ograniczenie 
spożycia produktów zawierających lak-
tozę. Konkretne zalecenia zależą jednak 
od postaci nietolerancji laktozy, nasile-
nia objawów i wieku chorego. Co waż-
ne, osoby i  z pierwotnym, i  z wtórnym 
niedoborem laktazy nie muszą mleka 
i  innych produktów zawierających cu-
kier mleczny eliminować całkowicie 
— mogą je  spożywać, ale muszą poznać 
swój dopuszczalny limit. 

No dobrze, do rzeczy — co można jeść? 
Większość osób dorosłych z pierwotnym 
lub nabytym niedoborem laktazy tole-
ruje niewielkie ilości produktów za-
wierających cukier mleczny: zazwyczaj 

jest to jednorazowa dawka około 5-10 
g laktozy, czyli 100-200 ml słodkiego 
mleka. Mogą też spożywać produkty 
mleczne poddane procesowi fermen-
tacji: maślankę, jogurt, kefir, kwaśną 
śmietanę, sery pleśniowe — bo zawarte 
w nich bakterie probiotyczne produku-
ją laktazę, a  tym samym wspomagają 
proces rozkładu cukru mlecznego. Po 
ich spożyciu objawy nietolerancji po-
karmowej się nie pojawiają, co więcej 
—  zmniejszają stopień ich nasilenia. 
Dodatkowo tego typu produkty mogą 
wyrównać niedobory wynikające z wy-
eliminowania mleka i produktów mlecz-
nych z jadłospisu. Bezpiecznie spożywać 
można także sery twarde dojrzewające: 
cheddar, goudę, parmezan — bo laktozy 
praktycznie nie zawierają wcale. Rów-
nież w serach kremowych, np. Brie, Fro-
mage czy w serach topionych, zwartość 
laktozy jest mniejsza w  porównaniu 
choćby do serów twarogowych.

WYJĄTKIEM SĄ SYTUACJE, 
KIEDY OBJAWY NIETOLERANCJI 
POKARMOWEJ SĄ BARDZO 
NASILONE — WTEDY 
TRZEBA PRZEJŚĆ NA DIETĘ 
BEZLAKTOZOWĄ. UZUPEŁNIENIEM 
LECZENIA DIETETYCZNEGO MOGĄ 
BYĆ TABLETKI ZAWIERAJĄCE 
LAKTAZĘ. 

Natomiast osoby z wrodzonym niedo-
borem laktazy, które nie tolerują nawet 
niewielkich ilości pożywienia zawierają-
cego cukier mleczny, dietę bezlaktozową 
muszą stosować bezwzględnie przez całe 
życie. Jakiekolwiek złamanie tego reżimu 
może nawet zagrażać ich życiu.

MAGDALENA MARIA BUKOWIECKA

 REKLAMA 

205819OTBR-A-O
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OLSZTYN
MOK OLSZTYN POLECA 

29 lipca — godz. 20, 
scena na Starym Mieście
Ósemka Bluesa: ROCK kONia. To 

cykl plenerowych, bezpłatnych kon-
certów poświęconych muzyce, bez 
której kultura masowa wyglądałaby 
inaczej. Zespół ROCK kONia powstał 
w roku 2014 wraz z nadejściem chiń-
skiego roku Konia. Nazwa skrywa 
w sobie rock’n’rollowy slogan „Keep 
on rockin”, kojarzony z muzyką gita-
rową lat 70-tych, stąd blues-rockowy 
styl grupy łączący w sobie niebanalne 
riffy oraz vintage’owe brzmienie in-
strumentów.

31 lipca — godz. 18 w ramach akcji 
kulturalnej „Ogród Rodziewiczówny” 
w piątek 31 lipca w pobliżu Spichle-
rza MOK na olsztyńskiej starówce 
odbędzie się koncert autorskiej mu-
zyki ilustracyjnej Mateusza Cwaliń-
skiego, pt: „Żywioły Muzyki”. Wystąpi 
instrumentalne trio w składzie: Ma-
teusz Cwaliński - akordeon, Wojciech 
Wartas - skrzypce, Adam Cudak - in-
strumenty perkusyjne.

1 sierpnia — godz. 20,
Amfi teatr im. Czesława Niemena
Julia Marcell. Najnowszy projekt 

Julii Marcell „Skull Echo” to płyta 
i  fi lm - tematycznie połączone, ale 
niezależne od siebie. Na płytę składa 
się jedenaście utworów, które przyno-
szą muzyczną zmianę - elektroniczne 
instrumentarium o szerokim brzmie-
niu, duże melodie i  futurystyczna 
produkcja, w  tekstach zaś kosmos, 
absolut i potrzeba bliskości. Album 
powstał w  Berlinie we współpracy 
z producentem muzycznym Michae-
lem Havesem. Razem z muzyką przy-

szedł pomysł na fi lm. Tematy podej-
mowane na płycie zainspirowały Julię 
do stworzenia scenariusza pełnome-
trażowej opowieści o tym samym ty-
tule. Swój debiut fabularny rozwija 
wspólnie z  producentką filmową 
Natalią Grzegorzek z Koskino. Julia 
o projekcie: „Skull Echo to opowieść 
o czasie, percepcji i samotności. O gło-
wach, w których jesteśmy uwięzieni, 
budując poprzez zmysły swój obraz 
świata, pełen niepewnych informacji, 
wybiórczo pamiętanych i  dowolnie 
przekształcanych. To opowieść o prag-
nieniu porozumienia, o tęsknocie za 
drugim człowiekiem”. Podczas wyda-
rzenia obowiązuje nakaz zakrywania 
ust i nosa. Bilety: 30 zł. 

FILHARMONIA ZAPRASZA
7 sierpnia, godz. 18, sala koncertowa 
fi lharmonii
Włoskie perypetie pewnej pary 

według Hugo Wolfa. Wystąpią: Jo-
anna Dobrakowska – mezzosopran, 
Bartłomiej Misiuda – baryton, Mar-
cin Kozieł – fortepian. W programie 
wybrane pieśni z cyklu „Italienisches 
Liederbuch” Hugo Wolfa. Stanowi on 
zbiór opowiastek miłosnych rodem 
ze słonecznej Italii, które późniejszy 
laureat nagrody Nobla w dziedzinie 
literatury Paul Heyse z  wyczuciem 
przetłumaczył na język niemiecki. 
Wolfa zainspirowało 46 z powyższych 
historii, do których to napisał muzy-
kę i zaprezentował światu jako wspo-
mniany „Włoski Śpiewnik”. Całość cy-
klu to pieśni – miniatury w założeniu 
kompozytora podzielone na kobiece 
i męskie. W zabawny, żartobliwy, ale 
też wzruszający sposób opowiadają 
one o miłosnych perypetiach pewnej 
pary. Wyrafi nowana symbioza dźwię-
ku i słowa to język, którym Hugo Wolf 
subtelnie, z  niezwykłym kunsztem 
ukazuje nam wielobarwny świat 
uczuć i emocji swoich bohaterów.

MRĄGOWO
1-2 sierpnia — godz. 12:00-20:00, 
Przed nami Festiwal Pierogów 

Świata w Mrągowie. Różnorodność 
smaków i  kształtów, nieoczywiste 
połączenia i  zaskakujące doznania 
smakowe kuchni wschodu, a  także 
pyszna tradycyjna polska kuchnia, 
to coś dla prawdziwych miłośników 
pierogów. Na  miejscu będzie można 
spróbować takich przysmaków jak: 
manty – tureckie pierogi, japońskie 
pierożki – gyoza, wietnamskie – ha-
cao, gotowane na parze i nadziewane 
krewetką, koreańskie mandu z pikan-
tną kapustą pekińską kimchi, gru-
zińskie pierogi – chinkali z pysznym 
farszem, perskie bolani czy hiszpań-
skie empanady. Nie zabraknie także 
polskich pierogów nadzianych prze-
różnymi farszami. Festiwal ma formę 
tętniącego życiem targu, przepełnio-
nego kolorami i aromatami. Miejsca 
spotkań ze znajomymi i rodziną, gdzie 
pysze jedzenie łączy ludzi, a pasjona-
ci gotowania mają okazje zetknąć się 
z oryginalną kuchnią innych regionów 
świata. Wstęp bezpłatny.

LIDZBARK WARMIŃSKI
28 lipca-2 sierpnia — Varmia Musica 
Academia 2020
Od 2005 roku w  Lidzbarku War-

mińskim odbywają się warsztaty mu-
zyczne poświęcone historycznym in-
terpretacjom dzieł mistrzów muzyki 
dawnej. Kursy skierowane są głównie 
do studentów, licealistów oraz profe-
sjonalnych muzyków, którzy pragną 
poszerzyć swoją wiedzę z zakresu wy-
konawstwa historycznego.

Konsekwencją tego wydarzenia są 
koncerty, na które chętnie przycho-
dzą wielbiciele muzyki na żywo. Kon-
cert inauguracyjny odbył się 26 lipca 
w zamku biskupów warmińskich. Na 
poniedziałek 27 lipca o godz. 19.00 
zaplanowano koncert w  Oranżerii 
Kultury pt. „Beethoven — na tropach 
romantyzmu”. Wystąpią: Anna Miko-
łajczyk - sopran, Krzysztof Stencel - 

róg oraz Mirosław Feldgebel - forte-
pian. We wtorek koncert pt. „Francja 
- w poszukiwaniu stylu” odbędzie się 
w  zamku o  godz. 19.00. Wystąpią: 
Karolina Zych - fl et, Krzysztof Firlus 
- viola da gamba oraz Ewa Mrowca - 
klawesyn. Warsztaty i cykl koncertów  
zakończą się 2 sierpnia. LUB

IŁAWA
1 sierpnia — godz. 19, amfi teatr
Szanty: Ryczące Dwudziestki, EKT

7, 8, 9 sierpnia — amfi teatr 
Preludium do 50. Międzynarodowe-

go Festiwalu Jazzu Tradycyjnego Old 
Jazz Meeting „Złota Tarka”

PROGRAM: 7 sierpnia — godz. 19, 
Złota Parada Młodzieżowej Orkie-
stry Dętej ZS im. Bohaterów Wrześ-
nia 1939 roku. Trasa: STARÓWKA, 
GALERIA JAZZOWA, PARK MIEJ-
SKI PRZY ŻABIE, AMFITEATR, 
godz.19,30, koncert młodzieżowej 
orkiestry dętej ZS im. Bohaterów 
Września 1939 roku, godz. 20, Jó-
zef Eliasz Band, Michał Jaros Band. 
8 sierpnia —  godz. 2, Warszawska 
Orkiestra Sentymentalna, Agata Ni-
zińska Quintet. 9 sierpnia —  godz. 
20, Monika Borzym, Krzysztof Dys, 
Grzech Piotrowski. Impreza bileto-
wana. 

GIŻYCKO
6-9 sierpnia — Twierdza Boyen 
w Giżycku.
Operacja Boyen 2020. To wyjątkowe 

widowisko historyczne, poświęcone 
wydarzeniom z okresu I wojny świa-
towej. Operację Boyen to od lat dyna-
miczne rekonstrukcje, wierne repliki 
umundurowania armii pruskiej i ro-
syjskiej, pirotechnika fi lmowa, repliki 
broni lekkiej i maszynowej oraz cięż-
ka artyleria w postaci armat i czołgów 
z czasów Wielkiej Wojny. Tegoroczna 
edycja, ze względu na epidemię koro-
nawirusa, odbędzie się w odmiennej 
niż dotychczas formule. Nie będzie 
inscenizacji “Bój o Twierdzę”, a także 
defi lady historycznej ulicami miasta. 
Jak zapewniają organizatorzy, zacho-
wany zostanie charakter z rekonstruk-
torami w  strojach z  epoki, jarmar-
kiem, giełdą militariów, dioramami, 
różnorodnymi pokazami i atrakcjami 
dla całych rodzin.

Mateusz Cwaliński zagra własne 
kompozycje
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ZOSTAŃ
WDOMU#

JUŻ WKRÓTCE 
BIURO OGŁOSZEŃ 

W NOWEJ 
LOKALIZACJI!

BIURO 
OGŁOSZEŃ 

Gazety Olsztyńskiej

 PRACUJE
ZDALNIE!

89 539-74-80
89 539-74-81
89 539-74-82

b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

mp-otbr-7488-M

ZWIERZĘTA

kupię

FIRMA Markopol - skup bydła 
rzeźnego na terenie elbląskim, 
olsztyńskim i morąskim.  Tel. 606-
121-882, 732-733-844.

sprzedam

NARYBEK- zarybienia tel.600-
460-777.

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

SPRZEDAM 40 ha koło Bartoszyc 
- 606 265 487

WWW.DOMKIANGIELSKIE.
PL, 503-103-703

do wynajęcia

MIESZKANIE 2-pokojowe, 880-
200-901

OLSZTYN- kawalerka, 728-938-
559

POKÓJ pani na Zatorzu, 606-420-
556

WYNAJMĘ pokój Tel: 895267812

PRACA

dam pracę

DO napraw kempingów, Doroto-
wo, 503-103-703

FERMA indyków, mieszkanie, 
602-593-421

KIEROWCA CE, Dorotowo 503-
103-703

MĘŻCZYZNĘ lub małżeństwo do 
pracy w gospodarstwie, 502-712-
884

MĘŻCZYŹNIE lub parze w gospo-
darstwie rolnym przy bydle mlecz-
nym, zakwaterowanie, wysokie 
wynagrodzenie. 609-823-248

NIEMCY murarze, cieśle, mala-
rze, spawacze, 601-218-955

OCHRONA Iława. Poszukujemy 
osób z orzeczeniem o niepełno-
sprawności do ochrony małej 
budowy w Iławie. Nie wymagamy 
doświadczenia. Tel. 577-303-512 
lub 578-002-512

POMOCNIKA dla elektryka, 505-
783-503

PRACOWNIKA do gospodarstwa 
rolnego. Janów- produkcja roślin-
na, 501-561-327.

W gospodarstwie mlecznym, 510-
135-912

ZATRUDNIĘ pracownika do go-
spodarstwa, bydło mleczne woj. 
podlaskie tel. 607-606-936

AUTO-MOTO

kupię

SAMOCHODY kasacja, 502-
180-869

USŁUGI

budowa | remont

CYKLINOWANIE, 507-306-262

HYDRAULICY, 501-209-794

POLBRUK transport, 602-401-
309

PRACE remontowo-budowlane, 
530-364-455.

REMONTY mieszkań, elektryka, 
hydraulika, 602-477-817

inne

SZYCIE kołder, 665-434-450

UBEZPIECZENIA: ŻYCIA i zdro-
wia, emerytalne,komunikacyjne,m
ajątkowe,prawne. Doradztwo kre-
dytowe e-mail: beata.kulesza@
ovb.com.pl

NAUKA

ANGIELSKI, 507-506-536

RÓŻNE

sprzedam

DREWNO kominkowe, opałowe, 
transport, 576-935-573, 794-630-
121.

GARAŻE blaszane, kojce, www.
partnerstal.pl, 698-230-205

MASZYNY stolarskie, 602-459-
611.

kupię

MASZYNY stolarskie, 602-459-
611.

ZŁOM 502-512-454

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

KUPIĘ byczki i jałówki oraz inne 
bydło. 692-411-362

maszyny rolnicze

SPRZEDAM kombajn Bizon, 606-
265-487

produkty rolne

KUPIĘ: ZBOŻA paszowe, kon-
sumpcyjne. FHU ANIMAR.Tel.694-
508-207

SKUP ZBÓŻ KUPI: zboża paszo-
we, konsumpcyjne. TEL.606-505-
511

eprasa.pl 8052009646
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KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej) ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

www.pozegnania.net

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu). Terminy przyjęć:

BIURO OGŁOSZEŃ OLSZTYN PRACUJE ZDALNIE
od poniedziałku do piątku w godz. 8.00 do 16.00.

Kontakty: 89 539 74 80, 89 539 74 81, 89 539 74 82
b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

TU ZLECISZ ZAMIESZCZENIE NEKROLOGU  LUB KONDOLENCJI
W „GAZECIE  OLSZTYŃSKIEJ” I „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

BIURO OGŁOSZEŃ ELBLĄG PRACUJE ZDALNIE
 od poniedziałku do piątku w godz. 08.00 do 16.00.

Kontakty: 55 236 18 02, 604 408 305

614619opb1-a -K

Elżbieta Michałowska Anna Michałowska

Całodobowe przewozy zmarłychwww.arkaolsztyn.pl

OLSZTYN, Zatorze 
ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

OLSZTYN, Jaroty, ul. Herberta 16/24

tel. 89 534 72 42, kom. 605 635 908

tel. 89 526 66 01, kom. 605 665 909
(wejście od Wilczyńskiego, naprzeciw „Medyka”)

614219opb1-E-G

dawniej

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

Pomożemy Ci godnie pożegnać

-K614419opb1-a

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

Panu 

 i  

 

-G249720opb1-A

-P249820opb1-A

250220opb1-a-M

-P250320opb1-A

250420opb1-a-M

-P250520opb1-A

-P250620opb1-A

Kasi Roman 
 

Mamy 

-P250820opb1-A

250920opb1-a-M

-

mp-otbr-6786b-M

Walter Flex 

eprasa.pl 8052009646
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Początek i już cztery razy podium
STRZELECTWO || Po długiej przerwie spowodowanej pandemią koronawirusa, do rywalizacji powrócili najlepsi w naszym kraju 
strzelcy. W rozegranej we Wrocławiu pierwszej rundzie Pucharu Polski świetnie spisał się Maciej Kowalewicz z Gwardii Olsztyn.

S
tudent Uniwersytetu Warmiń-
sko-Mazurskiego i  najlepszy 
polski junior w strzelectwie spor-
towym już w pierwszym swoim 
starcie po ponadczteromiesięcz-

nej przerwie pokazał, że nie próżnował 
podczas tego przymusowego „postoju”. 
Mimo że, tak jak rywale, musiał się 
ograniczyć do domowych treningów „na 
sucho”, czyli ćwiczenia postaw strzele-
ckich bez używania amunicji.

Maciej Kowalewicz zaczął Puchar 
Polski we Wrocławiu najlepiej jak 
tylko można, bo od zwycięstwa odnie-
sionego wspólnie z Natalią Kochańską 
z Gwardii Zielona Góra w konkurencji 
karabinka mix.

Drugiego dnia najlepszy strzelec 
z Warmii i Mazur potwierdził, że bez 
żadnych kompleksów poczyna sobie 
w swoim debiutanckim sezonie w ka-
tegorii seniorów. Tym razem Kowa-

lewicz wygrał inna karabinową kon-
kurencję: 3 x 40 strzałów z dystansu 
50 m, po raz drugi stając więc na naj-
wyższym stopniu podium!

Tylko niewiele gorzej poszło olszty-
nianinowi w  kolejnej konkurencji: 

w fi nale strzelania z karabinu pneu-
matycznego 60 m musiał on uznać 
wyższość jedynie bardziej doświad-
czonego rywala z Zawiszy Bydgoszcz. 
A i to wcale nie musiało się tak skoń-
czyć: w ostatniej rundzie Kowalewicz 
nieco pospieszył się z oddaniem strza-
łu, trafi ł tylko 8,2 pkt, a to przekreśli-
ło jego szanse na zwycięstwo.

I wreszcie, niejako „na deser”, czy-
li w ostatniej konkurencji (karabin 
60 leżąc) Maciej Kowalewicz znów 
zajął drugie miejsce. Po dwa złota 
i  srebra Pucharu Polski wywalczo-
ne po takiej przerwie to świetny 
wynik. Po wrocławskich zawodach 
strzelec Gwardii Olsztyn wrócił do 
szlifowania formy w  Bydgoszczy, 
a już w sobotę zaczyna on w Giżycku 
zgrupowanie przed jesienną częścią 
sezonu, w trakcie której zostaną ro-
zegrane m.in. mistrzostwa Polski.

• Puchar Polski seniorów (I runda). 
10 m karabin pneumatyczny 60, 
eliminacje: 1. Maciej Kowalewicz (Gwardia 
Olsztyn) 624,8 pkt; 2. Tomasz Bartnik (Legia 
Warszawa) 624,0; 3. Marcin Majka (Tarcza 
Goleniów) 621,0; fi nał: 1. Rafał Łukaszyk (Za-
wisza Bydgoszcz); 2. Kowalewicz; 3. Bartnik.
50 m karabin 3x40, kwalifi kacje: 1. 
Bartnik 1170; 2. Piotr Frieske (Zawisza) 1163; 3. 
Kowalewicz 1161; fi nał: 1. Kowalewicz; 2. 
Majka; 3. Daniel Romańczyk (Agat Złotoryja).
50 m karabin 60 leżąc, fi nał: 1. 
Romańczyk 627,0; 2. Kowalewicz 624,4; 3. 
Bartnik 621,6.
10 m karabin pneumatyczny mix, 
eliminacje: 1. Maciej Kowalewicz/Natalia 
Kochańska (Gwardia Zielona Góra) 419,9; 
2. Aneta Stankiewicz/Rafał Łukaszyk (oboje 
Zawisza) 413,7; 3. Tomasz Bartnik (Legia)/
Agnieszka Nagay (Społem Łódź) 412,2; fi -
nał: 1. Kowalewicz/Kochańska; 2. Stankie-
wicz/Łukaszyk; 3. Bartnik/Nagay.  PES

KAJAKARSTWO || Na poznańskim torze Malta 
rozegrano mistrzostwa Polski młodzików 
na dystansie 2000 metrów. Wystartowa-
ły ekipy z 58 klubów reprezentujących 
wszystkie województwa, a wśród nich 
także reprezentanci elbląskich klubów UKS 
Korona oraz Silvant Kajak. Pomimo skrom-
nej liczebnie ekipy, podopieczni trenera 
Mirosława Kreczmana z Korony wywalczyli 
dwa medale w kanadyjkach. I tak, Dominik 
Stańczewski został mistrzem Polski w je-
dynce (C-1), a warto podkreślić, że w tej 
konkurencji wystartowało 18 zawodników. 
Ten sam zawodnik, wspólnie ze swoimi 
kolegami z kanadyjkowej czwórki (C-4): Pa-
trykiem Stasiełowiczem, Janem Brykalskim 
oraz Hubertem Kreczmanem, wywalczył 
też srebrny medal. Elbląska czwórka uległa 
jedynie osadzie Warty Poznań.
Bardzo dobrze spisała się również Julia 
Kot (Silvant Kajak) – podopieczna trenerki 
Agnieszki Banaś została wicemistrzynią Pol-
ski w kajakowych jedynkach (K-1), ulegając 

tylko Agnieszce Bobrowskiej (Yacht Club 
Kraków). Tu na starcie stanęły aż 24 zawod-
niczki. Tuż za podium w K-2 uplasowali się 
z kolei Mikołaj Kot i Mateusz Romanowski 
(Silvant Kajak). Kot startował jeszcze w fi -
nale K-1, gdzie zajął ósmą pozycję.

PIŁKA NOŻNA || W drugim półfi nale baraży 
o miejsce w Premier League walijski Cardiff  
(piąty zespół EFL Championship) przegrał 
u siebie z Fulham 0:2 (czwarta drużyna). Oba 
zespoły spadły z ekstraklasy przed rokiem. Re-
wanż w Londynie zostanie rozegrany w czwar-
tek, czyli dzień po rewanżowym spotkaniu po-
między Brentfordem i Swansea (w pierwszym 
spotkaniu było 1:0 dla Swansea). Do Premier 
League awansuje tylko zwycięzca baraży.

SIATKÓWKA || W drugim wewnętrznym spa-
ringu reprezentacji zespół Karola Kłosa oka-
zał się lepszy od ekipy Wilfredo Leona (2:1). 
– Tak naprawdę wygrała polska siatkówka 
– skomentował prowadzący zwycięski team 

Michał Gogol, jeden z asystentów trenera 
kadry Vitala Heynena. – Zorganizowaliśmy 
mecze w trudnym czasie, bardzo trudnych 
warunkach, mecze ku pokrzepieniu serc 
naszych kibiców, sponsorów i całego środo-
wiska siatkarskiego. 
Drugie spotkanie w łódzkiej Sport Arenie 
zakończyło niezwykle krótki sezon re-
prezentacyjny. – Stworzyliśmy świetną 
atmosferę i to było widać nawet w tych 
sparingach – ocenił środkowy Karol Kłos. 

• Team Karol – Team Wilfredo 2:1 
(-21, 17, 23)
TEAM KAROL: Łomacz, Kwolek, Kłos, 
Muzaj, Śliwka, Huber, Zatorski (libero) oraz 
Drzyzga, Konarski
TEAM WILFREDO: Komenda, Fornal, P. 
Nowakowski, Kurek, Leon, J. Nowakowski, 
Wojtaszek (libero)

• Ciąg dalszy niewesołych wieści płyną-
cych z Trefla Gdańsk. Klub znad morza 

poinformował o czterech nowych przy-
padkach zakażenia koronawirusem, które 
zostały zdiagnozowane u trzech siatkarzy 
i jednej osobie ze sztabu szkoleniowe-
go. W zeszłym tygodniu Trefl potwierdził 
dodatnie wyniki testów na obecność 
wirusa SARS-CoV-2 w organizmach dwóch 
swoich zawodników.

SPORT W TV || Żużel. Indywidualne mi-
strzostwa Europy: 5. runda (19, Eurosport 1)
• Piłka nożna. Serie A: Sampdoria - Mi-
lan, Cagliari - Juventus (19.25, 21.40, Eleven 
Sports 1), Torino - Roma, Lazio - Brescia 
(19.25, 21.40, Eleven Sports 2), Sassuo-
lo - Geno, Fiorentina - Bologna (19.25, 
21.40, Eleven Sports 4); Puchar Turcji, fi nał: 
Trabzonspor - Alanyaspor (20.30, Polsat 
Sport Extra); The Champioship, rewanżowy 
półfi nał baraży o Premier League: Brentford 
- Swansea (20.40, Eleven Sports 3)
• Siatkówka. Mecz towarzyski kobiet: 
Polska - Szwajcaria (20, Polsat Sport).  PES, JK

SPRINTEM

Maciej Kowalewicz na najwyższym 
stopniu podium we Wrocławiu
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O
rganizatorom trudno 
byłoby wymarzyć sobie 
lepsze warunki. Dopisa-
ło praktycznie wszystko, 
w  tym również piękna 

pogoda oraz frekwencja, i  to za-
równo wśród zawodników, jak i ki-
biców, którzy gorąco dopingowali 
kolarzy w rowerowym „miasteczku” 
i na różnych etapach trasy. I  choć 
cykl Milko Mazury MTB już dawno 
zdążył sobie wyrobić odpowiednią 
renomę, to sporo znaków zapyta-
nia postawiła ( jak przy wszystkim 
w  tym roku) „covidowa” rzeczy-

wistość. Ewentualne wątpliwości 
zostały jednak szybko rozwiane. 
Zdecydowanie na korzyść sportu...

— Po miesiącach wyczekiwania, 
jubileuszowa piąta edycja naszego 
cyklu wystartowała tak jak planowa-
liśmy. Wprowadzone przez nas roz-

wiązania organizacyjne sprawdziły 
się — podkreśla Arkadiusz Cała, or-
ganizator cyklu.

Pasymska inauguracja przybrała 
formę dwudniowego święta kolar-
stwa górskiego. I tak, pierwszy dzień 
należał do uczestników Nickelodeon 
Race, czyli wyzwania określanego 
jako Liga Szkółek Kolarskich, oraz 
dystansu Fun. Najmłodsi szybko 
udowodnili, że serca do walki mają 
równie dużo, co ich ścigający się po 
bezdrożach starsi koledzy czy rodzice. 
Z  kronikarskiego obowiązku wspo-

mnijmy, że triumfatorami czterech 
odrębnych kategorii zostali: Laura 
Szulińska z  Prostek (kat. skrzaty), 
Borys Świetlicki z Gdańska (kat. wen-
tylki), Martyna Wierzbicka z Prostek 
(kat. żak) oraz Litwin Justinas Pavlo-
vas (DSK „Minu”; kat. młodzik).

Dzień później do walki stanęli starsi 
zawodnicy, z myślą o których organi-
zatorzy przygotowali trzy wymagające 
trasy: Hobby (30 km), Expert (57,5 
km) oraz Pro (86 km).

Na najkrótszym z  tych dystansów 
wszystkich swoich rywali zostawił 

kolarstwo górskie

-G95320otbr-A

komunikat
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NIEWIELKI, ALE ZA TO UROKLIWY 
PASYM STAŁ SIĘ OSTATNIO 
ROWEROWĄ STOLICĄ WARMII 
I MAZUR. A WSZYSTKO TO ZA 
SPRAWĄ BLISKO 340 EKSPERTÓW 
OD DWÓCH KÓŁEK, KTÓRZY 
WYSTARTOWALI W RUNDZIE 
INAUGURUJĄCEJ SŁYNNY CYKL 
MILKO MAZURY MTB.
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Ależ to było tempo, czyli Pasym opanowany   

Na starcie stawiło się w Pasymiu prawie 340 kolarzy górskich
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za plecami Rafał Molenda (Szpry-
chy Giżycko), obok którego stanęli 
na podium Tomasz Skalski i  Arka-
diusz Bińczak (obaj Cyklo Kwidzyn). 
Wśród pań królowała natomiast Aiste 
Butautaite z Litwy (DSK „Minu”), za 
którą fi niszowały na mecie Anna Kru-
szyńska i Anna Kozikowska (obie PT 
Mazury Team Ełk).

Wśród „ekspertów” najlepszy oka-
zał się Paweł Ścierski (MŚ Cycling 
& Dietetyka), srebro przypadło 
w udziale Przemysławowi Baranow-
skiemu (Białobłocki ProCoaching), 
a  brąz —  Radomirowi Chmielowi 
(Michelin Team). Z  kolei na „ko-
biecym” podium stanęły Korneli-
ja Kertenyte (Diviratai-Daistat), 
Anna Kołatka (Cryospace Ol-
sztyn) oraz Beata Blokowska (AKI 
MTB Kwidzyn).

WOJNA NA TRASIE PRO TRWAŁA 
DOSŁOWNIE DO OSTATNICH 
METRÓW. APETYT NA ZŁOTO MIELI 
ZWŁASZCZA JAROSŁAW WOŁOSIUK 
(CENTRUM ROWEROWE OLSZTYN 
TEAM) I PIOTR KRYŃSKI 
(VOLKSWAGEN SAMOCHODY 
UŻYTKOWE MTB TEAM), BĘDĄCY 
MISTRZEM POLSKI W KOLARSTWIE 
GÓRSKIM JUNIORÓW.

Ostatecznie lepszy o... zaledwie se-
kundę (!) okazał się pierwszy z nich, 
a brązowy medal zgarnął inny olszty-
nianin Andrzej Poczopko (Cryospa-
ce Olsztyn).

— Trasa była bardzo ciężka. Długie 
odcinki szutrowe, asfaltowe, a i pia-
sek na podjazdach też zrobił swoje... 
— przyznał na mecie Jarosław Woło-
siuk. — Tutaj selekcja była naturalna: 
w piasku nie każdy potrafi ł się odna-
leźć, przez co moc uciekała. A i samo 
tempo było bardzo wysokie.

Skąd pomysł, żeby Pasym — od lat 
kojarzony z wieloma innymi walorami 
turystycznymi — rozbudował swoją 
ofertę o kolarstwo?

— TO W DUŻEJ MIERZE ZASŁUGA 
NIETUZINKOWEJ OSOBOWOŚCI 
ORGANIZATORA TEGO CYKLU 
ARKADIUSZA CAŁY — PODKREŚLA 
CEZARY ŁACHMAŃSKI, BURMISTRZ 
PASYMIA. — A MY TEŻ CHCIELIŚMY 
MIEĆ TAKĄ IMPREZĘ U SIEBIE.

— Nasz rynek jest wręcz do tego 
stworzony, więc uznaliśmy, że war-
to właśnie m.in. w  ten sposób wy-
korzystać go w okresie letnim. I  tak 
pandemia wykluczyła nam w  tym 
roku nieco imprez. To wydarzenie 

natomiast bardzo pięknie wpisuje 
się w nasz krajobraz. Na pewno nie 
zamierzamy go oddawać (uśmiech). 
Jeśli tylko będzie taka wola ze strony 
organizatorów, to Milko Mazury MTB 
zostanie w Pasymiu na stałe — kończy 
Cezary Łachmański. KAMIL KIERZKOWSKI

A TERAZ MRĄGOWO

Po świetnej inauguracji cyklu w Pasymiu, 
już w najbliższy weekend (1-2 sierpnia) 
kolarze górscy rywalizujący w Milko Mazury 
MTB przeniosą się do Mrągowa. Organizato-
rzy kuszą uczestników nową trasą o dłu-
gości 18,6 km (suma przewyższeń oscyluje 
w okolicach 440 m!), która z pewnością 
będzie niemałym wyzwaniem nie tylko dla 
amatorów, ale i starych wyjadaczy...

  przez „górali”

Jak było w Pasymiu? A no tak!

Sobota należała do najmłodszych, ale „ognia” i tak nie brakowało!Zawodnicy robili dosłownie wszystko, aby wskoczyć na podium

GAZETA OLSZTYŃSKA ZAWSZE POD RĘKĄ. 

ZAPRENUMERUJ E-WYDANIE: KUPGAZETE.PL
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Zaczęło się wietrzenie drużyny
PIŁKA NOŻNA || Ledwie parę dni po ostatnim w tym sezonie meczu w Fortuna 1. Lidze (2:1 z Wartą Poznań) ze Stomilu napłynęły 
pierwsze doniesienia kadrowe. Na razie tylko takie, które dotyczą zakończenia współpracy z dotychczasowymi piłkarzami...

J
ak już informowaliśmy, olsztyń-
ski pierwszoligowiec nie podjął 
rozmów w sprawie przedłuże-
nia umowy z Lukasem Kuba-
niem. Ten 33-letni dziś czeski 

obrońca trafi ł do Stomilu w  lutym 
2018 roku, po czym błyskawicznie za-
aklimatyzował się w drużynie, walnie 
przyczyniając się do uratowania I ligi 
dla Olsztyna w sezonie 2017/18. Rów-
nież w kolejnych rozgrywkach „Duma 
Warmii” z powodzeniem powalczyła 
o uniknięcie spadku, a Kuban znów 
był podstawowym zawodnikiem ze-
społu. Sytuacja zmieniła się dopiero 
w  zakończonym niedawno sezonie, 
w  którym Czech praktycznie został 
odsunięty od gry w pierwszej druży-
nie. W stolicy Warmii i Mazur czeski 
obrońca rozegrał łącznie 65 meczów, 
zyskując szacunek kibiców choćby 
tym, że nie opuścił zespołu nawet 
wtedy, gdy klub był w dużym fi nan-
sowym dołku.

Poza Kubaniem w nowym sezonie 
nie zobaczymy w  biało-niebieskich 
barwach także Wojciecha Hajdy 
(upomniał się o niego Górnik Zabrze, 
z którego zawodnik był tylko wypoży-
czony do Olsztyna), Mateusza Gan-
carczyka, Michała Leszczyńskiego 
i Artura Siemaszko. Nie wiadomo też, 
czy Stomilowi uda się zatrzymać swo-
jego najlepszego napastnika Szymona 
Sobczaka (10 goli w minionym sezo-
nie). Spośród wymienionych piłkarzy 
najdłużej z klubem był związany Lesz-
czyński, który trafi ł do seniorskiej ka-
dry olsztynian... 10 lat temu, a swój 
macierzysty klub opuścił tylko na 
jeden sezon wypożyczenia do Wisły 
Puławy (2014/15). 26-letni bramkarz, 
będący przez lata wiecznym „cieniem” 
Piotra Skiby, łącznie uzbierał w bar-
wach Stomilu 61 występów, z czego 

sześć (po trzy w I lidze i Pucharze Pol-
ski) przypadły na ostatni sezon.

Nazwiska zawodników, z  których 
klub zrezygnował przed nadchodzą-
cym sezonem, przedstawił w mediach 
społecznościowych Marek Kleitz, do-
radca zarządu Stomilu do spraw me-
diów, komunikacji i marketingu.

Biało-niebiescy są teraz w trakcie tygo-
dniowego urlopu, bo do wspólnych zajęć 
mają wrócić już 3 sierpnia. A niecałe dwa 
tygodnie później (15 lub 16 sierpnia) czeka 
ich „domowy” mecz 1/32 fi nału Pucha-
ru Polski z GKS 1962 Jastrzębie. Sezon 
2020/2021 w I lidze wystartuje natomiast 
już w ostatni weekend sierpnia.

• Świetne wiadomości dla telewi-
dzów: w otwartym kanale TVP kibice 

obejrzą 6 z 11 pozostałych meczów Ligi 
Mistrzów. Przypomnijmy, że w związ-
ku z pandemią koronawirusa i „skur-
czeniem się” kalendarza rozgrywek, 
władze UEFA zmieniły format LM 
w sezonie 2019/20 – w ćwierćfi nałach 
i półfi nałach zrezygnowano z systemu 
„mecz i  rewanż”, więc o  awansie do 
kolejnej rundy zadecyduje tylko jed-
no spotkanie. Najważniejsze klubowe 
rozgrywki w Europie wracają do gry 
7 i 8 sierpnia, na kiedy zaplanowano 
dokończenie rywalizacji w czterech pa-
rach 1/8 fi nału, w których przed pan-
demią nie zdołano rozegrać rewanżów.

Czołowa ósemka Champions League 
rozegra turniej w Lizbonie, gdzie na 
Estadio da Luz zostaną rozegrane 
wszystkie ćwierćfi nały, półfi nały i fi -

nał. TVP ma prawa do pokazania 
dwóch ćwierćfi nałów, obu półfi nałów 
i fi nału, a wszystkie pozostałe spotka-
nia można będzie obejrzeć na kana-
łach Polsatu Sport Premium.

Rewanże 1/8 fi nału LM: Juventus 
Turyn - Olympiqe Lyon (pierwszy mecz 
0:1); Manchester City - Real Madryt (oba 
7 sierpnia, g. 21; 2:1), Bayern Monachium 
- Chelsea (3:0), Barcelona - Napoli (oba 8 
sierpnia, g. 21; 1:1).
Pary ćwierćfi nałowe: PSG - Atalanta 
Bergamo (12.08, g. 21); RB Lipsk - Atletico 
Madryt (13.08, g. 21); Napoli/Barcelona - 
Chelsea/Bayern (14.08, g. 21); Real/Manche-
ster C. - Olympique/Juventus (15.08, g. 21). 
Półfi nały - 18 i 19 sierpnia (oba g. 21); fi nał 
- 23 sierpnia (g. 21).  PES

Po 9 latach spędzonych w Stomilu, Michał Leszczyński (z piłką) odchodzi z drużyny
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Ministerstwo 
chce postawić 
na innowacyjność \13
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Postępujące zmiany klimatyczne powodują coraz bardziej skrajne zjawiska pogodowe. Trąby powietrzne, długotrwałe 

okresy suszy przeplatane gwałtownymi opadami deszczu połączonego z gradobiciem, jak również znaczne spadki tempera-

tur w okresach, w których normalnie one nie występują. Wszystko to ma ogromny wpływ na prowadzenie produkcji rolni-

czej, gdyż jest to gałąź gospodarki, która jak żadna inna uzależniona jest od pogody. Nie wszystkim z tych groźnych zjawisk 

można zapobiec, dlatego też niezbędne jest wsparcie fi nansowe, które pozwoli zminimalizować poniesione straty.

Inwestycje odtwarzające potencjał produkcji 
rolnej w ramach PROW 2014-2020
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Dopiero mieliśmy 
wiosnę, abjuż rolnicy 
zastanawiają się, 
czym przykryć 
słomę, którą za 
moment będą robili 
ibjak zabezpieczyć 
siano.

Zebrana sucha słoma to 
połowa sukcesu, bo najważ-
niejsze jest jej właściwe za-
bezpieczenie i przechowywa-
nie. Dobrze przechowywana 
słoma to przede wszystkim 
sucha słoma, bez pleśni, a co 
za tym idzie, bez szkodliwych 
toksyn, które pojawiają się 
najczęściej podczas nieod-
powiedniego składowania. 
Rolnicy zdają sobie sprawę, 
że w przypadku słomy i skła-
dowania  jej „pod chmurką” 
straty mogą być bardzo duże 
i wynosić ponad 50 proc. 

Folia zbpoprzedniego 
sezonu, fliz, bmoże strecz?
Trzy, cztery lata temu bar-

dzo popularne do okrywania 
stogów były fl izy. Po przete-
stowaniu okrywania fl izami 
okazało się, że po pierwsze 
nie są tanie, po drugie nie 
zawsze wytrzymują dekla-
rowane 3-4 lata, często po 
pierwszym sezonie ich stan 
pozostawiał wiele do ży-
czenia. Jak to w  życiu bywa 
wszystkim się nie dogodzi. 
Niektóre gospodarstwa na-
rzekają na fl iz, ponieważ jest 
bardzo lubiany przez zwierzę-
ta, które są szczęśliwe, bo bez 
większych problemów wspi-
nają się po nim, nie ślizgają 
się, bo to przecież materiał, 
skaczą, zabawa rewelacyjna. 
Tylko fl iz, z  licznymi uszko-
dzeniami w coraz mniejszym 
stopniu spełnia swoje funkcje 
ochronne i zabezpieczające. 

Jak nie fl iz to co? Do nie-
dawna najtańszym rozwią-
zaniem na zabezpieczenie 
słomy było wykorzystanie foli 
kiszonkarskiej z poprzedniego 
sezonu. Foli, którą wcześniej 
przykrywano pryzmę, może 
czasem nieco wysłużonej, ale 
jeszcze nie jest zła.  Oczywi-
ście okrywanie słomy folią 
z ubiegłego roku jest zawsze 
lepszym rozwiązaniem, niż 
pozostawienie jej bez  okry-
cia. Ale jak się okazało naj-
większy problem rolnicy mieli 
z tym, że była ona miejscami 
naprawdę zużyta i  przez to 
bardziej podatna na pękanie 
i zrywanie. 

– Szczerze odradzamy uży-
wania do słomy i  siana folii 
strecz, a  wiemy, że rolnicy  
wciąż często jej używają.  Na-
leży pamiętać, że folia strecz 

nie ma granulatu odpornego 
na promienie UV i   szybko 
utlenia się. Lepiej owinąć na 
raz folią do sianokiszonki, 
taką która ma właściwości 
UV  – podpowiada ekspert. 

Folia pryzmowa
zbpotencjałem
A może by tak kupić nową 

folię pryzmową i zastosować 
ją do okrywania stogów? Z za-
pytań rolników  i  z  rozmów 
w nimi wynika, że alternatywą 
dla fl izów coraz częściej stają 
się folie pryzmowe.  

ROLNICY, KTÓRZY 

JUŻ JE STOSOWALI 

DO OKRYWANIA 

CHWALĄ SOBIE TAKIE 

ZASTOSOWANIE, BO 

FOLIA JEST GRUBA, 

MA POTENCJAŁ 

I WIELOKROTNIE 

MOŻNA JEJ UŻYĆ 

W GOSPODARSTWIE. 

TAKI TEMAT Z ŻYCIA 

I Z PRAKTYKI 

ROLNIKA, KTÓRY 

ZABEZPIECZY PLONY 

I NIE NADSZARPNIE 

DOMOWEGO BUDŻETU. 

Jeżeli chodzi o  folie ki-
szonkarskie produkowane 
przez Erg Bieruń – Folie Sp. 
z o.o.  to produkowane są one 
w  szerokościach od 6 do 16 
metrów, więc każdy znajdzie 
szerokość odpowiednią dla 
siebie. 

Załóżmy, że mamy folię 
o  wybranej szerokości, fo-
lia która ma 150 mikronów 
i  chcemy ją zastosować do 
przykrycia stogu, który ma 
około 12 metrów długości, 
żeby folia okryła i  zabezpie-
czyła 100 „belek” (bo tyle 
belek średnio rolnicy ukła-
daj w stogu) ile będziemy po-
trzebowali foli  do przykrycia? 

–  Marcin Strzyszewski re-
prezentujący fi rmę Biofol Sp. 
z o.o. z Pszczółek (woj. war-
mińsko – mazurskie),  będącą  
spółką dystrybucyjną fabryki 
Erg Bieruń,  wyjaśnia, że przy 
stogu o  takich wymiarach, 
wystarczy folia o  szerokości 
10 metrów żeby go dokład-
nie okryć  od ziemi do ziemi, 
czyli tak jakby w  trójkącie. 
I  taka przyjemność będzie 
kosztowała około 150 zł, więc 
rzeczywiście kwota jest dużo 
niższa, niż przy okrywaniu 
np. fl izem. 

Najważniejsze przy 
okrywaniu jest 
mocowanie folii
Kluczowym zagadnieniem 

nad którym trzeba popra-
cować jest prawidłowe mo-
cowanie foli na większym 
obszarze, a  nie punktowo. 
–  Ekspert podpowiada, że 
taka folia powinna być od 
dołu zabezpieczona tak 
samo jak fl iz, który nie ma 

oczek. Czyli bierzemy cienką 
listewkę, deskę np. długości 
2 metrów,  nawijamy na nią 
trochę folii i później  tą deskę 
będziemy naciągali. Dzięki 
temu deska naciąga nam 
w  sumie obszar 2 metrów, 
a  nie tylko jeden, czy dru-
gi  punkt, jakbyśmy łapali 
to punktowo. Dzięki temu 
nawet przy dużym wietrze 
jest to dobrze zabezpieczo-

ne i nie powinno się zerwać, 
zresztą mamy to przetesto-
wane w  naszym gospodar-
stwie i  sprawdza się w  100 
procentach – podsumowuje 
Marcin Strzyszewski. 

Oczywiście folia pryzmo-
wa jest  okryciem nieprze-
puszczalnym, bo taka jest 
jej najważniejsza rola przy-
krywając pryzmy.  Ale pa-
miętajmy, że przykrywając 

stogi robimy tzw. „trójkąt” 
i  przeważnie dwie ściany 
są odkryte, więc powietrze 
krąży i nie ma obaw o skrap-
lanie się, czy zawilgocenie 
przechowywanego mate-
riału. Folia pryzmowa to 
przede wszystkim najlepsze 
parametry wytrzymałościo-
we,  większa wytrzymałość 
mechaniczna i  odporność 
na przebicia.
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Folia pryzmowa alternatywą dla ß izów?
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Wysoka elastyczność, dzięki której folia doskonale 
opina belę i skutecznie chroni jej zawartość. 
Pięciowarstwowa struktura folii zapewnia znacznie 
lepszą barierę dla gazów i lepiej hermetyzuje sianokiszonkę. 
Stabilizator UV – zabezpiecza przed promieniami 
ultrafi oletowymi. Produkowana metodą rozdmuchu (blow) 
z najwyższej jakości surowców posiada wysoką odporność 
na niekorzystne warunki atmosferyczne 
(deszcz, śnieg i mróz).

Zwiększona wytrzymałość mechaniczna oraz odporność 
na przebicie. Zapewnia właściwą temperaturę potrzebną 
do procesu zakiszania. Dokładne przykrycie silosu folią 
kiszonkarską skutecznie blokuje dostęp powietrza 
i wody oraz ulatnianie się dwutlenku węgla pełniącego 
funkcję konserwantu kiszonki. Pięciowarstwowa 
struktura zapewnia nieprzepuszczalność 
długotrwałego promieniowania cieplnego.

Wysokiej jakości folia jest produkowana tylko z czystego 
surowca. Doskonale zabezpiecza procesy fermentacji 
oraz ogranicza straty. Zabezpiecza przed przedostaniem 
się wody oraz powietrza do silosów. 
Zapewnia lepsze przyleganie folii do zakiszanej masy,
zapobiega tworzeniu się pęcherzyków powietrza
pomiędzy folią a kiszonką, co sprawia, że zakiszana masa
jest wilgotna oraz poddana beztlenowej fermentacji.

FOLIA DO SIANOKISZONEK FOLIA KISZONKARSKA – PRYZMOWAFOLIA PODKŁADOWA KISZONKARSKA

Wytrzymałe i odporne na działanie mechaniczne.
Niezbędne przy wykonywaniu prac 
remontowo-budowlanych.
Duże rozmiary, dzięki czemu pomieszczą 
większość odpadów budowlanych. 
Posiadają wygodną formę zamknięcia pełnego worka.

Wysoka jakość. Wytrzymałość na rozdzieranie.
Na życzenie Klienta dostępne są niestandardowe 
wielkości oraz kolory worków na gruz.
Worki dostępne w kilku różnych pojemnościach.
Do stosowania w gospodarstwach domowych, 
na budowie oraz w biurze. Dostępne w różnych 
wariantach. Niesamowicie wytrzymałe i elastyczne.

Worki o kilku różnych pojemnościach.
Do stosowania w gospodarstwach domowych i w biurze.
Dostępne w różnych wariantach.
Niesamowicie wytrzymałe i elastyczne.

AGROSIL
BEZBARWNA

SILOERG

WORKI DO GOSPODARSTWA DOMOWEGOWORKI FOLIOWE BUDOWLANE
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PRODUKCJA ROŚLINNA

Trwają zbiory 
rzepaku ozimego 
wbregionie Warmii 
ibMazur. 

Warunki pogodowe w po-
czątkowym okresie wegeta-
cji cechował deficyt wody, 
a  kolejno bardzo zimny 
maj skutkował uszkodze-
niami kwiatostanów, zaś 
późnowiosenne przymroz-
ki, a  nawet śnieg w  maju 
powodowały nierówno-
mierne wiązanie łuszczyn. 
Nastepnie występujące 
opady wzmocniły potencjał 
infekcyjny grzybów pato-
genicznych i pogarszała się 
zdrowotność roślin. Kolej-
ność żniw na wybranych 
plantacjach ustalona została 
zatem kondycją roślin i jako 
pierwszy pod kosy idzie rze-
pak ozimy z  jedno- i  dwu-
zabiegowym programem 
ochrony roślin przed pato-
genami z powodu wyraźnego 
bielenia i zasychania roślin 
w  łanie. Kolejne są planta-
cje, na których rzepak był 
desykowany, a jako ostatnie 
w najbliższych dniach zebra-
ne będą plony odmian mniej 
podatnych na infekcje grzy-
bami. Rolnicy notując pro-
cent przebielonych pędów 
zastanawiają się nad sku-
tecznością zabiegów ochro-
ny rzepaku przed patogena-
mi i wpływem organizmów 
chorobotwórczych na plon. 

BIELENIE PĘDÓW 

RZEPAKU MOŻE BYĆ 

SPOWODOWANE 

ROZWOJEM GRZYBÓW 

I CO NAJMNIEJ TRZEMA 

CHOROBAMI PRZEZ NIE 

POWODOWANYMI. 

Już od najwcześniejszych faz 
rozwojowych rośliny mogły 
być zasiedlone przez spraw-
ców suchej zgnilizny kapust-
nych. Początkowo infekuje 
je Leptosphaeria maculans 
lub/i L. biglobosa. Objawami 
suchej zgnilizny kapustnych 
są przebielone plamy z  roz-
sianymi na jej powierzchni 
ciemnymi pyknidami, z  któ-
rych uwalniane są zarodniki 
Phoma lingam, dokonujące 
wtórych infekcji rzepaku. 
Objawy widoczne są zarówno 
na blaszkach liściowych i  ło-
dydze, która pod wpływem 
wzrostu grzybni i  metabo-
litów grzyba jest gąbczasta 
i  pozbawiona mechanicznej 
wytrzymałości. Starty plonu 
z  powodu nasilania suchej 
zgnilizny kapustnych w  rze-
paku wynoszą około 20%, ale 
są wyższe, gdy rośliny wylegają 
z powodu silnego uszkodzenia 
pędu. Kolejny grzyb Scletroti-
nia sclerotiorum chociaż de-
ponowany w glebie w postaci 
przetrwalników od zbirów 
nawet sprzed kliku lat, ata-

kuje rzepak najintensywniej 
w  okresie kwitnienia dając 
objawy zgnilizny twardzi-
kowej. Zwykle krótkotrwała 
grzybnia widoczna po infekcji, 
w tym sezonie wegetacyjnym 
z powodu wysokiej wilgotności 
w łanie była widoczna dłużej, 
przerasta pęd upośledzając 
przewodzenie wody i  asymi-
latów. Typowym objawem są 
przetrwalniki – czarne, twarde 
skleroty widoczne wewnątrz 
i na zewnątrz pędu, a czasami 
nawet na łuszczynach. W ro-
ślinach po desykacji skleroty 
zlokalizowane są zwykle w szyi 
korzeniowej, gdzie opadają 
wraz ze spadkiem wilgotno-
ści w pędzie. Innym objawem 
jest łuszczenie zdegradowanej 
przez grzyb skórki pędu w cha-
rakterystyczne pasma (tzw. 
anielski włos). Starty w plonie 
z powodu zgnilizny twardziko-
wej są wysokie i wynoszą około 
50%. 

Bielenie pędu rzepaku mogą 
spowodować także grzyby ro-
dzaju Verticillium. Grzyby te 
powodują zatykanie naczyń 
w  wiązkach przewodzących 
i  odcięcie rośliny od dostę-
pu wody. Początkowo może 
być widoczne asymetrycznie 
wybarwienie liści (połowa 
zielona, połowa żółta) oraz 
ciemniejsza pionowa linia 

demarkacyjna na pędzie, a już 
na ściernisku po przekrojeniu 
roślin, tkanki są grafi towo-
-czarno wybarwione. Mogą 
być również dostrzegalne 
mikroskleroty. Straty gospo-
darcze sięgają kilkunastu pro-
cent.

Przebieg warunków pogo-
dowych w  bieżącym sezonie 
wegetacyjnym rzepaku ozi-
mego sprzyjał nasilaniu wy-
mienionych objawów chorób 
i pogłębiał straty zainicjowane 
przebiegiem pogody, a skutecz-
ność zabiegów ochrony roślin 
przed patogenami była mody-
fi kowana zarówno temperaturą 
jak i opadami panującymi w ok-
nach zabiegowych. Najmniej 
dotkliwe gospodarczo straty 
oszacują Rolnicy, którzy upra-
wiali odmiany o niskiej podat-
ności na patogeny. Stan roślin 
oraz resztki pożniwne pozosta-
jące na polu powinny skłaniać 
do refl eksji nad planowanymi 
zasiewami. W tym sezonie po-
zostaje bowiem na polu cały 
bank form przetrwalnych 
grzybów, które długo utrzymają 
możliwości infekcyjne.

dr hab. Marta Damszel

Katedra Entomologii, 

Fitopatologii ibDiagnostyki 

Molekularnej Wydział Kształtowania 

Środowiska ibRolnictwa Uniwersytet 

Warmińsko-Mazurski wbOlsztynie

Czy grzyby 
wpłynęły na 
plonowanie 

rzepaku 
ozimego 

na Warmii 
i Mazurach?
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Pestycydy dopuszczone do 
stosowania wbuprawach 
nazywamy środkami ochrony 
roślin (śor). Są one istotnym 
narzędziem wbprodukcji 
żywności. Dzięki nim rolnicy 
minimalizują straty wbplonie 
ibsą wbstanie dostarczać 
żywność wysokiej jakości, 
wbprzystępnych cenach ibbez-
pieczną dla konsumentów.

W przypadku wielu gatun-
ków, uprawa bez odpowied-
niej ochrony przed szkodni-
kami czy chorobami nie jest 
możliwa. Co więcej, mimo 
stosowania śor, globalnie tra-
cimy 40% plonów. Bez leków 
dla roślin straty te mogły-
by się podwoić. Dodatkowo 
zwalczając choroby grzybowe 
roślin nie tylko dbamy o plon 
ale również zapobiegamy 
powstawaniu szkodliwych 
dla ludzi substancji produ-
kowanych przez grzyby - mi-
kotoksyn.

Stosowanie pod kontrolą
Zgodnie z  prawem i  do-

brą praktyką, preparaty do 
ochrony roślin stosujemy 
tylko wtedy, kiedy jest to nie-
zbędne, w ściśle określonych 
dawkach oraz w  dokładnie 

określonym czasie. W  uza-
sadnionych przypadkach śor 
mogą być stosowane pro-
fi laktycznie, natomiast co 
do zasady w ochronie roślin 
pierwszeństwo mają meto-
dy agrotechniczne, fi zyczne 
czy mechaniczne.

Nadzór nad prawidłowym 
stosowaniem śor przez rol-
ników sprawuje Państwowa 
Inspekcja Ochrony Roślin 
i Nasiennictwa (PIORiN), któ-
ra bada m.in. sprawność tech-
niczną opryskiwaczy i obecność 
pozostałości środków ochrony 
roślin jeszcze na polu – na eta-
pie uprawy. Z kolei Państwowa 
Inspekcja Sanitarna (Sanepid) 
kontroluje wszelkie dostępne 
na rynku produkty spożywcze 
i publikuje ostrzeżenia dotyczą-
ce żywności. 

Jak powstają środki 
ochrony roślin?
Śor nazywane są często le-

kami dla roślin: fi tofarma-
ceutykami. Takie określenie 
jest w pełni uzasadnione, po-
nieważ charakter tych pro-
duktów, proces ich tworze-
nia, dopuszczania do obrotu 
i  stosowania (autoryzacji) 
oraz sposób ich stosowania 
jest analogiczny do leków. 

RDZENIEM ŚOR 

JEST SUBSTANCJA 

AKTYWNA 

O OKREŚLONYM 

STĘŻENIU. W SKŁAD 

PREPARATU MOGĄ 

TEŻ WCHODZIĆ 

SUBSTANCJE 

POMOCNICZE. 

TWORZENIE NOWEJ 

SUBSTANCJI 

I WPROWADZANIE JEJ 

DO OBROTU TRWA 

ŚREDNIO 10 LAT. 

W  tym czasie wykonywa-
nych jest ponad 150 badań 
–  od podstawowych testów 
chemicznych i  fi zycznych 
po badania toksykologiczne 
i ekotoksykologiczne. Wszyst-
ko po to aby dokładnie opisać 
m.in. w jaki sposób dana sub-
stancja działa na szkodnika 
i roślinę, jaka jest najmniej-
sza skuteczna dawka, jaka 

jest dawka bezpieczna dla 
człowieka, jakie jest tempo 
biodegradacji i jaki jest wpływ 
na całe środowisko.

Po zakończeniu badań na-
stępuje proces autoryzacji. 
Proces ten jest wieloetapowy 
i  ściśle uregulowany a  biorą 
w nim udział eksperci – na-
ukowcy z całej Europy. Dany 
środek ochrony roślin zyskuje 
autoryzację na poziomie unij-
nym (Komisja Europejska 
i  EFSA) i  krajowym (w  Pol-
sce: Ministerstwo Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi) tylko wtedy, 
gdy podczas niezależnej oce-
ny ryzyka zostanie potwier-

dzone, że przy prawidłowym 
stosowaniu produktu po-
zostałości śor nie powodują 
zagrożenia - m.in. dla kon-
sumentów. 

Pozostałości śor mają 
prawo być wbżywności
Pozostałości to śladowe 

ilości produktów lub ich me-
tabolitów, występujące na 
powierzchni lub wewnątrz 
zebranych plonów. Najwyższe 
dopuszczalne poziomy pozo-
stałości śor w poszczególnych 
produktach spożywczych, 
określane jako NDP (po an-
gielsku –  MRL, Maximum 

Residue Level), wyrażane 
w mg/kg produktu są wyzna-
czane na etapie autoryzacji 
śor przez EFSA i  ogłaszane 
w formie aktów prawnych do-
stępnych na stronie interne-
towej Komisji Europejskiej. 

Ustalając NDP bierze się 
pod uwagę przede wszyst-
kim toksyczność substancji, 
realne poziomy pozostałości 
wykrywane w  plonach przy 
prawidłowo wykonywanych 
opryskach oraz nasze zwycza-
je żywieniowe. Uwzględnia 
się tutaj „scenariusz najgor-
szego przypadku”, czyli bar-
dzo wysokie ale realistyczne 
spożycie danego produktu. 

W praktyce MRL są co naj-
mniej sto razy mniejsze niż 
dawka bezpieczna dla czło-
wieka. Zatem wartości MRL, 
choć mają bezpośredni zwią-
zek z bezpieczeństwem pro-
duktu, nie stanowią granicy 
bezpieczeństwa. W  uprosz-
czeniu są to normy handlo-
we, których przekroczenie 
sprawia, że produkt jest nie-
legalny i nie powinien znaleźć 
się na rynku.

Joanna Gałązka

Polskie Stowarzyszenie 

Ochrony Roślin

Pozostałości pestycydów a bezpieczeństwo żywności

54820otbr-M -P
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FINANSE

Początkowo na rozwój 
projektów trafi  25 mln zł. 
Inicjatorzy liczą, że pomoże 
to unowocześnić przemysł 
rolno-spożywczy i  rolnictwo 
w Polsce, ale też wprowadzić 
więcej podmiotów z tych sek-
torów na warszawski parkiet.

14 lipca został podpisany 
list intencyjny, który zapo-
czątkował współpracę GPW 
Ventures i KOWR w zakresie 
rozwoju innowacji w  rolni-
ctwie. Inwestorem nowego 
funduszu będzie KOWR, 
a zarządzany on będzie przez 
GPW Ventures.  

– Najważniejszym zadaniem 
KOWR Ventures będzie selek-
cja projektów i  wybór tych, 
które mają szansę na sukces 
rynkowy, oraz wspieranie ich 
rozwoju biznesowego. Wielu 
inżynierów posiada ekspercką 
wiedzę na temat produktu, ale 
słabiej radzi sobie z elementa-
mi sprzedażowymi, a jeszcze 
gorzej z zagadnieniami kon-
troli i planowania fi nansowe-
go. Właśnie w tych obszarach 
KOWR Ventures może ich 
wesprzeć – podkreśla dr Ma-
rek Dietl, prezes GPW w War-
szawie.

W tym roku KOWR planu-
je powierzyć pod zarządzanie 
spółce GPW Ventures do 25 
mln zł. Zostaną one przezna-
czone na inwestycje w przedsię-

biorstwa, których działalność 
jest związana m.in. z poprawą 
konkurencyjności gospodarki 
rolnej i zwiększaniem rentow-
ności gospodarstw rolnych. 
Inne obszary wsparcia to 
efektywne gospodarowanie 
zasobami i  przeciwdziałanie 
niekorzystnym zmianom kli-
matycznym, a  także rozwój 
działalności pozarolniczej na 
obszarach wiejskich.

– Potencjał innowacji w rol-
nictwie jest gigantyczny, a fi r-
my istniejące w tym sektorze 
i  w jego otoczeniu są tego 
świetnym dowodem – mówi 
Wojciech Kędzia, zastępca 
dyrektora generalnego Kra-
jowego Ośrodka Wsparcia 
Rolnictwa. 

–  W  naszych szufladach 
leżą ciekawe projekty, jak 
całkowicie zrobotyzowane 

fabryki białka owadziego, 
narzędzia wykorzystujące 
technologie satelitarne, sa-
molotów bezzałogowych, 
analizy multispektralnej dla 
rolnictwa precyzyjnego, dla 
szacowania wielkości plo-
nów czy identyfikacji szkód 
w rolnictwie.

Problemem, podobnie jak 
w innych branżach, w rozwi-
janiu innowacyjnych projek-
tów w sektorze agro jest do-
stęp do kapitału. Sposobem 
na ich dokapitalizowanie ma 
być właśnie fundusz KOWR 
Ventures. Jak podkreśla 
Wojciech Kędzia, trudno 
było do tej pory oceniać 
z  perspektywy biznesowej 
projekty, które trafiały do 
KOWR. Teraz pomogą w tym 
eksperci GPW.

– Liczymy na to, że kompe-
tencje Krajowego Ośrodka 
Wsparcia Rolnictwa i resortu 
rolnictwa w  zakresie rozpo-
znania potrzeb fi rm zostaną 
wzmocnione przez eksper-
tów od zarządzania fi nansami 

w projektach innowacyjnych, 
którymi dysponuje Giełda Pa-
pierów Wartościowych i spół-
ka GPW Ventures – podkreśla 
zastępca dyrektora generalne-
go KOWR. 

 opr. bar, mat. newseria.pl
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Potencjał innowacji w rolnictwie 
jest gigantyczny
Małe ibśrednie Þ rmy 
technologiczne 
zbbranży rolno-
spożywczej, 
które rozwijają 
innowacyjne 
projekty, będą 
mogły liczyć na 
wsparcie nowego 
funduszu KOWR 
Ventures. Zostanie 
on utworzony przez 
GPW Ventures, 
spółkę zależną 
Giełdy Papierów 
Wartościowych, oraz 
Krajowy Ośrodek 
Wsparcia Rolnictwa.

dr Marek Dietl, 
prezes GPW 
w Warszawie
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Z uwagi na spiętrzenie prac 
polowych, warto rozważyć 
ten  problem przed zbiorami. 
Zaniedbanie ścierniska i nie-
odpowiednie przygotowanie 
stanowiska pod uprawę na-
stępczą nie jest odpowiednią 
strategią. Pozostawienie pola 
odłogiem zamiast redukować 
koszty, zwiększa je, pogarsza 
jakość gleby i  zmniejsza jej 
wydajność. Błędy i zaniedba-
nia popełnione na tym etapie 
mogą w znaczący sposób ne-
gatywnie wpłynąć na rezultat 
całej produkcji.

Nadrzędnym celem uprawy 
pożniwnej jest przygotowanie 
pola pod nowe zasiewy w taki 
sposób, by roślina następcza 
pojawiła się na polu w opty-
malnym, przewidzianym dla 
konkretnej odmiany terminie. 
Aby było to możliwe należy 
sprostać wielu wyzwaniom. 
Nie tylko zebrać słomę, za-
stosować nawożenie, które 
ułatwi rozkład resztek, zwal-
czyć chwasty,  samosiewy 
i przeprowadzić uprawę me-
chaniczną. To także czas na 

ewentualne badanie zasobno-
ści gleby, jej odczynu czy też 
wykonanie mapowania. Cza-
sem, w niesprzyjających wa-
runkach, na przeprowadzenie 
tych wszystkich czynności 
rolnicy mają do dyspozycji 
zaledwie kilka dni. Dlatego 
też priorytetem powinno być 
wydłużenie tego okna, aby 
można było przeprowadzić 
wszystkie niezbędne zabie-
gi. Warto zatem wcześniej 
wybrać odpowiednią metodę 
uprawy ścierniska i przygoto-
wać alternatywne scenariusze 
działań. 

Od kilku lat, gdy w Polsce 
jesienią mamy permanen-
tnie do czynienia z defi cytem 
wody trzeba zdecydować 
się na taką uprawę, która 
zapewni przeprowadzenie 
siewu w  jak najmniej prze-
suszoną glebę. Odpowiednie 
przygotowanie stanowiska 
to zabezpieczenie dobrych 
wschodów i  oszczędności 
w zasobach wody. Jednym ze 
sposobów jest zastosowanie 
zabiegu z użyciem herbicydu 

totalnego, na ogół glifosatu. 
Oprysk ten w  przeciwień-
stwie do uprawy mechanicz-
nej nie spowoduje nadmier-
nego przesuszenia gleby. 
Wykonanie takiego zabiegu 
wymaga mniej energii i  pa-
liwa niż uprawa mecha-
niczna. Skuteczniej zwalcza 
chwasty, przede wszystkim 
wieloletnie, a  ponadto daje 
możliwość płytkiej i szybkiej 
uprawy ścierniska. Dodatko-
wym atutem tej metody jest 
przełamanie cyklu rozwoju 
patogenów, co ma kolosal-

ne znaczenie na przykład 
w uprawie pszenicy. Oprysk 
powoduje przerwanie tzw. 
„zielonego mostu”, czyli 
uniemożliwia przedostania 
się patogenów glebowych 
z  korzeni samosiewów na 
korzenie kiełkującej uprawy 
następczej. Glifosat niszczy 
zainfekowane korzenie i tym 
samym przerywa cykl rozwo-
jowy patogenów. Jednak tyl-
ko aplikacja szybko i głęboko 
działającego herbicydu po-
zwoli na zniszczenie korzeni 
samosiewów przed siewem. 

Dlatego niezwykle ważny 
jest wybór odpowiedniego 
środka. Nie możemy sobie 
pozwolić na stosownie słabej 
jakości produktu. Nie mamy 
czasu na powtórne jego za-
stosowanie czy też korektę 
oprysku. Na przykład szyb-
ko działające formulacje gli-
fosatu w preparacie Roundup 
PowerMax 720, zapewniają 
błyskawiczne wchłanianie 
i pobieranie do korzeni chwa-
stów. Pozwala to na szybką 
uprawę mechaniczną, nawet 
gdy nie widoczne są objawy 

działania. W wypadku samo-
siewów zbóż i  rzepaku oraz 
chwastów jednorocznych jest 
to możliwe już po 2 dniach, 
natomiast gdy zwalczamy 
perz i inne chwasty wielolet-
nie po 5 dniach. Oprysk blo-
kuje parowanie chwastów, 
a wytworzony mulcz osłania 
glebę, dlatego nie należy 
czekać z zabiegiem do ostat-
niej chwili przed uprawą. 
Zastosowanie skutecznych 
formulacji glifosatu pozwala 
na efektywne przygotowa-
nie stanowiska pod jesienne 
siewy. Efektywne –  znaczy 
przy użyciu minimalnych 
nakładów, a  jednocześnie 
pozwalające na uzyskanie 
optymalnych efektów koń-
cowych. W  skrócie możemy 
powiedzieć, że dzięki zasto-
sowaniu takiego rozwiązania 
mamy możliwość płytkiej 
i szybkiej uprawy ścierniska 
przy doskonałym zwalczeniu 
uciążliwych chwastów.

Pożniwna uprawa ścierniska 
to niezbędny zabieg agrotech-
niczny. Podstawowe problemy 
decydujące o sukcesie i przy-
szłych zbiorach, które trzeba 
rozwiązać w wypadku upra-
wy ścierniska to efektywność 
działania, ograniczony czas 
oraz utrzymanie odpowied-
niej jakości stanowiska.

 Anna Rogowska

PRODUKCJA ROŚLINNA

Usprawnienie prac ścierniskowych

Ziemia coraz droższa
Pandemia koronawirusa 
znacznie zwiększyła zain-
teresowanie inwestycjami 
wbgrunty, co może wynikać 
zbfaktu, że Polacy �bzwłasz-
cza wbczasie kryzysu 
�bszukają przede wszystkim 
bezpiecznej lokaty kapitału, 
abza taką postrzegany jest 
zakup ziemi. Według danych 
GUS wbciągu ostatnich 15 
lat średnia cena 1 ha gruntu 
rolnego na Warmii ibMazu-
rach wzrosła ob888 proc., 
abwzrostu cen nie wyha-
mował nawet kryzys zblat 
2008�2009.

Widocznego w  ostatnich 
miesiącach zainteresowania 
inwestycjami gruntowymi 
nie powinno zatrzymać nawet 
zaostrzenie polityki kredyto-
wej po stronie banków, gdyż 
większość inwestorów fi nan-
suje taki zakup gotówką.

Na rynku widać wzmożony 
popyt na inwestycje grunto-
we. Wynika to ze specyfi ki 

sytuacji, w której się znaleźli-
śmy, oraz z naturalnej potrze-
by posiadania. Grunt zawsze 
był wartością samą w sobie. 
Teraz został bardziej doce-
niony przez społeczeństwo.

Kupno nieruchomości to 
jeden z najchętniej wybiera-
nych przez Polaków sposo-
bów inwestowania. Kojarzy 
się z bezpiecznym, ale i opła-
calnym lokowaniem kapitału. 
Badanie Kantar dla UOKiK, 
przeprowadzone pod koniec 
2018 roku, pokazuje, że 47 
proc. Polaków dysponują-
cych kwotą 500 tys. zł zdecy-
dowałoby się zainwestować ją 
właśnie w  nieruchomość (w 
przypadku kwoty 100 tys. zł 
ten odsetek wyniósł 31 proc.). 
Wśród ankietowanych, którzy 
posiadają inwestycje inne niż 
produkty i usługi fi nansowe, 
62 proc. zdecydowałoby się 
właśnie na zakup nierucho-
mości.

Z kolei w  ubiegłorocznym 
badaniu Biostat na zlecenie 

Green House Development 
3/4 badanych zadeklarowało, 
że wolne środki przeznaczy-
łoby na inwestycję w nieru-
chomość. Prawie 100 proc. 
wskazało, że inwestowanie 
w  nieruchomość na wyna-
jem jest dobrym sposobem 
na uzyskanie dodatkowego, 
stałego przychodu. Jak wska-
zuje ekspert Rodzinnych 
Inwestycji, na niesłabnące 
zainteresowanie tą formą 
lokowania kapitału wpływa 
głównie stabilność i  pew-
ność inwestycji.

Inwestycje w  grunty mogą 
być też bardziej opłacalne 
niż dużo popularniejszy za-
kup mieszkania na wynajem. 
Według danych Związku Ban-
ków Polskich w ciągu ostat-
nich czterech lat wzrost cen 
mieszkań w siedmiu najwięk-
szych aglomeracjach w Polsce 
wyniósł średnio 21,5 proc. 
Jak jednak pokazuje indeks 
Urban.one, od 2010 roku, 
po przegrzaniu koniunktu-

ry, mieliśmy do czynienia ze 
spadkiem cen. Dopiero półto-
ra roku temu stawki wróciły 
do poziomu sprzed dekady. 
Ekspert podkreśla, że istnie-
je ryzyko, że spodziewana 
recesja w  następstwie pan-
demii SARS-CoV-2 wywoła 
podobne wahania.

– Grunty w tym samym cza-
sie cały czas stabilnie rosły 
– mówi Jakub Węglarski, dy-
rektor ds. marketingu fi rmy 
Rodzinne Inwestycje. – Nawet 
kryzys gospodarczy w latach 
2007–2008 nie wpłynął na 
zmianę dynamiki ich war-
tości. To pokazuje, że taka 
inwestycja jest dużo bardziej 
odporna na to, co dzieje się 
w gospodarce.

Potwierdzają to przywoły-
wane przez Rodzinne Inwe-
stycje dane GUS na temat 
średniej ceny 1 ha ziemi rol-
nej na Warmii i  Mazurach 
w  latach 2004–2019. Na 
przestrzeni ostatnich 15 lat 
wzrosła ona aż o  888 proc. 

To oznacza, że każdy 1 tys. zł 
zainwestowany w 2014 roku 
przełożył się na 8,8 tys. zł 
w ubiegłym.

– Tym, co wyróżnia grunty 
i  powoduje, że jest to inwe-
stycja bardziej pewna niż np. 
nieruchomości mieszkanio-
we, jest podaż, która jest nie-
zmienna. Mieszkań możemy 
wybudować więcej, gruntów 
nam nie przybędzie. Kiedy 
podaż jest stała, a mamy do 
czynienia ze wzmożonym 
popytem na nieruchomości 
gruntowe, to rachunek eko-
nomiczny jest prosty i może-
my spodziewać się wzrostów 
–  mówi Jakub Węglarski. 
–  Myślę, że w  ciągu najbliż-
szych kilku bądź kilkunastu 
miesięcy boom na ziemię 
się utrzyma.

Ekspert wskazuje, że poza 
bezpieczeństwem i dobrą sto-
pą zwrotu z inwestycji grunty 
cechuje też dodatkowa zaleta, 
czyli możliwość wykorzysta-
nia na cele konsumpcyjne, 

np. rekreacyjnie lub pod bu-
dowę domu.

– Tych, którzy kupują je 
w  celu zabudowy albo wy-
korzystania w  sposób kon-
sumpcyjny, jest dużo mniej. 
U nas stanowią około 1 proc. 
klientów. Osoby, które mają 
zgromadzone oszczędności, 
inwestują w ziemię głównie ze 
względu na fakt, że bezpiecz-
nie przechowuje kapitał. Nie-
zabudowane nieruchomości 
gruntowe nie niszczeją i nie 
trzeba na nie przeznaczać 
dodatkowych nakładów fi -
nansowych – mówi.

Jak podkreśla, widoczne-
go w  ostatnich miesiącach 
wzrostu zainteresowania in-
westycjami gruntowymi nie 
powinno zatrzymać nawet 
zaostrzenie polityki kredyto-
wej po stronie banków. Wy-
nika to z faktu, że większość 
inwestorów fi nansuje taki 
zakup gotówką ze zgroma-
dzonych oszczędności.

 opr. bar, mat. newseria.pl

Zbliża się czas żniw, abzaraz po nich 
rozpocznie się sprzątanie słomy zbpola. To 
ostatni moment na podjęcie decyzji dotyczącej 
wyboru ibmetody uprawy pożniwnej. 
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Wakacje to czas wypoczyn-
ku, ale również wytężonych 
prac wbrolnictwie ibniestety 
wypadków zbudziałem dzieci.

Praca w rolnictwie jest szcze-
gólnie niebezpieczna, stwarza 
wiele zagrożeń powodujących 
wypadki. Rolnicy są narażeni 
na ryzyko niebezpieczeństwa 
podczas prawie wszystkich 
prac. Pomagają im starsze 
dzieci, które nie zawsze zdają 
sobie sprawę z niebezpieczeń-
stwa, a  rodzice często baga-
telizują zagrożenia. Trzeba 
pamiętać o podstawowych za-
sadach bezpieczeństwa, szcze-
gólnie obecnie, kiedy pojawiły 
się dodatkowe czynniki ryzy-
ka, negatywnie oddziałujące 
na zdrowie i bezpieczeństwo 
w pracy.

 Zagrożenie stanowią wiru-
jące części maszyn, mieszal-
niki, piły, widły, grabie, kosy, 
siekiery. Zabezpieczenie lub 
umieszczenie narzędzi i sprzę-
tów w magazynach, warszta-
tach może uchronić przed 
tragedią. Urządzenia elek-
tryczne muszą być wyłączo-
ne  z prądu oraz zabezpieczo-
ne przed kontaktem z wodą. 

Dziecko nie może wyręczać 
rodziców w prowadzeniu ma-
szyn rolniczych i nie powinno 
przebywać w  miejscu, gdzie 
pracują kombajny, ciągniki 
i prasy. Również wspinaczka  
po drabinie może zakończyć 
się groźnym upadkiem. Dzieci 
mogą pomagać w przenosze-
niu niewielkiej ilości siana, 
ręcznym zbieraniu ziemnia-
ków, warzyw, karmieniu dro-
biu, a  także porządkowaniu  
podwórka.

Środki ochrony roślin po-
winny być przechowywane 
w miejscach niedostępnych. 
Chwila nieuwagi i  dziecko 
może nawdychać się ich, 
albo wypić. Może to pro-
wadzić do ciężkiego zatru-
cia, a nawet śmierci. Dzieci, 
ale i dorośli,  mogą stać się 
ofiarą niezabezpieczonych 
studni i  zbiorników gospo-
darczych. Nieoznakowane 
stawy, oczka i inne zbiorni-
ki wody także mogą stać się 
zagrożeniem. Zabezpiecze-
niem zbiorników są solidne 
pokrywy, które wytrzymają 
ciężar człowieka. Dzieciom 
nie wolno brać udziału 
w  opróżnianiu zbiorników 

gospodarczych. Co roku 
zdarzają się zatrucia siarko-
wodorem wśród dorosłych, 
a  dzieciom zatruć się jest 
jeszcze łatwiej.

Drodzy rolnicy!
Zachowajmy wyjątkową 

dbałość o  bezpieczeństwo 
podczas wykonywania prac 
w  polu i  obejściu i  obsłu-
gi maszyn.

Chrońmy zdrowie własne 
i bliskich z uwagi na korona-
wirusa, pamiętając o  myciu 
rąk, stosowaniu środków od-
każających, dezynfekcji często 

dotykanych przedmiotów, 
urządzeń, elementów sterow-
niczych maszyn.

Nie narażajmy zdrowia 
dzieci, obarczając ich pracą 
ponad siły i możliwości.

Zabezpieczmy miejsca zagra-
żające bezpieczeństwu dzieci.

Zadbajmy o  opiekę i  bez-
pieczne miejsca zabaw, naj-
lepiej ogrodzone. 

Zadbajmy o  porządek na 
podwórku, oddzielając stre-
fę produkcji rolniczej od do-
mowej.

Nie zapominajmy o   regu-
larnym odpoczynku własnym.

Drogie dzieci!
Nie wchodźcie do zagrody 

ze zwierzętami. Jeżeli opie-
kun pozwoli wam dotknąć 
zwierzęcia, trzeba potem 
umyć ręce.

Nie poruszajcie się po go-
spodarstwie sami, tylko z do-
rosłymi.

Nie podchodźcie do maszyn, 
nawet jeśli nie są włączone. 
Może się zdarzyć, że zostanie-
cie potrąceni lub pochwyceni.

Środki ochrony roślin, pa-
liwa, chemiczne środki do 
czyszczenia i dezynfekcji, leki 
dla zwierząt nie są do zabawy. 
Lepiej omijaj je z daleka.

Nie bawcie się w  stogach 
siana lub słomy. Mogą 
was przygnieść.

Nie wolno wchodzić do 
miejsc, gdzie gromadzi się 

zboże i paszę, bo jeśli się ob-
suną, mogą was zasypać.

Trzymajcie się z  dala od 
szamb, zagłębień, rowów 
i  studzienek odpływowych, 
do których można wpaść 
i utonąć.

Zachowajcie ostrożność jeż-
dżąc po podwórku na rowerze 
czy hulajnodze.

Nigdy nie bawcie się zapał-
kami i nie rozpalajcie ogniska 
na terenie gospodarstwa ani 
poza nim.

Zawsze i  wszędzie bądźcie 
ostrożni! Zanim coś zrobicie, 
zapytajcie o zdanie rodziców, 
dziadków, opiekunów.

mgr inż. Marianna Grażyna Kuczyńska,

Główny Specjalista Działu Metodyki 

Doradztwa, Szkoleń ibWydawnictw 
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Rzepak: Zabezpieczanie nasion doda im wigoru

31 lipca rusza nabór wniosków

Zaprawianie jako pierw-
szy zabieg agrotechniczny 
w uprawie rzepaku ma zna-
czący wpływ na jesienny roz-
wój roślin, ich wigor, lepsze 
zimowanie i w konsekwencji 
na wykształcenie plonu.

W przypadku rzepaku zapra-
wianie nasion jest szczególnie 
istotne. Uprawa ta związana 
jest ze stosunkowo dużym 
ryzykiem produkcyjnym. 
To roślina, która spędza na 
polu ponad dziesięć miesięcy, 
w  trakcie których narażona 
jest na różnego rodzaju stresy. 
Oprócz chorób i szkodników, 
dość dużym zagrożeniem jest 
niekorzystny przebieg warun-
ków pogodowych. 

Wyjątkowo groźne są jesien-
ne susze, z  którymi rolnicy 
zmagają się od lat. Niedobór 
wody w okresie kiełkowania 
może przyczynić się do opóź-
nienia wschodów, a  w przy-
padku wystąpienia takiego 
defi cytu łącznie z silną presją 
ze strony patogenów, do cał-
kowitego ich braku. Zastoso-
wanie zapraw niweluje skut-

ki tego sprzężenia i poprawia 
bezpieczeństwo uprawy już 
na samym starcie. 

Siewki w dobrej kondycji le-
piej poradzą sobie ze stresem 
suszy. Jesienią ubiegłego roku 
nie było z tym kłopotu. Rolnicy, 
którzy nie opóźnili siewów i za-
stosowali odpowiednią ochronę 
nie mieli problemów z wyrów-
nanymi wschodami i osiągnię-
ciem optymalnej obsady roślin. 
Natomiast w 2018 roku susza 
rolnicza objęła swym zasięgiem 
prawie całą Polskę i można było 
te różnice zauważyć. Plantacje 
rolników, którzy zdecydowali 
się na wybór kwalifi kowanego 
materiału siewnego, odpowied-
nio zabezpieczonego, chronią-
cego rośliny przed patogenami 
w tym newralgicznym momen-
cie wzrostu, były w zdecydowa-
nie lepszej kondycji. Ochrona 
zmniejszająca możliwość in-
fekcji chorobami grzybowymi 
na samym początku wegetacji 
jest szczególnie istotna. Nie-
zaprawione, porażone siewki 
źle się rozwijały, gdyż proces 
kiełkowania został zaburzony 

przez niedobór wody w glebie 
oraz porażenie chorobami. 
Nasilenie występowania po-
szczególnych agrofagów zależy 
przede wszystkim od przebiegu 
warunków pogodowych. Dla-
tego też trudno przewidzieć 
z wyprzedzeniem, który z nich 
okaże się najgroźniejszy w nad-
chodzącym sezonie. Największe 
zagrożenie dla młodych roślin 
rzepaku stanowią: zgorzele 
siewek, sucha zgnilizna ka-
pustnych, czerń krzyżowych 
i mączniak rzekomy. Warto zde-
cydować się na zakup zaprawy, 
która zabezpieczy siewki przed 
całym ich spektrum.  Takiej, 
która zapewnia kontrolę klu-
czowych chorób występujących 
w okresie wschodów. Warto wy-
brać fungicyd, który wykazuje 
dwa mechanizmy działania: 
aktywność systemiczną i wgłęb-
ną. Skutecznym rozwiązaniem 
jest połączenie dwóch substan-
cji aktywnych: fl uopilkolidu 
i fl uoksastrobiny. 

Nie mniejszym zagrożeniem 
dla młodych roślin rzepaku są 
szkodniki, przede wszystkim 

pchełki i  śmietki. We wspo-
mnianym 2018 roku oprócz 
suszy jesienią odnotowano 
zdecydowanie wyższą presję 
tych agrofagów. 

Niezabezpieczone, uszko-
dzone rośliny zdecydowanie 
słabiej rozwijały się jesienią 
i  gorzej zniosły stan spo-
czynku zimowego, wolniej 
zregenerowały się po wzno-
wieniu wegetacji i  były bar-
dziej podatne na infekcje. 
Interesującym rozwiązaniem, 
dostępnym po raz pierwszy 
w  tym roku na rynku, jest 
wybór nasion zaprawionych 
preparatem Buteo Start. 
Flupyradifuron zawarty w jej 
składzie to nowa substancja 
chemiczna, niewystępująca 
dotąd w żadnej innej zapra-
wie na świecie. Inspiracją 
dla stworzenia produktu był 
naturalnie występujący zwią-
zek – stemofolina. Flupyradi-
furon oddziałuje selektywnie 
na określone gatunki szkod-
ników. W zakresie rejestracji 
środka znajdują się pchełki 
ziemne , pchełka rzepakowa 

oraz śmietka kapuściana. 
Zwalczając szkodniki, pro-
dukt wpływa na prawidłowe 
wschody rzepaku, zapewnia-
jąc plantatorom niezawod-
ne wsparcie w  zwalczaniu 
specyfi cznych szkodników. 
Zaprawa spełnia wysokie 
europejskie standardy bez-
pieczeństwa środowiska, 
uwzględniając w tym bezpie-
czeństwo owadów pożytecz-
nych, nie tylko zapylaczy. To 
innowacyjna, kompleksowo 
działająca zaprawa w ochro-
nie roślin rzepaku przed klu-
czowymi szkodnikami wczes-
nego okresu rozwoju. 

Zaprawianie nasion jest 
najbardziej oszczędną, bez-
pieczną i  efektywną metodą 
ochrony. Pozwala przy za-
stosowaniu niewielkiej ilości 
środka chemicznego zapew-
nić bezpieczny wzrost roślin 
w  początkowym okresie ich 
rozwoju. Jest to metoda przy-
jazna środowisku – minimali-
zująca chemizację gleb i licz-
bę wykonywanych zabiegów 
ochronnych.  Anna Rogowska

ARiMR: Łagodzenie skutków 
epidemii COVID-19 wbsekto-
rze przetwórstwa rybnego.

Zakłady przetwórstwa ryb-
nego to kolejny adresat, po 
armatorach statków ryba-
ckich, do którego trafi  pomoc 
rekompensująca straty gospo-
darcze wynikające z epidemii 
COVID-19, wypłacana ze 
środków Programu Opera-
cyjnego „Rybactwo i Morze”. 

Agencja Restrukturyzacji 
i  Modernizacji Rolnictwa 
ogłosiła pierwszy z trzech pla-
nowanych naborów wniosków 
o wsparcie dla tej branży. Od-
będzie się on w  terminie 31 
lipca – 6 sierpnia 2020 r.

O pomoc, która jest reali-
zowana w  ramach działania 
„Przetwarzanie produktów 
rybołówstwa i akwakultury”, 
mogą ubiegać się zakłady 
przetwórstwa rybnego, dzia-

łające jako mikro, małe lub 
średnie przedsiębiorstwa, 
które roczny przychód net-
to będą dokumentowały na 
podstawie potwierdzonego 
przez Morski Instytut Ry-
backi –  Państwowy Insty-
tut Badawczy oświadczenia 
o rocznym przychodzie netto 
z tytułu sprzedaży produktów 
rybołówstwa lub akwakul-
tury, w  ramach działalności 
gospodarczej wykonywanej 

w zakresie kodu PKD 10.20.Z 
–  Przetwarzanie i  konser-
wowanie ryb, skorupiaków 
i  mięczaków, ustalonego na 
podstawie dokumentów po-
twierdzających wypełnienie 
obowiązku statystycznego 
(RRW-20).

Pomoc fi nansową przyznaje 
się w formie wypłaty premii 
– określonej w umowie o do-
fi nansowanie, na realizację 
operacji w zakresie wsparcia 

kapitału obrotowego – w wy-
sokości 5 proc. rocznego przy-
chodu netto.

Kolejne nabory wniosków 
w ramach tego działania od-
będą się we wrześniu i  pod 
koniec bieżącego roku.

Wnioski o  dofi nansowanie 
przyjmują oddziały regional-
ne ARiMR. Można je składać 
osobiście lub rejestrowaną 
przesyłką pocztową. 

 red. inf. ARMiR

Zaprawianie nasion to efektywny ibrentowny 
sposób zabezpieczenia plonu. Należy je 
rozważać właśnie wbkategoriach zwrotu 
inwestycji. Stosowanie zabezpieczonych 
nasion, przynajmniej zbzaprawą fungicydową 
to już jest działanie standardowe. Minimalizuje 
ryzyko negatywnego wpływu infekcji 
chorobami grzybowymi wbokresie wschodów 
rzepaku. Tym samym zapewnia zdrowy 
ibwolny od patogenów początek wegetacji. 
Kolejnym stopniem zabezpieczenia jest 
użycie również środka owadobójczego, który 
chroni rośliny przed szkodnikami atakującymi 
we wczesnym okresie wzrostu roślin oraz 
ogranicza szkody przez nie powodowane.
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WYSOKIEJ JAKOŚCI 
KWALIFIKOWANY 
MATERIAŁ SIEWNY, 
ODPOWIEDNIO 
ZAPRAWIONY JEST 
PODSTAWOWYM 
CZYNNIKIEM 
DETERMINUJĄCYM 
UZYSKANIE 
SATYSFAKCJONU-
-JĄCYCH PLONÓW. 
WARTO ZATEM NIE 
TYLKO ZASTANOWIĆ 
SIĘ NAD WYBOREM 
POD NOWE ZASIEWY 
WYSOKO I WIERNIE 
PLONUJĄCYCH 
ODMIAN, ALE TAKŻE 
ZANALIZOWAĆ 
WYBÓR ZAPRAW, 
KTÓRYMI 
MATERIAŁ SIEWNY 
MIAŁBY ZOSTAĆ 
ZABEZPIECZONY. 

Małgorzata Dargiewicz
Dyrektor projektu
Rolnicze ABC
Tel. (89) 5397473
Kom. 502-499-528
m.dargiewicz@rolniczeabc.pl

www.rolniczeabc.pl
fb: rolniczeabc

Następne wydanie

26 sierpnia 2020

 Gdzie nas szukać?

eprasa.pl 8052009646
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Czy łanocha pobrzęcz Oxythyrea funesta zagraża naszym uprawom 

Łanocha pobrzęcz to nazwa 
mało znana, szczególnie w na-
szym rejonie Polski. Nie koja-
rzymy tego szkodnika z żadną 
rośliną uprawną. Dlaczego 
tak się dzieje? 

Jak dotąd gatunek ten nie 
występował w naszym rejonie 
w dużej liczebności. W ostat-
nich latach spotykane są 
nieco liczniejsze populacje 
w  różnych rejonach Warmii 
i  Mazur. Natomiast licznie 
był notowany na południu 
i wschodzie Polski, ale tylko 
miejscowo. Niestety w niektó-
rych rejonach lokalnie zasied-
la kłosy zbóż, gdzie wyjada 

ziarniaki, prowadząc również 
do zasychania wierzchołków 
roślin. Dlatego potencjalnie 
może stanowi zagrożenie 
w  tych uprawach. Oprócz 
zbóż, spotykany jest na kwia-
tach różnych roślin, a ostat-
nie doniesienia wskazują, że 
może być zagrożeniem upraw 
borówki. Chrząszcze zjadają 
słupki i pręciki, niszczą kwia-
ty, co w dużym stopniu wpły-
wa na plon owoców.

Łanocha pobrzęcz nie jest 
nowy gatunkiem dla fauny 
Polski. Wycofał się z naszych 
obszarów na początku XX 
wieku, a pierwsze informacje 

o jego powrocie pojawiły się 
pod koniec XX wieku z  ob-
szarów południo-wschodnich 
Polski. W ostatnich latach wy-
kazano jego obecność w całym 
pasie wschodnim do Puszczy 
Białowieskiej i  na południu 
kraju. Niestety doniesienia 
te mają charakter fauni-

styczny, a  informacje o  jego 
występowaniu na roślinach 
uprawnych pochodzą przede 
wszystkim od rolników. Eks-
pansja tego szkodnika zwią-
zana jest prawdopodobnie 
ze zmianami klimatycznymi, 
a przede wszystkim z ocieple-
niem klimatu.

Jak rozpoznać 
łanochę pobrzęcz?
Łanocha pobrzęcz jest 

chrząszczem należącym do 
rodziny poświętnikowatych. 
W rodzinie tej znajdują się 
również tak ważne szkodni-
ki jak: chrabąszcz majowy, 
guniak czerwczyk, ogrodni-
ca niszczylistka, czy też na-
łanek kłosiec. Wprawdzie 
ogólny pokrój łanochy jest 
bardzo zbliżony do wspo-
mnianych gatunków, ale róż-
ni się od nich zdecydowanie 
ubarwieniem. Osiąga 8-12 
mm długości, jest barwy 
czarnej, ale na pokrywach 
i  przedpleczu widoczne są 
różnego kształtu białe pla-
my. Całe ciało jest błyszczące 
i pokryte jasnymi włoskami. 
Larwy zwane potocznie pę-
drakami, dorastają do 20 
mm, a  ich pokrój jest cha-
rakterystyczny, typowy dla 
rodziny poświętnikowatych. 
Ciało jest wygięte w kształt 
litery C, posiadają trzy pary 

odnóży krocznych, brązo-
wą głowę, a reszta ciało jest 
koloru kremowego. Larwy 
przez cały okres swojego 
życia przebywają w  glebie. 
Prawdopodobnie żerują na 
korzeniach różnych roślin, 
a  stopień szkodliwości za-
leżny jest od ich liczebności. 

Łanocha pobrzęcz 
na kwiatach róż
Z tego względu, że gatunek 

ten jest polifagiem, ataku-
jącym wiele różnych gatun-
ków roślin, należy zwrócić 
szczególną uwagę na jego 
występowanie w naszym re-
jonie. Ze szkodnika nie ma-
jącego większego znaczenia 
gospodarczego może stać się 
uciążliwym gatunkiem w rol-
nictwie i ogrodnictwie. 

Prof. dr hab. Bożena Kordan, 

Katedra Entomologii, 

Fitopatologii ibDiagnostyki 

Molekularnej, Uniwersytet 

Warmińsko-Mazurski, 

bozena.kordan@uwm.edu.pl

Łanocha pobrzęcz nie jest nowym gatunkiem 
dla fauny Polski. Wycofał się zbnaszych 
obszarów na początku XX wieku, abpierwsze 
informacje objego powrocie pojawiły się 
pod koniec XX wieku zbobszarów południo-
wschodnich Polski.
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Rzepak ozimy jest rośliną 
wymagającą, abpowodze-
nie wbjego produkcji jest 
wypadkową wielu różnych 
czynników. To ryzykowna 
uprawa, abdo jej prowa-
dzania niezbędne jest 
ponoszenie stosunkowo 
dużych nakładów.

Wegetacja rzepaku ozimego 
trwa prawie jedenaście mie-
sięcy. Kondycja roślin w ciągu 
całego sezonu zależy zarówno 
od zastosowanej technologii 
produkcji, jak i  od przebiegu 
warunków pogodowych. Po-
dejmując decyzję o  uprawie 
rzepaku należy pamiętać mię-
dzy innymi o zachowaniu odpo-
wiedniego zmianowania roślin, 
co w przypadku uprawy tej ro-
śliny jest wyjątkowo ważne. Po-
jawia się wówczas pytanie, na 
jaką odmianę się zdecydować?

Świadomość producentów 
rzepaku, co do słuszności 
wymiany materiału siewne-
go jest bardzo wysoka. Różne 
źródła podają odmienne in-
formacje, ale można przyjąć, 
iż blisko 80% rolników kupu-
je kwalifi kowane nasiona. 

Wyrodzony, niejednolity, 
niedoczyszczony i słabo kieł-
kujący materiał siewny przy-
czynia się do zmniejszenia 
plonów. Nasiona o obniżonej 
zdolności i energii kiełkowa-
nia nie dają gwarancji, że 
wyrosną z nich silne i zdrowe 
rośliny. Dlatego też produk-
cja własnego materiału siew-
nego może okazać się pozor-
ną oszczędnością.

Z roku na rok rośnie zain-
teresowanie uprawą odmian 
mieszańcowych. To tenden-
cja obserwowana od dwóch 
dekad. W  hodowli hybryd 
wykorzystuje się zjawisko 
heterozji, którego podsta-
wą jest bujność mieszańców 
uwidaczniająca się między 
innymi wysokim potencjałem 
plonowania. 

Dodatkowo hybrydy lepiej 
adaptują się do lokalnych 
warunków uprawowych, 
charakteryzują się lepszą 
zdrowotnością oraz posiada-
ją unikalne cechy, takie jak: 
podwyższoną odporność na 
pękanie łuszczyn i osypywa-
nie się nasion oraz wyższą 
tolerancję na stresowe wa-
runki uprawy (przymrozki, 
susze, podtopienia). Ponad-
to odmiany mieszańcowe, 
ze względu na możliwość 
tworzenia większej liczby 
produktywnych rozgałę-
zień bocznych, wysiewa się 
w mniejszym zagęszczeniu niż 
odmiany populacyjne.

Oczywiście odmiany liniowe 
wciąż mają swoich zwolenni-
ków. Wybierane są przez rol-
ników, którzy nie prowadzą 
zintensyfi kowanej produkcji, 
często na słabszych stanowi-
skach glebowych. Tradycyjne 
odmiany sprawdzają się przy 
wczesnym siewie, są bowiem 
tolerancyjne na przyspieszony 
jego termin.

Producenci rzepaku ocze-
kują odmian wysoko i wier-
nie plonujących, tolerancyj-
nych na choroby, odpornych 

na wyleganie i  osypywanie 
się nasion przed i  w  trakcie 
zbioru. Te wszystkie czynni-
ki są dokładnie badane przed 
wprowadzeniem odmiany do 
sprzedaży. 

Ważny jest także sposób za-
bezpieczenia kwalifi katu. 

ZAPRAWA NASIENNA 

MA ISTOTNY WPŁYW 

NA JESIENNY ROZWÓJ 

ROŚLIN, ICH WIGOR, 

LEPSZE ZIMOWANIE 

I W KONSEKWENCJI NA 

„ZBUDOWANIE” PLONU. 

Standardem jest uży-
cie zaprawy fungicydowej. 
Wyższym stopniem zabez-
pieczenia jest zastosowanie 
preparatu insektycydowego, 
który chroni siewki roślin 

przed szkodnikami oraz ogra-
nicza szkody przez nie powo-
dowane.

Zdrowotność jest priory-
tetem. Jej poprawa to jeden 
z głównych celów współczes-
nych programów hodow-
lanych. W  ostatnim czasie, 
oprócz zwiększenia poziomu 
tolerancji na najczęściej wy-
stępujące w uprawie rzepaku 
choroby, coraz większego 
znaczenia nabierają odmia-
ny tolerancyjne na choroby, 
których nie można zwalczyć 
przy pomocy środków ochro-
ny roślin. Posiadanie w port-
folio odmian tolerancyjnych 
na kiłę kapusty i  wirusa 
żółtaczki rzepy, to dążenie 
wszystkich liczących się na 
rynku hodowców. Reakcje 
na pojawienie się nowego 
zagrożenia w  uprawach wi-
dać świetnie na odmianach 
tolerancyjnych na wirusa 
żółtaczki rzepy. W ciągu ostat-

nich czterech lat prawie trzy-
dzieści odmian posiadających 
tę cechę zostało wpisanych do 
Krajowego Rejestru.

Wirus żółtaczki rzepy sto-
sunkowo niedawno zaczął 
masowo porażać plantacje 
rzepaku. Dopiero od kilku lat 
mamy do czynienia z infekcja-
mi, które w znaczący sposób 
redukują plon i obniżają za-
wartość tłuszczu w nasionach. 
Wektorem, który przenosi ten 
patogen jest przede wszyst-
kim mszyca brzoskwiniowa. 

Ochrona plantacji przed 
tym szkodnikiem jest dość 
ograniczona, gdyż brakuje 
insektycydów o  działaniu 
układowym. Stosując prepa-
raty działające kontaktowo, 
z  uwagi na sposób żerowa-
nia szkodnika (dolna strona 
liści), redukujemy jedynie 
populację, a nie pozbywamy 
się problemu. Efektywnym 
sposobem walki z tą chorobą 
jest wybór odmian toleran-
cyjnych. Przykładem takiej 
jest DK Excited. Łączy ona 
w sobie bardzo wysoki i sta-
bilny poziom plonowania 
oraz bardzo dobre cechy ja-
kościowe. Odmiana ta w Do-
świadczeniach Rejestrowych 
COBORU w roku 2019 osiąg-
nęła plon wyższy od wzorca 
o prawie 1 t/ha przy wyższej 
o  1% zawartości tłuszczu 
w nasionach. Ponadto posia-
da ona bardzo silny wigor je-
sienny, wysoką odporność na 
suchą zgniliznę kapustnych 
(gen RLM-7), podwyższoną 
odporność na pękanie łusz-

czyn i osypywanie się nasion 
oraz cechę tolerancji na wi-
rusa żółtaczki rzepy (TuYV). 
Charakteryzuje się również 
bardzo dobrą zimotrwałoś-
cią. Cecha ta, pomimo dość 
lekkich zim w  ostatnich la-
tach, jest jednym z ważniej-
szych parametrów, które 
producenci weryfi kują przed 
podjęciem decyzji o zakupie 
konkretnej odmiany. Na-
siona tej odmiany posiadają 
kompleksowe zabezpieczenie 
– zaprawione są preparatem 
insektycydowym i  fungicy-
dowym.

Uprawa rzepaku, mimo że 
trudna i wymagająca, a przy 
tym kosztochłonna, może być 
opłacalna i satysfakcjonująca 
dla producentów rolnych. Na-
leży jednak starannie przygo-
tować się do całego procesu 
produkcji tej rośliny. Równie 
ważne, jak wybór odpowied-
niej odmiany, jest zastosowa-
nie optymalnych rozwiązań 
w  agrotechnice. Nie można 
też zapominać, że cięcie na-
kładów, „chodzenie na skróty” 
z reguły przekłada się nieko-
rzystnie na wielkość i jakość 
możliwych do osiągnięcia plo-
nów. Jednak najistotniejszym 
czynnikiem, na jaki mamy 
wpływ jest wybór odmiany to-
lerancyjnej na jak największe 
spektrum możliwych zagro-
żeń. Wybór odmiany i sposób 
zabezpieczenia kwalifi katu to 
podstawa jednej z pierwszych 
decyzji, jakie musi podjąć 
każdy plantator. 

 Anna Rogowska

Rzepak: jaką odmianę wybrać?

Pszenica na kwaśnych stanowiskach
Zbliża się czas żniw. Za 
chwilę rozpoczną się przygo-
towania pod zasiewy ozimin. 
To ostatni moment na pod-
jęcie decyzji dotyczących 
struktury zasiewów ibzakupu 
konkretnych odmian.

W Polsce gatunkiem o pod-
stawowym znaczeniu w kon-
tekście bezpieczeństwa żyw-
nościowego wciąż pozostaje 
pszenica. Zajmuje ¼ areału 
przeznaczonego pod zasie-
wy zbóż. Jest uprawą o  ko-
losalnym znaczeniu –  ma 
najwyższy ze wszystkich 
zbóż potencjał plonowania 
i  wszechstronne możliwości 
wykorzystania ziarna. Trady-
cyjnie, jak co roku, najwięcej 
dylematów będzie sprawiał 
wybór odmian tego gatun-
ku. Rozsądnie jest zastoso-
wać dywersyfi kację i wybrać 
ich kilka.

Producenci decydują się na 
zakup tylko odmian wysoko 

i wiernie plonujących. Muszą 
się one cechować tolerancją 
na różne czynniki stresowe, 
sprawdzać się na gorszej ja-
kości stanowiskach i  to bez 
uszczerbku dla jakości han-
dlowej ziarna. Jedynie suro-
wiec o dobrych wyróżnikach 
może znaleźć klienta, który 
zaoferuje za niego satysfak-
cjonującą cenę.

Plonowanie –  jego wyso-
kość i  wierność, wysoka ja-
kość handlowa, zdrowotność, 
a także odporność na stresy, 
przede wszystkim na niską 
temperaturę oraz coraz częś-
ciej występujące w  naszym 
kraju defi cyty wody, to naj-
ważniejsze cechy brane pod 
uwagę przy dokonywaniu 
zakupów. To także priorytety 
prac hodowlanych fi rm na-
siennych. Kierunki ich dzia-
łań są defi niowane potrzeba-
mi rynku.   

W  naszym kraju prawie 
wszystkie gleby wytworzone 

są na kwaśnych skałach na-
niesionych przez lodowce, 
dlatego istotnym parame-
trem weryfi kowanym przez 
rolników jest także wyso-
kość i stabilność plonowania 
na słabszych, stresowych 
stanowiskach o  niskim pH. 
Udział gleb kwaśnych i bar-
dzo kwaśnych stanowi około 
60% wszystkich gruntów or-
nych w Polsce. Zbyt wysokie 
zakwaszenie gleby uniemoż-
liwia otrzymanie wysokich 
plonów, nawet przy zastoso-
waniu odpowiedniej agro-
techniki. Dlatego hodowcy 
testują odmiany także i pod 
tym kątem. 

Na kwaśnym podłożu bar-
dzo często mamy do czy-
nienia ze zbyt wysoką za-
wartością glinu w roztworze 
glebowym. Jest on szkodliwy 
dla wielu gatunków roślin, 
między innymi dla pszenicy. 
Toksyczność tego pierwiastka 
objawia się przede wszystkim 

zaburzeniem pobierania in-
nych, głównie fosforu, wap-
nia i magnezu, niezbędnych 
do prawidłowego wzrostu. 
Glin obniża również pobie-
ranie jonów azotanowych na 
korzyść amonowych. Hamuje 
rozwój systemu korzeniowe-
go. Ogranicza ilość zarówno 
włosków korzeniowych, jak 
i  cienkich korzeni bocznych 
oraz wstrzymuje wydłuża-
nie korzeni w  osi głównej, 
co jest przyczyną bardzo 
płytkiego ukorzenienia ro-
śliny. Reakcją pszenicy na 
nadmierne stężenie glinu 
jest słabe krzewienie, a  na-
wet całkowite zahamowanie 
tej fazy rozwoju, zasychanie 
dolnych liści, częste wypada-
nie roślin z łanu. Toksyczność 
glinu jest ważnym czynni-
kiem limitującym możliwość 
uprawy pszenicy na glebach 
kwaśnych. Dodatkowo susza 
w glebie o wysokim stężeniu 
glinu znacznie szybciej ogra-

nicza wzrost i  funkcjonowa-
nie roślin wrażliwych na ten 
pierwiastek. A z niedoborami 
wody mamy w naszym kraju 
coraz częściej do czynienia. 
Oczywiście negatywne skutki 
toksyczności glinu w glebach 
o niskim odczynie mogą być 
kompensowane poprzez 
wapnowanie. Wraz ze wzro-
stem pH jony Al3+  tworzą 
w  roztworze glebowym nie-
rozpuszczalne kompleksy 
i  ich dostępność dla roślin 
zmniejsza się. Dlatego warto 
analizować odczyn gleby i cy-
klicznie go regulować. 

Wybierając odpowiednią 
odmianę pod zbliżające się 
zasiewy warto rozważyć jej 
zakup pod kątem tolerancji 
na duże stężenie jonów glinu, 
szczególnie jeśli wybrane pod 
jej uprawę stanowisko ce-
chuje się niskim odczynem. 
Przykładem jest polska od-
miana chlebowa Belissa. Jej 
wartość i plenność potwier-

dzona została w  praktyce 
rolniczej. To sprawdzona 
odmiana, często wybierana 
przez rolników. Plonuje na 
poziomie 10 t/ha, a  co naj-
ważniejsze nadaje się do 
uprawy w różnych środowi-
skach, na różnych stanowi-
skach, także kwaśnych i  po 
różnych przedplonach. Łą-
czy w sobie wiele korzystnych 
cech pożądanych przez pro-
ducentów, jak choćby wysoką 
odporność na wymarzanie, 
wyleganie czy dobre para-
metry jakościowe. 

Na rynku dostępnych jest 
wiele odmian pszenicy ozi-
mej, których potencjał plo-
nowania i  cechy użytkowe 
pozwalają na uzyskanie sa-
tysfakcjonującego plonu. 
Planując jednak uprawę na 
kwaśnym stanowisku, warto 
rozważyć wybór takiej, którą 
cechować będzie tolerancja 
na duże stężenie glinu.

 Anna Rogowska
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Trwają negocjacje wbspra-
wie budżetu na unijną 
perspektywę 2021�2027. 
Ich zakończenie jest jednym 
zbpriorytetów niemieckiej 
prezydencji ibzdaniem mini-
stra rolnictwa Jana Krzysz-
tofa Ardanowskiego są 
szanse, że zakończą się one 
jeszcze wbtym roku. �bObec-
na propozycja Komisji Euro-
pejskiej dotycząca wspólnej 
polityki rolnej jest dla nas 
bardzo korzystna �bpod-
kreśla. Polska, wspólnie 
zbinnymi krajami regionu, 
walczy jednak obwyrównanie 
dopłat bezpośrednich oraz 
szczególne wsparcie dla 
mniejszych gospodarstw, 
które są mocną stroną 
polskiego rolnictwa.

Niemcy objęły 1 lipca prze-
wodnictwo w Unii Europej-
skiej i będą je sprawować do 
końca roku. Jak mówi szef 
resortu, zarówno z Brukseli, 
jak i z Berlina płyną sygnały 
świadczące o  tym, że będą 
chciały do tego czasu za-
mknąć negocjacje nad czwar-
tą – dla Polski – perspektywą.

– Bardzo na to liczę, że prace 
nad przyszłym budżetem będą 

przebiegały bardzo szybko. 
Najlepiej, żeby w najbliższych 
miesiącach się zakończyły, a na 
pewno za prezydencji niemie-
ckiej. Oczywiście będzie po-
trzebny etap przejściowy, rok 
czy dwa lata, ale bardzo bym 
się cieszył, gdyby te negocja-
cje udało się zamknąć – mówi 
Jan Krzysztof Ardanowski, 
minister rolnictwa i  rozwo-
ju wsi. – Propozycja Komisji 
Europejskiej, która jest w tej 
chwili na stole, jest dla Polski 
bardzo korzystna.

W ramach wspólnej polity-
ki rolnej, zgodnie z tegorocz-
nymi propozycjami Komisji 
Europejskiej, do Polski ma 
trafi ć o 3 mld euro więcej, niż 
pierwotnie zakładano. Z kolei 
budżet całego unijnego rolni-
ctwa miałby zostać zasilony 
dodatkowymi 26,5 mld euro.

– Również propozycje doty-
czące polityki spójności i Fun-
duszu Odbudowy są korzystne 
dla Polski. To nie będą łatwe 
negocjacje, bo jest kilka krajów, 
które mają uwagi i wątpliwości, 
ale jestem optymistą – zapew-
nia minister rolnictwa.

Jak podkreśla, negocja-
cje mogą się przedłużać ze 
względu na to, że specyfi ka 

rolnictwa w  poszczególnych 
krajach UE jest różna. Polska 
o swoje interesy walczy w ra-
mach grupy państw regionu 
Europy Środkowo-Wschod-
niej, czyli krajów Grupy Wy-
szehradzkiej, nadbałtyckich, 
Bułgarii, Rumunii i Słowenii.

– Podpisaliśmy wspólną 
deklarację warszawską tuż 
przed wybuchem pandemii. 
Mówiliśmy m.in. o większym 
budżecie na wspólną politykę 
rolną i konieczności konwer-
gencji zewnętrznej. Nie ma 
żadnych powodów, by utrzy-
mywać duże zróżnicowanie 
w  dopłatach bezpośrednich. 
Ustały przyczyny, które były 
16 lat temu, kiedy wchodzili-
śmy do UE, więc oczekujemy 
wyrównania dopłat – dodaje 
Jan Krzysztof Ardanowski.

Polska naciska, by rolnicy 
objęci byli dopłatami bez-
pośrednimi na takim pozio-
mie jak rolnicy w większości 
krajów na zachodzie Europy. 
Do tej pory stawki różniły się 
znacząco ze względu na wyż-
sze koszty życia i  produkcji. 
O ile w kończącej się perspek-
tywie średnia dla UE wyno-
siła ok. 260 euro na hektar, 
o tyle w przypadku Polski było 

to 220–240 euro, a były kra-
je, gdzie średnia przekracza-
ła 600 (Malta) czy 500 euro 
(Grecja). O ile to niewielkie, 
skaliste kraje, o tyle już Wło-
si, Holendrzy czy Belgowie 
otrzymywali 350–400 euro. 
Dla porównania na Łotwie 
czy w Estonii dopłaty wyno-
siły ok. 100 euro na hektar.

– Oczekujemy również, co 
jest specyfi czne dla Polski, 
uwzględnienia szczególnej 
roli mniejszych gospodarstw 
w rolnictwie. Wydaje mi się, 
że Komisja Europejska za-
czyna podobnie myśleć, bo 
parcie w kierunku powiększa-
nia gospodarstw, ferm, stad 
zwierząt i  skoncentrowanej 
produkcji już w tej chwili nie 
jest uważane za rolnictwo 
nowoczesne – mówi minister 
rolnictwa i rozwoju wsi.

Dodatkowo brak rąk do pra-
cy, choćby przy zbiorze owo-
ców, wymusza na rolnikach 
inwestycje w  automatyzację 
gospodarstw, zastosowanie 
nowoczesnych technologii, 
pozwalających także na śle-
dzenie całej drogi produktu 
od pola do stołu.

– Chcemy bardzo mocno po-
stawić na innowacyjność w rol-
nictwie, bo wiele problemów 
bez pomocy naukowców nie 
będzie rozwiązanych – podkre-
śla minister. – Tu musi pojawić 
się robotyzacja, automatyzacja, 
maszyny, precyzyjne zarządza-
nie rolnictwem, wykorzystanie 
możliwości, które dają satelity, 
sztuczna inteligencja, rozległe 
bazy danych. Konsumenci 
oczekują, żeby żywność nie 
była anonimowa, żeby można 
było prześledzić jej drogę do 

stołu. Dlatego chcemy rozwijać 
w produkcji zwierzęcej system 
blockchain, czyli chipowania 
zwierząt, dzięki któremu bę-
dziemy mogli pokazać, w  ja-
kich warunkach zwierzę żyło, 
gdzie, u kogo się urodziło, czy 
było leczone, poprawnie hodo-
wane i nie cierpiało.

 opr. bar, inf. newseria.pl

Na lata 2014�2020 Polska 
otrzymała zbbudżetu UE 120,1 
mld euro. Na sumę tę składały 
się przede wszystkim środki 
polityki spójności �b82,5 mld 
euro, wspólnej polityki rolnej 
�b32,1 mld euro, Europejskiego 
Funduszu Morskiego ibRybackie-
go �bok. 0,5 mld euro. Około 5 
mld euro przeznaczono na takie 
programy jak np. Horyzont 2020 
czy Erasmus.
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�  Czy powinniśmy 
jeść miód?
— W Polsce, od kiedy roz-

poczęła się epidemia bardzo 
wzrosła sprzedaż miodu, bo 
jest on w  koszyku produk-
tów wzmacniających orga-
nizm. Ludzie nie mają le-
ków na koronawirusa, więc 
poszukują produktów, które 

wzmocniłyby ich odporność. 
Miód jako naturalny produkt 
bardzo dobrze się w to wpi-
suje. O wzmacniających właś-
ciwościach miodu decyduje 
sam jego skład, około 75% 
to bardzo łatwo przyswajal-
ne przez nasz organizm cu-
kry proste, głównie glukoza 
i  fruktoza, około 20% wody 

i  około 5% składników mi-
neralnych takich jak m.in. 
fosfor, potas, żelazo, mag-
nez, enzymy oraz substancje 
zwalczające bakterie. Sub-
stancje te (m.in. inhibiny, 
nadtlenek wodoru) pocho-
dzą z  wola pszczelego, czyli 
z części organizmu pszczoły 
przeznaczonej do transpor-
tu nektaru, i są wprowadzane 
do tegoż nektaru pobierane-
go przez te owady z kwiatów. 
Stąd takie od wieków znane 
wzmacniające właściwości 
miodu. Podobne, poprawiają-
ce odporność naszego organi-
zmu cechy ma pyłek pszczeli 
i propolis.

� Propolis? Czyli?
 —  To bardzo ciekawa sub-

stancja. Pochodzi w  dużej 
części z pąków drzew. Rośli-
ny mające pąki wytwarzają 
na ich powierzchni otoczkę 
z substancji żywicznych, żeby 
chronić je przed bakteriami 
zewnętrznymi. Pszczoły tę 

substancję zbierają, przyno-
szą do ula i bardzo cieniutką 
warstwą wyściełają jego wnę-
trze oraz komórki pszczele, 
żeby je zabezpieczyć. Jeżeli 
zginie w ulu np. szerszeń, to 
pszczoły obudują go szczelnie 
propolisem, żeby nie dopuś-
cić do zainfekowania rodziny 
pszczelej. Propolis ma dzia-
łanie odkażające oraz wiru-
sobójcze i  antygrzybiczne. 
Pszczoły zbierają propolis 
na jesieni, kiedy przygoto-
wują się do zimy, chociaż na 
drzewach propolisu najwięcej 
jest na wiosnę, ale nie da się 
zmusić pszczół, żeby go teraz 
przynosiły do ula. 

� Czy wbtym roku spodzie-
wa się pan dużego zbio-
ru miodu?

— JEST SUSZA 
I PLANTACJE MOGĄ 
SŁABO NEKTAROWAĆ, 
A CO ZA TYM IDZIE 
WYDAJNOŚĆ 
MIODOWA Z NICH 
MOŻE BYĆ NIŻSZA. 

Natomiast nieco lepiej w ta-
kich warunkach radzi sobie 
roślinność dzika - lipy, mali-
ny, kwiaty leśne. Roślinność 
taka bardziej potrafi  się do-
stosować do warunków po-
godowych. 

� Jak układa się współpra-
ca zbrolnikami, zbustawia-
niem uli na ich polach?
— Bardzo dobrze. Od lat 

współpracujemy i  korzy-
ści ze wspólnego działania 
zawsze były, są i  będą obo-
pólne, ponieważ pszczoły 
zapylając rośliny zwiększają 
ich plon i poprawiają jakość 
ziaren. Rolnicy coraz bar-
dziej przychylnie są nasta-
wieni do pszczół. Dawniej 
zdarzało się, że ktoś trak-
tował pszczoły jako kłopot 
na polu, ale w tej chwili już 
praktycznie się to nie zdarza 
i niemal wszyscy bardzo chęt-
nie współpracują i  zgadzają 
się na ustawienie pasiek na 
swoich plantacjach, czy też 
w  ich okolicach rozumiejąc, 
że dobre zapylenie roślin to 
dla nich większy zysk. Coraz 
częściej się zdarza, że sami 
rolnicy zapraszają pszczoły 
do zapylania plantacji. Poza 
tym sporo pojawia się plan-
tacji ekologicznych, rzadziej 
kiedyś uprawianych roślin 
na tych terenach, jak np. no-

strzyka czy facelii, która ma 
takie piękne liliowo -fi oleto-
we kwiaty. Producenci nasion 
również chętnie zapraszają 
pszczelarzy, ponieważ po za-
pyleniu i  jakość tych nasion 
jest lepsza i są wyższe plony. 
To jest dla nas bardzo miłe. 
Zawsze staramy się pamiętać 
o  tych rolnikach, ponieważ 
tak naprawdę jedziemy na 
jednym wózku.

� Czy pojawienie się 
nowych upraw jest korzystne 
dla pszczół?
— Tak, bo dzięki temu 

przełamuje się monokultu-
rowość, a pszczoły nie muszą 
spożywać ciągle tego same-
go pożywienia. Podobnie 
jak w  przypadku człowie-
ka, zbyt mało urozmaicona 
dieta nie jest korzystna dla 
organizmu. Pojawiające się 
coraz częściej uprawy eko-
logiczne które nie są opry-
skiwane środkami ochrony 
roślin wzbogacają bazę po-
żytkową i  są bardzo ważne 
dla pszczół. Jeśli chodzi 
o pożytki pszczele to na te-
renach wokół Nidzicy jest 
bardzo dużo rzepaku, sporo 
gryki, trochę drzew lipo-
wych, punktowo pojawiają 
się plantacje facelii.

� Abjak wygląda stosowa-
nie środków ochrony roślin 
przez rolników?
— Rolnicy są bardzo świa-

domi, zazwyczaj stosują się 
do zaleceń podanych na ety-
kietach tych środków i  sta-
rają się nie robić oprysków 
w dzień, kiedy pszczoły są na 
kwiatach. Dogadujemy się 
pod tym względem. 

� Często jest tak, że ludzie 
boją się pszczół, odganiają 
je lub zabijają. Czy mają ra-
cję?

— PSZCZOŁY 
SĄ Z NATURY 
STWORZENIAMI 
SPOKOJNYMI. 

Ich główną rolą w  środo-
wisku jest zapylanie roślin 
poprzez przenoszenie pył-
ków z pręcików kwiatowych 

na znamię słupka. Aby móc 
przetrwać i wykarmić swoje 
potomstwo pszczoły zbie-
rają nektar kwiatowy, któ-
ry następnie przynoszą do 
ula wzbogacając o  własne 
substancje, przerabiają na 
miód i  składują w  wosko-
wych komórkach. Podobnie 
jak wiele innych zwierząt 
posiadają swój mechanizm 
obronny, który u  pszczół 
występuje w  postaci żądła 
połączonego z  gruczołami 
jadowymi. Warto tutaj za-
znaczyć, że nie używają one 
nigdy żądeł bez powodu, 
tylko w sytuacji zagrożenia 
własnego życia lub swojego 
ula. Jeśli jesteśmy na trasie 
jej lotu i wpadnie np. w na-
sze włosy, to nie mogąc się 
z nich wydostać zaczyna się 
bronić. Nie ma ona w swojej 
naturze agresji czy natural-
nego odruchu, aby kogoś 
użądlić. Ponieważ jednak 
użądlenia mogą powodować 
u  człowieka zaczerwienie-
nie, pieczenie, opuchliznę, 
a  w  skrajnych przypadkach 
osób uczulonych na jad 
pszczeli – wstrząs anafilak-
tyczny, zaleca się zachowa-
nie ostrożności i  rozwagi 
w kontaktach z tymi sympa-
tycznymi owadami.

Pszczoła żyje na świecie od 
150 milionów lat. I  tak na-
prawdę jest w niezmienionej 
formie. One żyły wspólnie 
z  dinozaurami, były świad-
kami olbrzymiej części na-
szej historii. Miód od tych 
150 mln lat jest tak samo 
wytwarzany. Jest to ewene-
ment, można powiedzieć, na 
skalę światową, bo człowiek 
w  świecie pszczół jest tylko 
chwilowym gościem.

Ostatnio bardzo dużo 
pszczół ginie, dlatego 
pszczelarze chcieliby wy-
stosować apel do ludzi, żeby 
w  ogrodach, na działkach, 
polach nie stosowali che-
micznych środków ochrony 
roślin na wielką skalę, żeby 
ograniczyli ich stosowanie 
do minimum, bo pszczo-
ły są bardzo pożyteczne, 
a miód zdrowy.

 Halina Rozalska
-G35320niwn-A

Grzegórzki 24

13-100 Nidzica
kom. 601 868 683

501 345 910

pasieka.tkaczuk@wp.pl

PASIEKA TKACZUK

MIODY Z WARMII I MAZUR

Miód lipowy 

Miód gryczany

Miód akacjowy���� ����	

Miód rzepakowy 

www.pasiekatkaczuk.pl

 REKLAMA 

Żyły razem z dinozaurami
O tym, jak wiele zależy od pszczół mówią 
nie tylko pszczelarze, ale ibrolnicy. Zarówno 
jedni, jak ibdrudzy zdają sobie sprawę, 
że pszczoły dla rolnika ibogrodnika to 
bardzo ważna grupa zapylaczy. O zaletach 
miodu, pszczołach ibich znaczeniu 
dla człowieka rozmawiamy zbPiotrem 
Tkaczukiem, współwłaścicielem pasieki 
wbGrzegórzkach. Jest to największa ibjedna 
zbnajnowocześniejszych pasiek wbPolsce, 
abmiód zbniej jest bardzo smaczny.

Piotr Tkaczuk, współwłaściciel pasieki w Grzegórzkach
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DEBATA NAD STRATEGIĄ 

SEKTORA MLECZARSKIEGO

Dwie strategie wbramach Europej-
skiego Zielonego Ładu �bochrony 
bioróżnorodności ib�Od pola do 
stołu� �bwbkształcie zapropono-
wanym przez Komisję Europejską 
martwią branżę mleczarską. Jej 

zdaniem potrzebne są: dyskusja 
nad długoterminową strategią, 
rzetelna ocena skutków wprowa-
dzenia tych strategii ibznalezienie 
sposobów na zachęcenie rolników 
do pozostania wbgospodarstwach 
ibkontynuowania produkcji żyw-
ności.

Problemy, zbjakimi branża mleczar-
ska będzie się borykała, to m.in. 
ogromne wyzwanie, jakie stawia 
przed nami strategia �Od pola do 
stołu� (Farm to Fork). Musimy 
się zastanowić ibporozmawiać na 
temat długoletniej strategii sektora 
mleczarskiego, dlatego że przed 
nami bardzo poważne decyzje, 
które będą skutkowały tym, wbjaki 
sposób będziemy funkcjonowali 
wbprzyszłości �bmówi Agnieszka 
Maliszewska, dyrektor Polskiej Izby 
Mleka, wiceprezydent COGECA. 
�bCzy mamy myśleć obkonsolida-
cji, czy raczej obrynku lokalnym. 
KE zaproponowała wbmaju dwa 
projekty strategii, wbramach 
których europejscy rolnicy mieliby 

do 2030 roku ograniczyć używanie 
pestycydów obpołowę, nawozów 
ob20 proc., absprzedaż środków 
przeciwdrobnoustrojowych stoso-
wanych ubzwierząt gospodarskich 
ibw akwakulturze miałaby spaść 
obpołowę. Ponadto rolnicy mieliby 
ugorować 10 proc. gruntów wbcelu 
przywrócenia różnorodności biolo-
gicznej oraz pozyskiwać 25 proc. 
żywności zbupraw ekologicznych. 
Dotyczy to również produkcji zwie-
rzęcej, np. mleka. Rolnicy chcieliby 
dążyć wbtej sytuacji do zwiększania 
wydajności krów, ale wbprzypadku 
stad ekologicznych wydajność jest 
niższa, co przy ograniczeniu areału 
spowoduje spadek opłacalności 
produkcji. � Nie jesteśmy samo-

wystarczalni wbobszarze takiego 
produktu jak mleko ekologiczne. 
Dzisiaj produkujemy go bardzo 
niewiele, zarówno wbskali Europy, 
jak ibPolski, bo krajowa produkcja 
produktów ekologicznych wynosi 
około 7 proc. Jeżeli mamy dotrzeć 
do tych 25 proc., to rzeczywiście 
bardzo daleka droga przed nami 
�bmówi dyrektor Polskiej Izby 
Mleka. �bTrzeba wiedzieć, że 
przekształcenie zwykłej produkcji 
wbprodukcję mleka ekologicznego 
jest niezwykle kosztochłonne, 
pracochłonne. To jest okres co 
najmniej dwóch lat pracy rolnika. 
To też oznacza import tego mleka 
spoza Polski. Jak podkreśla, 
potrzebna jest rzetelna ocena 

skutków wprowadzenia nowych 
strategii dla branży mleczarskiej 
ibszerzej dla całego rolnictwa. 
Wbczerwcu MRiRW prowadziło 
konsultacje społeczne ibzbierało 
uwagi środowisk rolniczych 
do przedstawionych przez KE 
propozycji. � Będziemy musieli się 
także zastanowić, czy młodzi ludzie 
wbprzyszłości będą wbstanie zbrol-
nictwa wyżyć �bapeluje Agnieszka 
Maliszewska. �bMam nadzieję, 
że znajdą się takie mechanizmy 
ibtaki rodzaj pomocy, które będą 
ich zachęcały do pozostawania 
wbgospodarstwach, prowadze-
nia produkcji ibbycia naszymi 
żywicielami. 

 opr. bar, mat. newseria.pl

-F91520otbr-A

Dacia zaleca   dacia.pl  

Najlepsza oferta na rynku. 

Fabryczna instalacja LPG � �����
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Narodowy Holding Spożywczy 

ARiMR: 300 tys. zł na odtworzenie 
potencjału gospodarstwa

Prace nad powołaniem 
Narodowego Holdingu Spo-
żywczego nabierają tempa. 
Zakończył się już pierwszy 
etap, wbktórym wytypowa-
no spółki do konsolidacji 
ibstworzono jej koncepcję. 
Ministerstwo Aktywów 
Państwowych rozpoczęło 
wyceny majątku tych spó-
łek, abwbdalszej kolejności 
uruchomi procedury prawne.

Połączenie fi rm z sektora rol-
no-spożywczego w jeden pań-
stwowy holding ma wzmocnić 
pozycję polskich graczy na 
rynku i dostarczyć konsumen-
tom wysokiej jakości produkty 
w dobrych cenach.

– Narodowy Holding Spo-
żywczy będzie silnym pod-
miotem, który skonsoliduje 
całość aktywów rolno-spo-
żywczych, będących dzisiaj 
własnością Skarbu Państwa. 
Zależy nam, by powstał silny 
holding rolno-spożywczy. Ce-
lem tych działań jest wejście 
na te rynki, na których nie je-
steśmy dziś obecni – wyjaśnia 
Artur Soboń, sekretarz stanu 
w  Ministerstwie Aktywów 
Państwowych, pełnomocnik 
rządu ds. instrumentów fi -
nansowania rozwoju gospo-
darczego państwa.

Ma to przynieść korzyści 
rolnikom –  wejście silnego 
państwowego podmiotu na 

nowe rynki da im gwarancję 
popytu na ich produkty po 
atrakcyjnych cenach. Z kolei 
ostateczni nabywcy, czyli kon-
sumenci, będą mogli – zgod-
nie z założeniem resortu – li-
czyć na dobry i konkurencyjny 
cenowo produkt.

– Spodziewamy się, że Na-
rodowy Holding Spożywczy 
będzie silnym graczem na 
co najmniej kilku rynkach 
w  branży rolno-spożywczej. 
Na pewno będą to rynki: cu-
kru, ziemniaka, zbóż i  mły-
nów oraz nasiennictwo, a po-
nadto przetwórstwo. Mamy 
też fabrykę cukierków. Tymi 
aktywami państwo dzisiaj  
dysponuje i budowa jednego 
podmiotu, który będzie miał 
silną pozycję na rynku, jest 
szansą na to, aby lepiej wy-
korzystać ich potencjał – za-
pewnia Artur Soboń.

Nowy skonsolidowany 
podmiot obejmie producen-
tów i  przetwórców, ale nie 
przewiduje stworzenia sieci 
państwowych sklepów spo-
żywczych czy warzywniaków. 
Konsolidacja sektora rolno-
-spożywczego ma się odbywać 
poprzez Krajową Spółkę Cu-
krową, która działa na rynku 
cukru, skrobi i zbóż.

W  przygotowaniu kon-
solidacji uczestniczy fi rma 
doradcza KPMG, a cały pro-
ces prowadzi ministerstwo. 

Punktem wyjścia była analiza 
48 spółek, które wytypowano 
do udziału w projekcie, ale na 
początek nie wszystkie będą 
podlegać konsolidacji. Do 
końca roku powinny zakoń-
czyć się dokładne badania do-
tyczące wybranych podmio-
tów i dopiero wtedy zapadną 
ostateczne decyzje.

- WYTYPOWALIŚMY 
17 SPÓŁEK, KTÓRE 
CHCEMY PODDAĆ 
OCENIE W KWESTII 
ICH ZDOLNOŚCI DO 
KONSOLIDACJI 
– DODAJE 
ARTUR SOBOŃ.

Ministerstwo podkreśla, 
że wiele rozpoznawalnych 
i  cenionych polskich marek 
z  sektora zostało na skutek 
przekształceń własnościo-
wych przejętych przed laty 
przez obcy kapitał, w  wyni-
ku czego Polska utraciła nad 
nimi kontrolę. Są jednak po-
zytywne przykłady konsolida-
cji i budowy silnych grup spo-
żywczych na krajowym rynku 
i na takich doświadczeniach 
resort chce się wzorować.

 opr. bar, mat. newseria.pl

O pomoc w  ramach działa-
nia „Inwestycje odtwarzające 
potencjał produkcji rolnej” 
mogą ubiegać się rolnicy, któ-
rzy ponieśli straty spowodo-
wane przez co najmniej jedną 
z następujących klęsk żywioło-
wych: powódź, deszcz nawalny, 
suszę, przymrozki wiosenne, 
ujemne skutki przezimowania, 
obsunięcie się ziemi, lawinę, 
grad, huragan, uderzenie pio-
runa. Ponadto o wsparcie mogą 
wnioskować rolnicy, którym 
powiatowy lekarz weterynarii 
nakazał, w drodze decyzji, zabi-
cie świń lub zniszczenie zwłok 
świń w celu zwalczania ASF.

Dotacje są dostępne dla tych, 
którzy ponieśli straty w roku, 
w którym jest składany wnio-
sek o przyznanie pomocy lub 
w co najmniej jednym z dwóch 
lat poprzednich. Wysokość 
strat w  uprawach rolnych, 
zwierzętach gospodarskich 
czy rybach uprawniająca do 
starania się o  pomoc musi 
wynieść co najmniej 30 proc. 
średniej rocznej produkcji 
rolnej oraz straty te muszą 
dotyczyć składnika gospo-
darstwa, którego odtworzenie 
wymaga poniesienia kosztów 
kwalifi kujących się do obję-
cia wsparciem.

Wysokość poniesionych 
strat, jakie powstały w  go-
spodarstwie, określa komisja 
powołana przez wojewodę.

Natomiast w  przypadku 
wstąpienia afrykańskiego 
pomoru świń o pomoc mogą 

ubiegać się rolnicy, którym 
powiatowy lekarz weteryna-
rii nakazał zabicie świń lub 
zniszczenie ich zwłok w celu 
zwalczania ASF, a  w dniu 
wydania tej decyzji stanowi-
ły one co najmniej 30 proc. 

świń będących w posiadaniu 
tego gospodarza.

Maksymalna kwota wspar-
cia, jaką można otrzymać, wy-
nosi do 300 tys. zł, z tym że 
nie może przekroczyć ona po-
ziomu 80 proc. kosztów kwa-
lifi kowanych.

W przypadku wystąpienia 
klęsk żywiołowych, jeżeli znisz-
czony składnik gospodarstwa 
był ubezpieczony, wówczas wy-
sokość pomocy pomniejsza się 
o  kwotę odszkodowania uzy-
skanego z tytułu jego ubezpie-
czenia. Ponadto, jeżeli rolnik 
nie zawarł umowy obowiąz-
kowego ubezpieczenia upraw, 
a będzie ubiegał się o pomoc na 
odtworzenie plantacji chmie-
lu, sadów, plantacji krzewów 
owocowych gatunków owo-
cujących efektywnie dłużej niż 
5 lat, wówczas kwotę pomocy 
na odtworzenie tego składnika 
pomniejsza się o połowę.

Dotację na pokrycie strat 
spowodowanych klęskami 

żywiołowymi można prze-
znaczyć na inwestycje od-
twarzające zniszczone skład-
niki gospodarstwa, np. na 
odtworzenie plantacji wie-
loletnich, sadów, odbudowę 
zniszczonych budynków czy 
zakup nowych maszyn lub 
urządzeń rolniczych.

Z kolei rolnik, którego go-
spodarstwo zostało poszko-
dowane przez ASF, dotację 
może otrzymać na inwestycje, 
które nie są związane z pro-
dukcją świń.

Wnioski przyjmują oddziały 
regionalne ARiMR. Można je 
składać osobiście, drogą elek-
troniczną lub rejestrowaną 
przesyłką pocztową. 

Więcej informacji: na por-
talu internetowym - www.
arimr.gov.pl,   pod numerem 
bezpłatnej infolinii -  tel. 
800-38-00-84 oraz w punk-
tach informacyjnych w  biu-
rach powiatowych i  oddzia-
łach regionalnych ARiMR.
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Rolnicy, którzy ponieśli wbgospodarstwach 
straty spowodowane klęskami żywiołowymi 
bądź wystąpieniem afrykańskiego pomoru świń, 
mają czas do 31 sierpnia 2020 r., by złożyć 
wnioski ibskorzystać ze wsparcia Þ nansowego 
wbramach PROW na lata 2014-2020.

O wsparcie mogą wnioskować rolnicy, którym powiatowy le-
karz weterynarii nakazał zabicie świń lub zniszczenie zwłok 
świń w celu zwalczania ASF
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